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Rue Rougemout.
f*gl I  i— >■ (i* stra ty ) p rey jan je  Auministracya „Nowe; Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drnbner pisiaem (.petit) za piorwszy raz 99 h„ za każdy następcy raz po 10 h. — K a d i-  
s 2nn«  po 60 h od wierazz za każdy ra i — K o s y  pttblic& no po 2 kor. od wierni*Ukl  d 
tab ryczny. eyfi iw ,, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następcy po 10 h. od wiersza. — 
Z a . ,  iu jk i  do „N. Reformy" (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę
2 kor. od 100 egz. dla sarniej Joowyoh, a 1 kor. od 100 egz. dla miejsoowyob prenumeratorów

przesilenie piriomentnrne 0 Austryi.
Z W i e d n i a  piszą nam pod d a tą  9 lipca.
W idoki utrzym ania parlam entu polepszyły się 

snowu. Udaio się dotychczas przynajm niej część 
obstrukeyonistów  pozyskać dla cofnięcia wnio­
sków nagłych. Słowieńcy, dla k tórych  obstruk- 
cya z góry m iała ty lko cel polityczny, gotowi 
są  zgodzić się na  pewno ustępstw a, jeśli ich 
stauowisko opozycyjne wobec rządu będzie na­
dal zastrzeżone. K onierencya przew odniczących 
klubów w ybuaow ała im ten  złoty most odwrotu, 
którego bliższe w arunki m ają być dopiero u sta ­
lone. Ale odnosi się wrażenie, że ten  odwrót 
już się rozpoczął.

N atom iast agraryusze czescy nie objawili 
dotychczas jeszcze swoich zamiarów. —  Dla 
agraryuszów  i to m etylko czeskich, m iarodajną 
je s t strona  ekonomiczna spraw y. Po znalezieniu 
formuły p o l i t y c z n e j ,  k tó ra  uspraw iedliw ić 
ma cofnięcie wniosków nagłych, przychodzi ko­
lej na iorm ułkę e k o n o m i c z n ą ,  o kompensa­
ty  za szkody, w ynikające z trak ta tó w . W  osta­
tn ich  dniach wiele mówiono o tych  kom pensa­
tach i zdawało się, jakoby ta  trudność była już 
usuniętą. Okazuje się jednak, że ta k  n ie  jest. 
Je ś li ju tro  uda się już stanowczo usunąć tru d  
ności polityczne, to  tem w iększą uw agę zwró- 
cić naieży na stronę ekonomiczną spraw y, k tó ­
ra , zwłaszcza dla G alic ji, iest nadzw yczajnie 
ważną.

Kolo polskie wzięło w ybitny udział w  roko­
waniach i usiłowaniach, m ających na  celu usu­
nięcie obstrakcyi przeciw  trak ta tom  handlowym, 
ą  uczyniło to z ogólnych względów państw o­
wych, tak  że panstw o przyznać się powinno do 
obowiązku rekom pensaty ekonomicznej dla na- 
szeg i kraju. Ni-kt me może zaprzeczyć, że jeśli 
t r a u ta t  handlow y z Rum unią je s t dla ro ln .ctw a 
szkodliwym, to  w pierwszym rzędzie Galicya tc  
odczuje. K ra j musi więc otrzym ać jakąkolw iek 
kom pensatę ekonomiczną za ofiarę, ja k ą  ponosi 
w interesie państw a i przem ysłu w kra jach  za­
chodnich monarchii. Po  szcześliwem pokonaniu 
ohstrukcyi, powinno Koło polskie w tym  k ie ­
runku w ytężyć siły i staran ia .

Poniew aż Koło polskie już  powzięło zasadn i­
czą uchwałę, że głosować będzie za trak ta tam i, 
nie może więc tego głosow ania uczynić zależ- 
nem od snełnieni i pewnych DosHilnt.ńnr: 
to  spodziewać się należy, że rząd  nie odmówi 
słusznym  żądaniom Koła polskiego, jako  repre­
z e n ta c ji k ra ju  rolniczego, k tórej nie było chy­
ba  łatw em  oświadczyć się zasadniczo za tra k ta ­
tem, uważanym  przez rolników  w szystkich stron­
nictw  i narodów za niekorzystny ć la  rolnictw a. 
A chociaż znaczna część członków K oła z tych  
w łaśnie przyczyn nie będzie głosowała za^ 1 ra- 
k ta tam i handlowem i z państw am i bałkańskiem i, 
to  przecież Kolo polskie dostarczy rządowi k il­
kudziesięciu głosów niezbędnie potrzebnych no 
większości.

Mamy więc nadzieję, że Koło potrafi wyzy­
skać  tę  sytuacyę, aby  w ywalczyć dla k ra ju  
k ilk a  słuszr ych postulatów  zarowno w intere­
sie rolnictw a, ja k  ogółu.

T e l e f o n e m .

W i e d e ń ,  10  lipca.
D zisiejsze dzienniki poianne b a r d z o  p e  

By m i s  t y c z n i e  osądzają w idoki porozumie­
nia, a  to z powodu, że Niemcy wolnomyślni 
n ie chcą teraz 
wiem obaw iają się ....
Wi ińsko-konserw atyw nej.

W kołach słow iańskich wywołał bardzo przy- 
kw Wrażenie fak t, że przywódcy stronnictw  
wolnomyśmych, Chiar, Sylyester, u d a l i  s i e

w c z o r a j  w i e c z o r e m  d o  p r e z y d e n t a  
m i n i s t r ó w  b a r o n a  B i e n e r t h a ,  chociaż 
stronnictw a obstrukcyjne w yraźnie oswiaaczyły, 
że ustępują ty lko wobec parlam en tu , w y k l u ­
c z a j ą c  u d z i a ł  r z ą d u  w d a l s z y c h  p e r -  
t r a k t a c y a c h .

W obec tego sądzą, że ze strony Niemców 
woluomyślnych nastąpi dziś j a k i ś  z w r o t ,  
ze wczorajszy ich udział w akcyi pośredniczą­
cej będzie dziś z n a c z n i e  s ł a b s z y m  i że 
wyłonią się z ich strony  trudności, celem r o z b i c i a  
rokowali, co doprowadzi do o d r o c z e n i a  l u b  
z a m k n i ę c i a  p a r l a m e n t u  j e s z c z e  w 
d n i u  d z i s i e j s z y m ,

W czoraj popołudniu odbyła się pod przewo­
dnictwem  bar. B itn e rth a  r a d a  m i n i s t r ó w ,  
na k tórej omawiano akcyę pośredniczącą, pod­
ję tą  przez parlam ent.

w cale tego porozumienia, albo- 
utw orzenia koalłcyi sło-

Poznań, 8 lipca. 
(Niepowołani obiońcy rządu. Wiec kolonistów w Gnieź­
nie. „Hansabund* w Poznaniu. Budżi t  m iasta Poznania 

z deficytem 100 tys. ink.)

Podczas gdy rząd zaw iera już przym ierze 
z nową większością parlam entu . aą  i utrzym uje 
od niej w zam ian upragnione pół m iliarda po­
datków, pow stają mu tuta; na kresach Rzeszy 
niemieckiej nowi, niepowołani i niepożądani o- 
brońoy. Przedw czoraj odbył się w Gnieźnie 
drugi z j a z d  k o l o n i s t ó w  n i e m i e c k i c h ,  
zorganizowanych w niemieckim zw iązku chłop­
skim, aby  na konstytucyjnem  tem zebraniu przed­
staw ić swój program  i zająć stanow isko prze­
ciwko swym wrogom Związkowi niemieckiemu 
rolników  i przeciw Polakom.

Cesarz W ilhelm E , do k tórego pojechała do 
K lelu deputacya konserw atystów  po owem pa- 
miętnem głosowaniu nad  podatkiem  spadkowym, 
pogodził się z nimi i poświęcił im Biilowa. —  
W łaśnie w yaaw al kanclerz  ucztę pożegnalną, 
gdy otrzym ał telegram  z Gniezna, składający 
mu w yrazy uznania i w zyw ający do pozostania 
w urzędzie, aby podjąć mógł wspólnie w alkę 
irzeciw niepatryotycznym  agratyuszom  .. zacho­
wawcom. K sięcia „agrarnego* bronili zatem 
wrogowie w ielkich obszarników, a  pomagali .m
nHciinioAi Ali trrlnJrTjr — *T .1 ~ ~ ’
rozpoczęli też kam panię przeciw Polanom przez 
usta  prezesa nowego zw iązku p. W achhorsta 
de W ente, a w trąb k ę  tę  zagrali zaraz następ ­
ni mówcy, zwłaszcza jak iś  profesor z M alborga, 
k tó ry  w broszurze p. M orawskiego „Nadcho 
dzący dzień" w idział pierw szy objaw śm iertel­
nego strachu  Polaków przed związkiem chłop­
skim. Brzmiała zatem  n a  zjeździe w  całej pełni 
nu ta  an tikonserw atyw na i antipolska oraz szo 
w iuistyczno-narodowa, a ojcami chrzestnym i no­
wej organizacyi byli dzisiaj zawzięci n ieprzy­
jaciele konserw atystów , narodow i-iilerali. do 
niedaw na ich sprzym ierzeńcy.

K ierow nicy jZwiązku niety lko dom agają się 
obrony interesów  gospodarczych stan u  chłop 
skiego, lecz także przyznania mu większych 
praw  społecznych i  politycznych kosztem  w itl- 
kiej w łasności, k tó ia  wogóle ma być w yw ła­
szczona i podzielona pomiędzy kolonistów, je ­
żeli w łaściciel m ieszka poza granicam i Nie-
1R1GC •

W  zupełności zatem potw ierdza się tu ta i to. 
co pow iada p. M orawski w swej broszurze o 
następstw am i ustaw y o wywłaszcz jmu Operu­
jąc  w niej ścisłucii cyfram i i sta tystyką , me 
w yraża p. M. bynai mniej śm iertelnego s rachu, 
ale raczej p rzestrzeg a  rząd  i kuuserw aly  rów 
przed skutkam i ustaw y, k tó ra  obróci się prze­
ciw  nim samym.

Kierownikom  nowego antiblokowego zw iązku 
przyznać należy, że zorganizowali zjazd um ie­
jętn ie. M iała to  być zapewne także dem onstra- 
cya siły organizacyi chłopskiej na wypadek roz­
w iązania parlam entu, na co się obecui nie za­
nosi, bo rząd  z koalicyą konserwatywno-centro- 
wo-polską pogodził się, jak  to ostatn ie uchwały 
komisyi finansow ej jasno w skazują.

W  każdym  razie  przybyw a nam n o w y  
w r ó g  w postaci zjednoczonych kolonistów n ie­
mieckich, kfórzy n ie  mogąc nic w skórać prze­
ciw rządzącej p a rty i konserw atyw nych ag ra ­
ryuszów, ostrze swej dziaJalności obrócą za­
pewne przeciwko nam, dom agając się, w imię 
swego patryotyzm u, czy to wywłaszczenia, czy 
nowych nstaw  antipolsuich.

Sekundować im będzie zapewne druga orga- 
nizacya, „Związek H anzy“, założony w obronie 
rzekomo zagrożonego przez ostatn ie uchwały 
Failam entu  stan u  kupieckiego i przemysłowego. 
I  ten  znalazł na  „kresach* silny oddźwięk, a 
przyłączyli się do niego przedewszystkiem  w szy­
scy Żydzi z Poznania. Zebranie ich w ubiegłą 
sobotę brzm iało bardzo wojowniczo przeciw  
agrarno-centrow ej koalicyi. Nie trzeba jednakże 
zapominać, że ci sami wolnomyślni, k tó rzy  dziś 
w ystępują przeciwko agraryuszom . k ry ty k u jąc  
ich gospodarkę, uchw alili w poznańskiej radzie 
m iejskiej miliony na cele hakatystyczno-niem ia- 
ckie, za k tóre  cały ogół długie la ta  będzie mu­
siał płacić.

Związek H anzy zamierza w ciągnąć także do 
wspólnej akcyi międzynarodowa Tow arzystw o 
detalistów  w Poznaniu, licząc na popularne h a ­
sło obrony interesów  stanowych. W obec tego 
Polacy będą zmuszeni z organizacj i te j w y ­
s t ą p i ć ,  bo trudno, żeby zw aiczali Koło pol­
skie, przeciw którem u, jako  należącem u do no­
wego bloku, zw raca się także d p g i  ten  zwią- 
zeu niemiecki. P rzyznać trzeba jednakże, że 
Niemcy posiadają  dużo energii i siły  żywotnej, 
skoro ta k  szybko umieli powołać do życia dwa 
potężne stow arzyszenia i rozciągnąć je  na 
w szystkie strony, um iejętnie w yzyskując hasła 
popularne danej dzielnicy.

W spom nianem u zebraniu nowych Ilanzeatów  
przewodniczył baDkier H a m b u r g e r ,  tensam, 
k tóry  w raz ze swmimi przyjaciółm i liakatysty- 
cznym i na  wczoraiszem oosiedzjiniu ra dy pijgj-
s tra tu . Było to zadanie trudne, bo nadburm istrz, 
dając pogląd na rok  ubiegły, w ystąp ił z w ia­
domością, że rachunek  adm inistracy i m iejskiej 
zam yka się d e f i c y t e m  96 tysięcy m arek wr 
przeciw ieństw ie do la t poprzednich, któro  w y­
kazyw ały nadw yżki 1 0 0  — 2 0 0  ty s ię c y  m arek.

To jest początek zapow iadanego od dawna  
pizez Koło polskie kryzysu ; rosną podatki w 
Poznaniu a m aleją dochody, a mimo to m agi­
s tra t  w raz z powolną mu w iększością hakaty - 
styczną buduje niem ieckie tea try , zakupuje b ag ­
niste te reny  i urządza na  nich kolonie i parki 
dla urzędników  niemieckich i  prowad; i koszto­
w ną nad w yraz adm inistracyę, a  w szelkie uw agi 
i napom nienia ośmiu radnych  polskich puszcza 
mimo uszu. To też w ielki w całej R adzie zapa 
nował niepokój, kiedy sek re ta rz  Koła, dr ,Ta 
w o r s k i ,  poddał gospodarkę c ie iską  m iażdżą­
cej k ry tyce i w yśw ietlił opozycyjne stano­
wisko Kola radnych polskich wobec wrogiej 
nam większości. D zięki komisy koioniracyjnej, 
k tó ra  w ypiera wszędzie polskiego robotnika, 
rośnie p ro le ta ry a t w Poznaniu, ubywa zaś oby­
wateli bogatszych, k tó rych  podatk i nadm ierne 
w ypędzają z m iasta R atuuek  zaś upa tru je  ma­
g is tra t w nowych znów podatkach  i ta k  w błę- 
dnem tem kole obrać? _ się cała aduiin istracya 
miejska. Polscy radni i sto jąca za nimi polska 
ludność m iasta Poznania w licznie 80 tysięcy

nie mogą wobec tego mieć zaufania ani do ma­
g is tra tu , an i do w iększości w Radzie.

Utis.

WfilliB o wolnorć o  Persy!,
J a k  z depesz, nadchodzących z Persyi, wnosić 

można, rozpocznie się tam  lada chw ila zacięta, 
może rozstrzygająca  w alka o stolicę, o władzę 
i o wolność k raju . —  Porażka, jak ą  Fidaisow ie 
konstyiucj jn i przed k ilku dniam i ponieśli w s ta r ­
ciu z kozakam i szacha, nie pow strzym ała ogól­
nego pochodu w ojsk rew olucyjnych ku T ehera­
nowi. S tarcie  to było zresztą  bardzo małe i bez 
większego znaczenia, a ty lko rosy jsk ie depesze 
nadały  mu rozm iary poważniejszego zw ycięstw a 
kozaków  szacha. W edług szczegółowych donie­
sień z bezstronnych źródeł, _„bitwTa “ ta  ta k  się 
prztdstaw ua: Oddział perskich kozaków w yru­
szył na  zwiady do Szahabadu, gdzie zajął seraj 
karaw anow y (gospodę). Tam  zaatakow ała go 
w ysiana rów nież na  zw iady g a rs tk a  rewolucyo- 
nistów, licząca zaledwie 45 głów. Kozacy, mimo, 
że byli liczebnie silniejsi, nie odważyli się ode­
przeć a tak u  tego w otw artem  polu, Lecz wyła­
mawszy w wTysokim murze, otaczającym  gospo­
dę, w ielkie otwory, zaczęli razić rewolucyoni- 
stów  — z karabinów  maszynowych. Ci, nie po­
siadając podobnie strasznej broni, cofnęli się ze 
s tra tą  pięciu zabitych i rannych, a nie, ja k  do­
niosły rosy jsk ie depesze, ze s tra tą  12 zabitych 
i 19 rannych. Po stronie kozaków zginął oficer 
i trzech  szeregowców'.

Nic też dziwmego, że „bitw a* ta  zaniepokoiła 
nie rewolucyouistów , lecz szacha i jego otocze­
nie. Mohawed A li przebyw a obecnie w Saltane- 
dabad, dokąd kazał przew ieść wszelkie zapasy 
broni i amunicyi z Teheranu. A isenały  w sto li­
cy m ają być zupełnie opróżnione, ażeby w  ra ­
zie zaatakow ania je j przez B achtjarów , sym pa­
tyzu jąca  z rew olucyą ludność m iasta, m e m iała 
broni. W  razie zw ycięstw a rew olucyi szach za­
m ierza schronić się do konsulatu rosyiskiego.

U siłow ania posłów rosyjskiego i angielskiego, 
m ające na  celu pow strzym anie wodzów rew olu­
cyi, Sypachtara  i Sardana Assego, od dalszego 
marszu na  stolicę, nie odniosły skutku . S ardar

k  T e  h ^ r h  f e " :S}riććh tar 
zaś przedłożył posłom szereg postulatów rew o­
lucjon istów  i od ich spełnienia uczynił zależnem, 
dalsze swoje postępow anie. P ostu la ty  te, ułożo­
ne przez „endżum eny“ (zw iązki polityczne) — 
brzmią, ja k  następuje: M inistrowie i gubernato­
rowie m ają być m ianow ani nie przez szacha, 
lecz na -azi« przez „endżumeny", a  następnie  
przez parlam ent; w szystkie arsen ały  w ydane zo­
stan ą  1’ew’olucyonistom, na ich stronę przejść 
m ają także  w szystkie regularne w ojska szacha, 
a n ieregularne uledz rozbrojeniu; w stolicy s ta ­
nie załogą oddział B ach tjarów  i  F idajów , jako 
s traż  parlam entu  i konsty tucy i; b rygada koza­
ków szacha ma być rozw iązaną i rozpuszczoną; 
w ojska rosyjskie opuszczą bezzwłocznie te ;y to  
ryum  perskie.

Posłowie nie mogli natu ra ln ie  i n ie chcieli 
zgodzić się na te  śm iałe i daleko sięgające żą­
dania i wubec tegc rokow ania pozostały bez re ­
zultatu . Z araz  naza ju trz  wmjska rew olucyjne 
wyruszyły w dalszy pochód kn  stolicy, w k tó ­
rej panuje pan ika  i anarch ia. N ienaw iść tłumów 
zw raca się tam  także  przeciwko Armeńczykom, 
którzy  zajm ują n a  razie  w te j walce stanow i­
sko -..^zdecydowane. Przednie straże Bachtm - 
rów podobno już we w torek pojaw iły się przed
bram am i m iasta.

Rząd rosyjski tymczasem rozw ija dale;, sw oją 
akcyn zaborczą. W  ślad  za oddziałem, wysłanym

z B aku przez Fnseli do K asw inu, postępuj*, 
znaczna rezerw a. Siłę liczebną nowego tego 
trzeciego korpusu inw azyjnego obliczają na 4 
do 5 tysięcy głów. J e s t  to więc, ja k  na  sto 
sunki perskie, siła  w cale pokaźna, aż nazby. 
wielka, ażeby uw ierzyć można zapewnieniom 
rządu carskiego, że ma ona służyć jedynie d» 
obrony życia i mienia Europejczyków  w  Tehe 
ranie. W łaściw e zam iary Rosyi zdradza zreszt 
znowa „Ncwoje Wiremia", w której znajdujem y 
następu jące in fo rm acje  z Teheranu:

„W obec stanowczego już postanow ienia han« 
B acht-arów , że szach Mahomed A li m a  b y ć '  
z ł o ż o n y  z t r o n u ,  sy tu a c ja  w Teheranie s ta ­
ła  się n i e z m i e r n i e  g r o ź n a .  Szach nie mo­
że już liczyć naw et na dowodzoną prze* ofice­
rów rosyjskich brygadę kozaków K ilkn perskich 
oficerów tej b rygady oświadczyło, row ołując s it  
n a  w o l ę  n a r o d u ,  że nie mogą dłużej bronić 
szacha. Część obrońców stolicy jaw nie sym pa­
tyzuje z B achtiaram i i przy najbliższej sposob­
ności przejdzie na  ich stronę. W obec tego ko­
lonii europejskiej w T eheranie poważne grozi 
niebezpieczeństwo. Zdobycie stolicy przez kau­
kaskich dynam itardów  i motłoch uliczny j e s t  
t y l k o  k w e s t y ą  k i l k u  d n i .  W szyscy też 
dobrze m yślący (?) Persow ie i w szyscy E uro ­
pejczycy w Teheranie z niecierpliw rścią o c z e ­
k u j ą  n a d e j ś c i a  w o j s k  l o s y j s k i c h  (!), 
k tó re  m ają  ochronić m iasto od rzezi i  rabuaku* 

T a  enencyacya organu szowinistów rosyj­
skich nie pozostawia juz żadnej wątpliwości 
co do dalszych kroków  i zam iarów rządu car­
skiego. Nie ulega już wątpliwości, że maszeru­
jący z Enseli, ko-pus rosy jsk i an i na  chwilę 
nie zatrzym a się w  K asw inie, jak  to  zapow ia­
dano w  o fic jalnej rosyjskie; nocie, —  lecz 
w kroczy de T eheranu  i tam  czynny udział we­
źmie w w alce z wojskam i partju  konsty tucyj­
nej. W ówczas zaś dopiero nad głowami prze­
byw ających tam  Europejczyków  zawiśnie po­
ważne nieąezpieczeństwo, ponieważ ta  zaborcza 
in w a z ja  rosy jska zwróci przeciw ko nim nieua, 
wńść tłumów

W  obozie perskiej p a rty i konsty tucyjnej ja ­
sno też  już zdają  sobie spraw ę, że w alka z  
reak cy ą  i rządem, w alka o konsty tucyę zamie­
nia się na  całej lin ii n a  w a l k ę  z w r o g i e m  
sfó W K itF S  j-u! "N m t kię"fam  juz  beraz m e i i  
azi, iżby ta  zaborcza tkeya R osyi napotkać 
mogła na  opór A n g l i i .  P rzeć’wnie, w kołacn 
konsty tucyjnych  P ersy i przew aża iuż prześw iad­
czenie, że groźny ten  najazd  na  ziemię ira ń ­
ską je s t  w prost d z i e ł e m  A n g l i k  W  piśm it 
niem ieckiem  „Preussische Ja lm iu eh er" pojaw ił 
się świeżo iis t pewnego w ybitnego postępowca 
persi ia^o z otoczenia Satar-hana, k tóry  zawrn* 
ra  c i ę ż k i e  o s k a r ż e n i a  p o d  a d r e s e m  
r z ą d u  * n g i e l s k i e g o .  A n to r  tegx> iisia  na­
rzuca A nglii samolubstwo i obłudę. Spogląda 
ona już  nie od dzisiaj pożądliwem okiem na 
P ersy ą  p o łu d n to w ą i p r a g n i e  j ą  z a a n e k ­
t o w a ć ,  a ż e b y  s w o b o d n i e  p r z e p r o w a ­
d z i ć  m o g ł a  b u d o w ę  t a k  w a ż n e j  d i a  
s i e b i e  k o l e i  ż e l a z n e j  z T u r c y i  d o  
E g i p t u .  Je j rzekoma opieka nad konsiytucyą 
pe isk ą  była w strę tn ą  komedyą. Nie kto inny 
też, ja k  k ieru jący  politycy n ad  Tam izą podsu­
nęli dziś Rosyi plan narzucenia się P ersy i na
obrońcę swobód konsty tucyjnych  i usadow ienia 
się pod tym pozorem w p ó ł n o c n e j  P ersji; 
w  ta k  iw  bowiem r a z ie  także  A ng lia  „d 1 a  r  a 
w n o w a g i  p o l i t y c z n e j "  uzyska „praw, ■ 
przyw łaszczenia sobie Persyi południowej. Ręcz 
Persy  a —  dodaje an to r owego listu  —  nie est 
już dziś państw em , k ió reby  z rezygnacyą pod­
dało się tak iem u jaw nem u ra bunkow i. Naród 
perski b ionić będzie niezawisłości swej ojczy-
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—  Dobrze, — zgodził się M iernicki, — ale 
naprzód powiedz mi pan. co tu  w arto  zjeść.

— Radzę wam spróbować „A ndrzeja Kot a “ — 
ta k  się zwie tu ta j an tryko t, za życia m usiał mieć 
łagodny charak te r; ale jedzenie —  glupstwTo, 
fytował nam przecie ksiądz, że nie jednym  clile- 
)em czto v iek  będzie żył, trzeba  mu i napitku.

; Podziwiam kolego, uwagę, z jak ą  słuchali- 
ęcie kfjiwiizaj miaj miecha ra c ję , nie gardzę i 
ja  trunkiem , byle był dobry, może i nasz t r a ­
p is ta  się rozrusza, — zwróci! się do K ańskiego.

O w szrn , kieliszkiem  w ina nie pogardzę,—  
odpowiedział zaczepiony, —  byle ty lko w miarę.

, F, co tam, dusza zna m iarę, —  m achnął 
ręką K anar.

~  2daje  się jednak, że w asza ma dość sze­
roki obwód.

~ Może ja  tam  nie mierzyłem, 
humory* wkrófcce r °związało języki, popraw iło

te  namawiał, by kom pania złożyła wizy- 
g ielsl im 20 Prz.vbyłym szansom stkom  an-

^ T P a ń s k i e  facetki, —  prze- 
konyw  , jeszcze się O nich nie przew iedzie­
li, później się nie dociśnmsz. -adzę szczerzę, 
wszystko w dużym pnr2ądku. ubi. ae elegancko.

. —  Słuchajcie kolego, — przerw ał mu M ier­
n ik i ,  —  pięknie szczebioczecie, ale ram  się 
kurzy ze łba- boję się, że mnie w pakujecie na

jak i nowy okaz archeologiczny; ja  jeszcze .i? 
zapomniałem, jakeśm y w padli na ome „męża! k i ,
niech je Ojam a zaślubi.

—  Jak  B oga kocham, nie, —  protestow ał 
porucznik,—  byłem  u nich pc trzeźwemu, tom  
się  dobrze przypatrzył, to anioiy.

—  ± recz pukuso, bo czuję, ż« cnota ma o- 
bec ar.ielic skapituluje, —  zawołał patetycznie  
M iernicki.

— o d  ju tra  się w yrzekniesz, to  nasze, co 
dzisiaj.

— Czekaj zaraz zbadam stan nnansowy.
—  A prawda, przygotuj dwa „czetwien v

bilety. . . .  ,
- O, do dyabła, anioły są widocznie wysoko

taksow ane, ale niech tam, raz  kozie śmierć.
—  Słuchajno Bronku — zauw ażył K ański — 

daj tem u na  te raz  pokój, przecie mieliśmy w ra­
cać razem, a  urlop mamy ty lko "O rana; wczo­
ra j jeszcze mów iłeś, że ci to wszystko obrzy­
dło. .

— Mówiłem? No to mówiłem źle; moj ty 
nieomylny, ty  masz zawsze racyę, ale dlatjpf 
właŚDie jesteś nudny. Skoro nie wiem, czy bę­
dę jutro żył, chcę dzisiaj trochę użyć, gwtóaaąe 
lekko na skutki mych zbrodni; zresztą zarzeka­
ła się Świnia, że nie będzie żłopała pomyj... ad- 
dio, jedźmy!
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rozpływ ał się w ciąż n? wilgotnym ł-Mierze, ani 
sposób napisać pa-u słów; M mrmcki leżał n 
posłaniu, otulony starannie  w palto, i ‘
uał się niepowodzeniu p rz y ja c ie la  z pewTną iro­
nią...

—  To ci

Jesienny  deszcz rozpadał się od paru dni na 
dobre; niebo ołowiane zwisło ciężko nad  ziemią, 
po pustych ścierniskach świszczał żałośnie 
w iatr.

W  lep iankach  przeciekały dachy, sączyły się 
po m atach grube krople wody, było zimno, w il­
gotno, m okry gaolan nie chciał się palić, trze  
szczał tylko, dymiąc niemiłosiernie,

K ański siedział przy kuferku, próbując pisać 
lis t do żony, ale nie szło mu zupełnie, a tram ent

nudnie nudna nuda —  zaczął —  
gdy Kazim ierz z niechęcią schował papier 
cieszy mnie, że m e możesz odlecieć duszą w 
strefy nadziemskiej a  ta k  niem a do kogo otwo­
rzyć ust.

—  No to je  otwórz, korzysta j, o czem zatem 
jędziemy dyskutowali.

Zrobię uwagę, że istn ie je  pew na analogia 
pomiędzy błotem m audżurskiem  a  atm osferą mo 
ralną, k tó ra  nas w tb błoto wpakowała

—■ Niby kon cesje?  może, porów nanie to  w zglę­
dnie ci się udało.

—  Nie doceniasz mego dowcipu, zostań za­
tem  w sam otności i  obmyśl ca lepszego, ja  że­
g lu ję  po now iny do leaneelaryi

W  dwie godziny później w rócił w tow arzy 
stw ie nieznajom ego oficera saperów.

—  Domyśl się, kogo przyprow adziłem ? 
Kazim ierz spoji zał py tająco  na stojącego przed

nim mężczyznę,
—  Darujcie, ale  nie mogę sobie przypo­

mnieć
— Jestem  Błażek.
F a la  wspomnień napłynęła  do mózgu K azi­

mierza. Błażek, kolega szkolny, syn stolarza 
z Pow iśla dobry chłopiec, ale znienawidzony 
przez właaze szkolne za ducha protestu. Przed 
ukończeniem wyszedł z gimnazyuin i wpadł, jak
kam ień w wmdę. .

U cieszył się serdecznie jego widokiem. P ize- 
szłość, ja k  żywa, stanęła mu przed o esami.

W toku rozmowy opowieuział B łażek w  stre­
szczeniu swe dzieje. Nie były one wesołe. P rzez 
k ilka  la t  koczował od un iw ersy tetu  do iniiiver- 
sycetu, w ydalany sta le  za m epraw om yślność;

ostatecznie sk ończył polifechnił-'ę w e L w ow ie i 
m iał m iejsce w Kydze, gdy wybuchła wojna.

—  Moerłem się w ykręcić —  zauważył. —  
Mam w adę serca, ale... —  zaciął się n a  chw i­
lę — rozważyłem, że lepiej będzie, gdy pójdę na 
tę  wojnę.

—  Czemu?... Czy cię ta k  pociąga w ojacz­
ka ?...

— Nie, ale dobry to  g ru n t do posiewu zdro-

—  Co masz na  m yśli?
— To, co zawsze od dzieciństw a: dolę w y­

dziedziczonych.
— Rozumiem. Zajm ujesz się propaerandą wśród 

żołnierzy ?
—  T ak. A rm ia ty lko  nie pozwala Dam do­

tychczas wyzwolić lud z niewoli, pracujem y 
więc nad  nią.

— Ciężkie to zadanie L ud rosyjski dotych­
czas je s t jeszcze absolutnie ciemny, zdaje się, 
że nie przekona go żadna dok tryna  socyaina. 
chyba ty lno  głód.

A czyż on nie g łodny? T u  zaś nie trudno 
mu dowieść, czemu ta k  je s t; t a w e j n a  bezmyśl­
na  je s t św ietnym  argum entem  którym  go chy­
ba przekonam y, czem są rządy burżnazyi.

— B urżnazyi? chyba b 'u rok i?cy i
— Nie widzę zasadniczej różnicy pomię Izy 

jedną a dragą, obydwie ży ją  z k rw i i potu 
prolebaryatu.

—  W ypow iadasz zatem w alkę bezw zględną 
klasom posiadającym ?

—  T a k , dopóki nie zapanuje p ro le taryat, l i ­
czba jego przew yższa w ielokrotnie w szystkie 
inne w arstw y  ludności całego śy.iata, do niego 
zatem należy panowanie.

Zapominasz, że w iększość często nie ma racyi, 
bo na  ogół sk łada się z ludzi ograniczonych.

—  P raw dy, k tó re  wyznajem y, lud rozumie

instynktem , a  prowadzą go k u -nim wodzowie 
uświadon leni.

— Aha, —  wtrącił Miernicki, —  mamy zs 
tem staao baranów, pędzone przez ambitnego 
Panurga na łączkę, gdzie każde bydlątko ma 
prawo skubać wspólną trawkę aż do zupełne! 
sytości.

— Tw oje drw iny pachną szlachetczyzną.
—  W oię to, niż zapach gnoju; powiem ci 

tylko, że z cnw ilą zw ycięstw a prd .-caryaru  
skończy się rozwój ku ltu ry  św iata. Tłum nic 
je s t zdolny do wypowiedzenia nowej idei, ty lko 
w ybrane natury, arystokraci ducha, posuw ają 
naprzód łuuzkość, a tak ich  wasz p ro le ta rya t 
nie w yhoduje n igdy; cucccie zmienić św iat na  
ogólne koszary  ludzkie.

—  P ięk n a  kultura, k tó ra  w vkw itła  z nędzy 
ludzkiej.

—  Dujm y tem u pokój, —  przerw ał rpó r K ań­
ski, —  nie możecie się porozumieć, bo stoicie 
na przeciw ległych biegunach M iernicki jest 
zdecydowanym indyw idualistą.

—  J a k  wszyscy eeroiści. ,
— N aturalnie, ciekawym jednak, czy aużo 

ta k ich  altruistów  zn ilazłeś tu.. w ras
—  O <ak szczeg ó ln ie j wsróu saperów ; Wię­

k szo ść  z nich pracowała', daw niej w fabrykach; 
lud w iejski jest znacznie odporniejszy.

—  A on przecie stanowi olbrzvmią większość. 
Czy pomiędzy of’cerami masz sojuszników, a 
przynajmniej sympatyków ?

— Tylko jednostki pojmują w'elkie zadani* 
rewolucyi, masa nie ma nawet pojęcia o spra­
wach socjalnych, roślinki te J eduja przecie 
specjalnie na uciechę reakryi; dla tegc drżymy 
również do rozbicia tej kasty pretoryańskiej

(C d. n.)
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zny do ostatniego naboju, ao o statn iej kropli 
krwi.

le ź li zaś list ten, ze względu na  to, że poja­
w ił się w  n i e m i e c k i e m  piśmie, budził w 
pierwszej chwili pewne w ątpliw ości co do słusz­
ności zaw arty cii w oim oskarżeń —  to w ątp li­
wości te  rozw iała onegdajsza odpowiedź angiel­
skiego m in istra  dla sp iaw  zagranicznych lorda 
G reya w Izbie gmin na zgłoszone w spraw ie 
P e r s j i  interpelacye. Oświadczył on, że „A nglia 
n i o  m o ż e  p o p i e r a ć  p o s t u l a t ó w  p e r ­
s k i c h  r e w o l u c y o n i s t ó w ,  (przytoczonych 
na w stępie), poniew aż powiększyłoby to  jeszcze 
istn ie jące  trudności. Co zaś do inw azyi wojsk 
rosy jsk ich  —  dodał m inister —  to . je s t ona 
n a j z u p e ł n i e j  u s p r a w i e d l i w i o n a  w a l  
k a m i  w e w n ę t z n e m i ,  t o c z ą c e m i  s i ę  w 
p o b l i ż u  r o s y j s k i e j  g r a n . c y .  G d y b y  
p o d o b n a  s y t n a c y a  p o w s t a ć  m i a ł a  
t a k ż e  w s ą s i e d z t w i e  g r a n i c  p o s i a ­
d ł o ś c i  a n g i e l s k i c h  —  A n g l i a  t a k  
s a m o  b y  n o s t ą p i ł a ,  j a k  d z i s  R o s y a " .

Poniew aż oświadczenie to nie wywołało w 
p rasie  angielskiej ani oburzenia, ani ostrzejszej 
h rj tyki, ja.>nem jest, że n ietylko rząd, lecz także 
opinia publiczna A nglii pozostaw ia dziś Rosyi 
z u p e ł n ą  s w o b o d ę  d z i a ł a n i a  w P e r s y  i 
i ż e  d l a  w o l n o ś c i  i n i e z a w i s ł o ś c i  n a ­
r o d u  p e r s k i e g o  n a p r a w d ę  o s t a t n i a  
w y  b ł a  g o d z i n a 1

Czy naród ten  zdoła odeprzeć to groźne n ie­
bezpieczeństw o? R a razie trudno przesądzać o 
tem. Pokłada on jeszcze jiewne nadzieje w od 
młodzonej T  u r  c y  i , która, ja k  się dowiaduje­
my z wspomnianego listu patryo ty  perskiego, 
zasila rewolucyonistów  peisk ich  bronią  i amu­
n ic ją . Lecz T urcya ma dziś sam a zbyt wielki 
kłopot ze spraw ą kre teńską , iżby także na 
wschodzie z większym  w ystąpić mogła naci­
skiem.

K ilku przebyw ających w W iedniu i w P a ry ­
żu członków byłego perskiego parlam entu, w y­
dało, jak  wiadomo jnż z depesz, odezwę do 
„ n a r o d u  a u s t r i a c k i e g o " ,  w k tó re j bła­
g a ją  o pomoc przeciwko Rosyi. W tym  rozrze- 
w nio jąc jm  sw oją naiw nością apelu, biedni ci 
reprezentanci P ersy i w ołają: „Czy cyw ilizowa­
na  E uropa dopuści do tego, ażeby zgnębiono 
naród perski, k tó ry  pragn ie  jedynie podnieść 
się na  nuwo z zastoju i rozstro ju  ?"

Czyżbj autorow ie te j odezwy nie wiedzieli, 
że „cywilizowana Europa" spoglądała już obo­
ję tn ie  ma stokroć gorszo bezpraw ia?

Nie od Europy też. lecz od d z i e l n o ś c i  
B a c h t i a r ó w  i r e w o l u c y o n i s t ó w  p e r ­
s k i c h  z a w i s ł a  d z i ś  w o l n o ś ć  P e r s y ń  
N ajbliższe zaś dni w yjaw ią nam, czy i w ja k i 
sposób Persow ie sami bronić s it umieją.

E lln n s  p a r t a n i u  f r n n n u K is g o .

Zbliżają się w ybory do francuskiej Izby de­
putow anych i już te raz  w yw ołują pewne zja 
w iska, będące niciako wstępem  do właściwego 
ruchu przedwyborczego, m ającego we F rancy i 
swoje odrebne cechy, nigdzie bowiem, z w y ją t­
kiem chyba Am eryki, niema ty lu  zawodowych 
polityków, upraw iających politykę jako rze­
miosło, co we F rancyi. W obec zbliżającej się 
kam panii wyborczej, ci przedeu szystkiem  depu­
towani, fcez względu na' sw oją przynależność 
do swoich wyoorcdw czy fo w ystępując za 
obecnym rządem, czy przeciwko niema. N iektó­
rzy z tych deputowanych w ystępują zarazem 
w im ieniu swoich stronnictw , k tóre uznały za 
stosowne przez mówców swoich podać do w ia­
domości Ula os dobiegającego do końca okresu 
legislacyjnego. Przeciw nicy rządu przedstaw ili 
bilans ten jako  bierny, stronnicy  zaś obecnego 
gabinetu  podzielili się na dwie ‘grupy. Jed n i 
wygłaszali p a n eg irjk i przesadne na  cześć ga­
binetu, drudzy oceniali rzeczowo jego działal­
ność, przyznając otw arcie, że praca ustaw odaw ­
cza Izby deputowanych postępuje żółwim k ro ­
kiem, i w zyw ając równie rząd ja k  większość 
parlam entarną do w ydatniejszej pracy. Zwłaszcza 
Rem ach nawoływ ał gabinet, ażeby użył całego 
wpływu swoi ego, celem parlam entarnego zała- 
tw ienia u s t a w y  o u r z ę d n i k a c h ,  tudzież 
r e f  u r m y  w y b o r c z e j ,  ażeby posłowie z w ięk­
szości rządowej i członkowie gabinetu  nie sta ­
nęli na wiosnę z pustem i rękam i wobec wy bur- 
ców, mających wydać w yrok za pomocą głoso­
wania.

P ytan ie , czy te udezw'y i naw oływ ania już 
nie są spóźnione, pozostawimy na uboczu, za­
znaczam y natom iast, że obecny okres ustaw o­
dawczy fiancnsk iej Izby deputowanych, tak  pod 
względem ilościowym, jakoteż i jakościowym, nie 
dorównuje dwom poprzednim okresom. Można 
tę  jakość oceniać ujemnie, ale doniosłości ustaw, 
uchwalonych w czasie tych dwóch okresów nie­
podobna zaprzeczyć W  okresie od r. 1898 aż 
do 1302 gabinet W a l d e c k a - R o u s s e a u ,  
k tó ry  opierał się La bloku całej lewicy, załatw ił 
spraw ę Dreyfusa, przeprow adził ustaw ę o sto- 
wai zyszeniach, zreformował podatek od napo­
jów i podatek spadkowy, stw orzył arm ię kolo­
n ia lną  i przygotow ał rozwiązanie zakonów nie­
autoryzow anych. G abinet C o r a b e s a ,  na  czele 
tego lamego bloku rządząc od r. 1902 do 1906, 
zniósł azkoły klasztorne, przeprow adził rozdział 
kościoła od państw a, zaprow adził dw uletnią 
służbę wojs„ową, ustanow ił spoczynek niedzielny 
i .reg u lo w ał opiekę nad starcam i.

I  obecnym (kr i s i e  prawodawczym uzupeł­
niono ty lko  rozdział kościoła od państw a u sta ­
wą •  zgrom adzeniach, a zresztą nic załatwiono 
stanow czo żadnęi spraw y. Upaństwowienie ko­
lei zachodniej uchwalono w zasadzie, ale brak  
ustaw y przeprow aJczej nie pozwala a a  wpro­
wadzenie w życie owej uchwały, Dalej Izba 
deputow anych nchw anła w praw dzie reform ę pu- 
datkową, zniesienie sądów wojennych i zaopa­
t r z e n i  na  starość robetników, ale w sposoD ta k  
m ezadowalniający, ze senat będzie m usiał w 
tych projektach zaprowadzić liczne zmiany. 
Sam kiem  tego owo projekty  ustaw  powrócą do 
Izby deputowanych, gazie załatw ienie ich może 
nierychło nastąpi. A zachodzi obawa, że senat 
uchwali popraw ki niefortunne. I  tak  komisya 
sena i, obradująca nad projektem  ustaw y o za­
opatrzeniu robotników na  starość, pi zesunęła 
z la t  60 na 65 granicę wieku, upraw niającego 
do puuc rc em erytury, a najw yższy wym iar jej 
obniżyła na 260 franków  rocznie. Nie przygo 
tow ano c rnież należy J e  budżetowego pokry­
cia wydatków na zaopatrzenie robotników. — 
U staw ą o urzędnikach Izba posłów jeszcze się 
wcale nie zajęła, budząc tem zaniedbaniem  go­

rycz w śród interesow anych kół. Reformą usta­
wy wyborczej Izba nierychło się zajmie, a  pe­
symiści u trzym ują naw et, że większość rządowa 
chce reform ę tę  pog) zebać, uw ażając obecną or- 
dynacyę w yborczą za w ystarczającą  do prze­
prow adzenia w yboru swoich kandydatów .

Zabagnienie ty lu  spraw  obciąża radykałów  i 
radykalnych  socyalistów, a więc dwa n a jb a r­
dziej postępowe obozy, dzierżące obecnie ster 
rządów  w swoich rękach, R adykali obu tych 
odcieni zbyt szybko uiegh zwykłemu losowi 
zwycięskich stronnictw : s ta li się ,b e a ti possi- 
dences* i myślą ty lko o utrzym aniu się przy 
władzy. Przyw ódca ich i prezydent gabinetu  
Clemenceau je s t niezaprzeczeuie energicznym  
kierownikiem  rządu, ja k  to  okazał zwłaszcza 
podczas ty lu  stra jków , ale politykiem  twórczym 
nie je s t i n igdy nim nie będzie. Św ietny pole­
m ista i k ry tyk , umiał obalać ministrów, iak  
ołowiane figurki, ale budować nie potrafi. A 
republika nie skonsolidow ała się Jeszcze i po­
trzebuje budowniczych, ażeby gmach jej nie 
pozostał fragm entem , nie posiadającym  w arun­
ków bytu.

O so tiśc . wrogowie prezydenta gab inetu  i roz­
maici, a tak  liczni kandydaci do tek  ministe- 
ryaluych, m e mogący się ich doczekać, sądzili, 
że przy interpelacyach, pornszająsych politykę 
rządu, zdołają obalić gabinet. Przeliczyli się. N a­
w et ukryci pośród większości iządow ej przeciw ­
nicy gabinetu  szli solidarnie za rządem, a  to 
w łaśnie z powodu zbliżających się wyborów. 
Sesya parlam entarna w krótce się skończy, a w 
jesieni znowu, z powodu wyborów, Clemenceau 
będzie mieć za sobą większość zw artą. D eputo­
wani z tej w iększości p rag n ą  sobie o ile moż­
ności zapew nić m andaty i w tym  celu bezw a­
runkowo nie dopuszczą, ażeby Clemenceau upadł 
przed wyborami. Chcą mieć pomoc rządu, a nie 
wiedzą, a raczej nie są pewni, czy następca 
obalonego Clemenceau dopisałby im. Co bęazie 
po wyboiauh’ ro w iad a ją , że w tedy Clemenceau 
sam ustąpi.

A n k ie ta
w sprawie reformy szkół ludowych" typu 

miejskiego 
II.

(Reforma szkut wydziałowych męskich. Szkoły 5-cio i 6-cio 
klasowe.)

Na drugiem  posiedzeniu ank ie ta  zastanaw iała  
się nad pierwszem i czterem a pytaniam i, odno- 
sząoemi się do r e f o r m y  s z k ó ł  w y d z i a ł o ­
w y c h  m ę s k i c h  t r z y k l a s o w y c h .  Podnie­
siono, iż młodzież garnie się do szkół w ydzia­
łowych, bo szkoła średnia je s t dla niej za k o ­
sztowna, a po UKończeniu nie daje pewnego u 
trzym ania. Lecz pod względem rozwoju urny 
słowego młodzież ta , po ukończenia trzyk laso­
wej szkoły wydziałowej, stoi niżej od ucznia 
z akończoną trzecią k lasą  szkoły średniej. P rzy ­
czyną tego są  meodpowiedne plany oraz częste 
powierzanie przedmiotów, objętych grupa języ- 
kowo-historyczną, nauczycielom nieukm aliliko- 
wanym, gdyż godzin z g rupy  tej je s t 33, w zglę­
dnie 40, a n a  to ty lko jedna siła kw alifikow a­
na. Podnoszono dalej, iż tylko bardzo mały pro­
cent uczniów, po ukończeniu szkoły w ydziało­
wej, w stępuje do rzemiosła z powodu trudnych 
w aiunkow , na  jak ie  tam  napotyka. Przew ażna 
dowych, a  resz ta  w stępuje do sem inaryow nau­
czycielskich.

Ubóstwo młodzieży, często znów lekcew ażenie 
sonie szkoły wydziałowej ze strony  rodziców, 
którzy posyłają do niej dzieci ty lko dlatego, że 
muszą, a częściowo, że nie wiedzą, co z niemi 
począć, stanow i w ielką przeszkodę dla rozwoju 
tych szkół, k tóre  wśród pomyślniejszych w arun­
ków mogłyby w zupełności odpowiedzieć swemu 
zadania tak , ja k  w innych "k ra jach  koronnych.

Stwierdzono dalej, iż m ateryał młodzieży w 
szkołach wydziałowych je s t lepszy tam, gdzie 
niema szkół średnich; w m iastach w iększych 
udaja" się do szkół wydziałowych tylko niedo­
b itk i; należałoby tedy zakładać szkoły w ydzia­
łowe tylko w m niejszych m iasteczkach.

W ielkie zainteresow anie i bardzo obszerną 
dyskusyę wywołało przem awianie dyr. M a c i o ­
ł ó w  sk i e g o. —  Mówca przedstaw ił plan nauk 
szkoły wydziałowej czteroklasow ej i rozkład po­
szczególnych przedmiotów na la t cztery; doma­
ga  się zmiany książek  do nauki języka polskie­
go, do nauki języka niemieckiego, geograni, hi- 
storyi, nauk  przyrodniczych i fizyki i ośw iad­
czył się za wprowadzeniem  algebry, jako przed­
miotu obowiązkowego ze względu na  potrzeby 
szkół zawodowych, do k tórych młodzież po u- 
kończeniu szkoły wydziałowej się udaje.

N a podstaw ie szczegółowo zestaw ionych dat 
statystycznych, odnoszących się do szkół w y­
działowych krakow skich,- referen t wykazał, iż 
dzisiejsze szkoły wydziałowe naw et w ta k  wiel- 
kiem mieście, ja k  K raków , gdzie mamy siedm 
szkół średnich, fiekw encyę m ają dobrą i można 
przypuszczać, że odpowiedzą zadaniu, jeżeli pla­
ny będą zmienione i poprawione. Mówca pud- 
nosi dalej, iż w innych p row inc jach  austrya- 
ckieh, pomimo pięcioletniego okresu przygoto­
wawczego w szkole pospolitej i jednego języka, 
okazała się potrzeba dodania czw artej klasy 
wydziałowej. Cóż dopiero mówić o młodzieży 
średnio lub słabo uzdolnionej, k tó ra  uczyć się 
musi dwóch, w zględnie trzech języków. Szkoła, 
k t^ rą  referen t kieruie, posiada od lat. trzech 
faku lta tyw ną klasę czw artą  wydziałową i na 
podstaw ie doświadczenia stw ierdza, iż ta  k lasa 
czw arta okazała się zbaw ienną i przez ten  czas 
posiadała w cale liczną frekw encyę. Z uczniów, 
którzy klasę 4  ukończyli, ty lko 25— 30 zwró- 
c ło  się do przem ysłu i handlu, re sz ta  do szkół 
nrzcmysłowych, handlowych wojskowych, ma­
leń k ich , seminaryów nauczycielskich, a  wreszcie 
nieznaczny procent do zajęć biurowych T a  s ta ­
ty s ty k a  w skazuje najlepiej, w jakim  k ierunku 
należy szkołę wydziałową poprawić.

W ym iar godzin dla języka polskiego je s t za 
n a ły , za mało czasu zostaw ia się też dla geo­
grafii, za wiele czasu poświęca się natom iast 
rysunkom  geom etrycznym  i za trudny  daje się 
dzieciom m ateryał.

W  końcu referen t dom aga się: 1) aby poło­
żono większy nacisk  na w y k s z t a ł c e n i e  
f o r m a l n e  i pomnożono liczbę godzin na nau­
kę języka ojczystego, przynajm niej do pięciu.

2) Dodać czw arty  rok  nauki i ten  sam ma- 
teryał, k tóry  przeznaczono dla trzech k las w y­
działowych, odpowiednio zmieniony rozłożyć ra- 
racyonalu it na lat cztery; ten czw arty rok je s t 
nadto niezbędnif potrzebny do w ypełnienia wie-

kn, wym aganego przy przejściu do szkół zawo 
dowych.

3) U tworzyć posadę drugiego nauczyciela 
z g rupy  językow o-historycznej

4) N auki zręczności udzielać należy w zm niej­
szonej liczbie godzin.

5) W ydać odpowiedni podręczuik dla nauki 
języka polskiego i niemieckiego, gdyż do tej 
nory istn ie je  ty lko książka polska i niem iecka 
dla szkół 5-cio i 6-cio klasowych, k tó re j uży- 
va się także w szkołach wydziałow ych; obie 

te  książki są zupełnie nieodpowiedne.
6) G ram atyki polskiej uczyć system atycznie, 

a nie przygodnie.
7) W  języku niemieckim posługiw ać się inną 

m etodą nauczania, a  nie dotychczasową, a  s ty ­
lis tyk i p rak tycznej uczyć dopiero w klasie I I I  
i IV  w  sposób przystępny  na  podstaw ie pod­
ręcznika.

8) D la k istoryi i geografii powiększyć liczbę 
godzin do czterech tygodniowo (po dwie dla 
każdego przedmiotu). G eografii uczyć, posługu­
jąc się szkicam i kartograficznem i, obrazam i 
świetlnem i i t. p., wychodząc w  nauce od m iej­
sca szkoły i ta k  indukcyjnie rozw ijając przed­
miot, zakończyć treściw ym  poglądem na  geo­
grafię  m atem atyczną. Podręcznik do tej nauki 
zupełnie nieodpowiedni, zmienić.

9) W  historyi położyć szczególny nacisk na 
dzieje ojczyste i dlatego przeznaczyć n a  nie 
cały rok klasy I  i pierw sze polrocze klasy  II, 
gdzie przede w szysikiem  m ają być uw zględnione 
dzieje porozbiorowe. Podręcznik do h istory i 
polskiej, przeładow any szczegółami, mało przej­
rzysty, m e uw zględniający osta tn iej doby po- 
rozbiorowej, musi być zmienionym. H istoryu  po­
wszechna ma w  pierwszym rzędzie zwrócić u- 
w agę na rozwój ku ltury  narodów, ustró j państw , 
religię, prawodawstwo, rozwój nauki i sztuki- 
nie zaś, jak  dotąd —  obejmować głów nie chro­
nologię i apoteozę podbojów i wojen. K siążka 
ma doprowadzić dzieje do naszych czasów, ma 
być ilustrow ana reprodukryam i dzieł n a jlep ­
szych m istrzów .

10) Zmienić podręcznik do nauki fizyki, k tó ­
ry  w  p rak tyce  okazał się zupełnie nieprzyda­
tnym.

W  końca podał mówca wym iar godzin ty ­
godniowych dla zreiorm owanej szkoły czterokla­
sowej wydziałowej, oraz uw agi o reformie nau­
ki zręczności. Cały plan  uw zględnia w należy­
tej mierze k ierunek  w ykształcenia form alnego, 
nie pom ijając, zwłaszcza w klasach wyższych 
wiadomości p rak tycznych  dla zawodów hand lo ­
wych i przemysłowych.

O dalszej dyskusyi i je j ukończeniu w na­
stępującym  artykule.

czał tię wielką energią. Wymagał od urzędników 
gorliwego spełniania obowiązków.

W  roku 1893 zasłnżył się około urządzenia wy­
stawy krajowej we Lwowie. W ystawę te zwiedził 
cesarz; Badeni w Jarosławiu witał monarchę, na 
czele deputacyi szlachty. W ielkie wrażenie wywo­
łała wtedy mowa cesarza, który, odpowiadając na 
powitanie, wyraził się z jak najwięfcszem uznaniem 
o zasługach K. Badeniego.

W roku 1895 powołany został do przeprowadze­
nia rekonstrukcyi gabinetu po Kielmauseggu. Jako 
prezydent gabinetu, piastował także tekę ministra 
spraw wewnętrznych. W  piśmie, nwainiającem go 
ze stanowiska namiestnika, cesarz wyraził mu naj­
wyższe uznanie za dotychczasową działalność. Za­
znaczyć n ależy,. że on przeprowadził pierwsze pod­
wyższenie płac urzędników w Austryi — Gabinet 
Badeniego upadł 18 listopada 1897 roku, na drugi 
dzień po wprowadzeniu policyi do parlamentu.

Znany jest jego pojedynek z Wolffem, w którym 
. p. K. Badeni raniony został w ramię.

Posłem sejmowym był ś. p. K. Badeni do osta­
tnich czasów7.

Hieronim Swięch (Nowe Miasto) i Antoni Jan 
Nobolski (Złoczów).

Echa wyborcza.

Zjazd Tok M agicznego.
( Telegr. „Nowej R e fo r m y 1).

LWÓW, 9 lipca.

f  L&zimierz hr. Ba lenL
Przedwczesny, nagły zgon ś. p. K azim ierza h r 

Badeniego w ywołał silne w rażenie w k ra jn  i 
państw ie.

Ze zmarłym schodzi z widowni jeden  z n a j­
w ybitniejszych przedstaw icieli niedawno zam 
kniętej karty  h istoryi parlam entaryzm u i sztuki 
rządzenia w A ustryi. S, p. K azim ierz Badeni 
m iał odwagę podjęcia w alk i z w zrastającym  już 
wówczas prądem  wszechnicmieckim w A ustry i 
i rozwiązania kw esty i czesko-niemieckiej w dro­
dze rozporządzeń językow ych, uznających rów*
qrzędach’ królesfw a c z e s n e g o /  U'CzeclroTv~po: 
zyskał za to  Kazim ierz B adeni wdzięczność, 
sięgającą, iak  widzimy, poza kres jego życia.

A le słaDą stroną  polityki Badeniego było nie­
liczenie się ze stosunkam i, lekcew ażenie ta k ty ­
cznej strony rzeczy, a  zbytnie zaufanie w siły 
w łasne i wpływy u dworu. Z  rozporządzeniami 
językowemi w ystąpił K. Badeni, jako  prezydent 
gabinetu, nie zapew niw szy sobie przedtem  kon­
iu n k tu r w  parlam encie. Okazało się później, że 
padł on ofiarą błędn, popełnionego przez nie­
docenianie wpływów i znaczenia stronnictw a 
chrześcijańsko-społecznego. Rozpoczął on z Lue- 
gerem w alkę rów nie niefortunną, ja k  w stosun­
kach ówczesnych zbyteczną.

W iara  w niezachw iane zaufanie korony i dwo­
ru zaw iodła go w chwili stanow czej. U  dworu 
przew ażyły w krytycznym  momencie wpływy 
inne i tw órca piątej kury i parlam entarnej, k tó ­
ra, bądź co bądź, była etapem  do zdobycia w 
A ustryi powszechnego p raw a glosowania, upadł 
w sposób, k tórego się nie spodziewał.

( T e l e f o n e m) .

W 1 e d e ń, 10 lipca.
W szj7stk ie  dzienniki tu tejsze pośw ięcają a r­

tykuły  hr. Kazim ierzowi Badeniemu, któregu rzą 
dom przypisują ważne znaczenie w historyi w alk 
Niemców w A ustryi.

D zienniki te, k tó re  w yrażają  się z osobistemi 
sym patyam i dla zmarłego prezydenta m inistrów  
i k tó re  p rzyznają  mu zdolności polityczne, są ­
dzą, że główm e z powodu złych ;nform acyj i 
b raku  znajomości stosunków  popełnił on n a j­
większe błędy; dzienniki czynią go jednak  od­
powiedzialnym za w szystkie dalsze zaw ikłania, 
a naw et za dzisiejsze przesilenia w A ustry i i 
na W ęgrzech. —  Jeg o  to  w iną, że stronnictw a 
słow iańskie w A ustry i s ta ły  się ta k  w ym agają­
ce, że Koło polskie czuje wciąż pociąg do Cze­
chów, a  dzisiejsza U nia słow iańska je s t  następ­
stwem polityki, wdrożonej przez Badeniego.

„N. F r . P rosse" sądzi, że i po śm ierci hr. Ba­
deniego powinni Niemcy wznowić przysięgę, zło­
żoną w czasie najburzliw szych dni jego rządów, 
w Chebie, co do walk ze Słowianami.

Z życia i p. Kazimierza Badeniego.

Podane jnż w numerze porannym szczegóły ży­
cia i działalności ś. p. Kazimierza Badeniego uzu­
pełniamy następującemi informacjami:

Ś. p. Kazimierz Badeni urodził się w roku 1846  
w mrochowie w Galicyi. Pierwsze nauki pobierał 
w Kimu rodzicielskim, gdzio między innymi nauczy­
cielem jego był powieściopisarz Jan Żacharyasie- 
wicz. Na wydział prawniczy uczęszczał w uniwer­
sytecie krakowskim, poczem wstąpił do służby w 
administracyi państwa, rozpoczynając ją w Krako­
wie, poczem powołany został, jako urzędnik, do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych w "Wiedniu. Stam­
tąd, wróciwszy do kraju, zajmował stanowisko sta­
rosty w Złoczowie i Rzeszowie, wreszcie delegata 
namiestnictwa w Krakowie. W  roku 1h86 wystą­
pił ze służby państwowej i osiadł w swych dobrach 
w Busku, gdzie zajmował się gospodarstwem. —

Dwudniowe obrady zjazdu Tow. pedagogicznego 
zakończyły się w piątek wieczorem. Po przyjęciu 
zmian statutu, wywiązała się krotka dyskusya nad 
sprawozdaniem kasowem. W  rezultacie sprawozda­
nie przyjęto do wiadomości, a na wniosek komisy! 
rewizyjnej, udzielono zarządowi jednomyślnie ab- 
solutoryum.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
zarządu o wnioskach przedłożonych przez oddziały. 
W nioski te przyjęto bez dyskusyi.

I  tak przyjęto wnioski oddziału w Dobromilu. 
„Podręczniki szkolne mają zawierać ustępy o pa- 
tryotach, poetach i bohaterach polskich, tudzież 
ustępy z hygieny i technologii. Nie należy prowa­
dzić kursów robót dla nauczycielek, natomiast, za­
łożyć jeszcze kilka seminaryów żeńskich, Kursy 
przygotowawcze do egzaminów wydziałowych nale­
ży urządzać, lecz wysyłać na nie nietylko nau­
czycieli, którzy egzamin dojrzałości i egzamin 
kwalifikacyjny zdaii z odznaczeniem, lecz także 
osoby, które z przedmiotów obranej grupy mają 
notę bardzo dobrą. (Wniosek Zarz. Głów ). Choroba 
nauczyciela nie powinna być uważana za urlop. 
Z powodu mogących się wydarzać często chorób 
nauczycieli, należy prosić Radę szkolną krajową 
o ustanowienie w każdym ouręgu szkolnym kilku 
posad nauczycieli t. z. pomocniczych, czyli latają­
cych. (Wniosbk Zarz. Ułów.).

Wnioski oddziału w Kołomyi: „Zjazd delegatów 
przyłącza się do wniosku posła Adama i postulatu 
Rady m. Lwowa, w sprawie wyboru nauczyciela 
ludowego na członka Rady szkolnej krajowej. Ra­
da szkolna krajowa ustanowi z nauczycieli stałą 
koinisyę do układania i rewizyi książek szkolnych. 
Zarząd główny poczyni kroki, aby nauczycieli re- 
ligii wszystkich obrządków i wyznań usunąć ze 
statusu nauczycieli, gdyż tylko wtedy więcej nau- 
czj cieli będzie mogło otrzymywać wyższy wymiar 
płac. Kierownictwo szkół dwuklasowych należy po­
wierzać także i nauczycielkom. Zarząd główny po­
czyni starania, gdzie należy, aDy w każdej szkole 
wydziałowej były po dwie siły nauczycielskie

'in ioiJa oddziału w Kosaowit: „Gdzie lekarz 
stwierdzi u nauczyciela potrzebę 3-miesięcznego 
urlopu, Rada szkolna powinna natychmiast przy­
słać zastępcę. Do zawodu nauczycielskiego Rada 
szkolna nie powinna przyjmować osób bez egza 
minu dojrzałości".

Wnioski oddziału w Łańcucie: „Zarząd główny
poczyni w Radzie szkolnej starania, ażeoy 2 od­
działy równorzędne prowadzili 2 nauczyciele a nie 
jeden. Zarząd główny wniesie do Rady szkolnej 
memoryał, aby szkoły budowano z taką liczbą sal 
szkolnych, jaka wypada na liczbę dzieci, obowią­
zanych do uczęszczania, a nie na liczbę dzieci, 
uczęszczających do szkoły".

Wniosek oddziału w Nowym Sączu: „Poleca się 
Zarządowi głównemu, aby Rada ąpkoina krajowa 
wydała dokładny szematyzm nauczycielstwa".

Wniosek oddziału w Tarnowie: „Rada szkolna 
krajowa raczy wykonać ustawę krajową w tym 
kierunku, ażeby skoro klasa równorzędna istnieje 
} lata, zamieniono posadę tymczasową na stałą e- 
tatową; IV klasę, liczącą nad 60 uczniów, należy 
dzielić nu dwa oddziały

Wnioski oddziału w Trembowli: „Zjazd domaga 
się, aby Rada szkolna krajowa podwyższyła pau- 
szale kancelaryjne. Zjazd uchwala poprzeć usilnie 
wniosek posła Wasunga o wstawienie poważnej su 
my do budżetu krajowego na zaliczki dla nauczy­
cieli. Zjazd domaga się, aby Rada szkolna krajowa 
zakupiła tablice do nauKi poglądowej, wydane przez 
Polskie Towarzystwo Pedagogiczne".

Sprawę budowy sanatoryów nauczycielskich prze­
kazano Zarządowi głównemu. Dalej uchwalono we­
zwać Radę szkolną krajową, aby pod względem fe- 
ryj szkolnych i świątecznych na równi traktowała 
wsie i miasta, oraz wniosek p. Matuszkiewicza, aby 
zastępcom nauczycieli urlopowanych asygnowano za­
raz płacę.

P. J a w o r s k i  przedstawił następrie wniosek 
zarządu głównego o zamianowanie byłego wicepre­
zydenta Rady szkolnej krajowej, dra Edwina Płaż- 
ka, członkiem honorowym Towarzystwa. Wniosek 
przyjęto przez aklamacyę. Na wniosek p. K o r n e ­
c k i e g o  uchwalono następnie przez aklamacyę 
przyłączyć się do uroczystego protestu całego spo­
łeczeństwa polskiego przeciw wyodrębnieniu Chełm­
szczyzny. W  sprawie D a r u  G r u n w a l d z k i e ­
g o  zjazd uchwalił jednomyślnie, aby wszystkie od­
działy Towarzystwa przeprowadziły u siebie sub­
skrypcję. Poruszono również sprawę s p r o w a ­
d z e n i a  z w ł o k  S ł o w a c k i e g o  i uchwalono 
przyłączyć się do żądania, aby zwłoki wieszcza 
spoczęły na Wawelu. Na wniosek jednego z człon­
ków zarządzono wśród uczestników zgromadzenia 
składkę na budowę kościoła w Sichowie, miejsco­
wości, zagrożonej w ostatnich czasach przez rnte- 
nizacyę.

Uzupełniające wybory zarządu głównego dały 
następujący v nik  ̂ wiceprezesem wybrano przez 
aklamacyę p. h ornela Jaworskiego, do zarządu głó 
wnago weszli z ezłouków miejscowych pp.: Józef 
1 iórkiewicz, Michał Mucha, Marya Rudnicka, Leon 
Stachoń, Edward Szajowski i Piotr Zdek, z za­
miejscowych zaś pp.: Julian Buciewicz (Trębowla), 
Sylwester Głogoszewski (Gzyszki), Karol Kostelecki 
1 Tarnów). Wincenty Manierski (Jeolicze), PawełWtedy wybrano go posłem do Sejma

Dnia, 11 października 1888 roku wstał ś. p. K. I Bochenek (Nowy Sącz), Antoni Pisowicz (Pilzno); 
Baaeni namiestnikiem Galicyi po Zaleskim i pełnił do komisyi rewizyjnej zostali wybrani pp.: Wła- 
ten nrząd do roku 1895. Jako namiestnik odzna-j dysław Mięsowiez, Antoni Iwiński, Jau Ligęza,

O w yniku wyborów7 w  okręgu S a m b o r  
G r ó d e k ,  rozpisuje się „Ozas" w artykuł* 
wstępnym, Dziennik; konsei watywny zwraca 
pizedew szystkiem  uw agę na  dyw ersję , jak ą  wy * 
wołał h r Skarbek  przez rezy g n ac ję  sw oją z dal 
szego kandydow ania po w yboize głównym.

„Wynik ściślejszego wyboru w okręgu Sambor 
Gródek, był niespodzianką zarówno dla zwyciężo 
nego, jak i dla zwycięzcy. Ten ostatni, hr. Skar­
bek, tak mało liczył na dobry dla siebie wy ni) 
ściślejszego wyboru, że po zakończeniu pierwszeg' 
starcia wyborczego zrezygnował z dalszej walk’ 
O f i c y a l n i e  r e z y g n a c y a  t a  b y ł a  i k s  
r a z y  w y r a ż o n ą :  w układach z rywalem, dren 
Doooszyńskim, który dnia 6 lipca miał niemal, ż« 
100 proc. więcej oddźwięku w okręgu, aniżeli kan 
dydat narodowo-demokratyczny, a następnie w ogło­
szonym liście, motywującym rezygnacyę. Hr Skat 
bek postanowił nie brać dalej udziału w zapasach 
o mandat dlatego, że —  jak oświadczył —  oskar­
żony niesłusznie o antysemityzm, nie chciał prze 
dłużać walLi, z konieczności zabarwionej waśni.) 
wyznaniową, a temsamem szkodliwą dla kraju. -

„Inaczej jednak osądził sytuacyę komitet wy­
borczy hr. Skarbka. W  rękach komitetu l i s t  hr.  
S k a r b k a  s t a w a ł  s i ę  b r o n i ą  p o d w ó j n i e  
s k u t e c z n ą ;  z jednej strony pozwalał wyzyskać 
antagonizmy wyznauiowe, w s k a z u j ą c  n a  ni e ,  
z drug:ej był r e k l a m ą  dla zwyciężonego w ^niu 
6 lipca kandydata narodowo demokratycznego — 
mianowicie wśród wyborców żydowskich. Dr D o- 
b o s z y ń s k i ,  t y m  l i s t e m  i a k c y ą  k o m i t e ­
t u  z a s k o c z o n y ,  uległ; jego siła ekspanzywna 
okazała się znacznie mniejszą od siły ekspanzy wnej 
spoczywającego pod namiutem rezygnacyi przeci­
wnika.

„Zdecydowały atoli o wyniku w alk i głównie 
czysto lokalne, a nawdt osobiste, jeśli nie klano­
we względy".

W  długim, wywodzie s ta ra  się „Czas" udo­
wodnić, że głównym powodem klęski dra A da­
ma Doboszyuskiego były stosunki lokalnej na­
tury, k tó re  W szechpolacy lepiej i zręczniej od 
mego w yzyskać potrafili.

Rzeczywistą —  pisze „Czas" —  okazała się 
zręczność agitatorska komitetu wyborczego hrabio 
go Skarbka, ale z tego nie wynika, że w Sambo­
rze rozgrywała się walka między Arimanem a Or- 
muzdem. Strunnictwo p. Doboszyńskiego ma tak 
samo „idee", jak je ma stronnitewo hr. Skarbka; 
są one nawet spokrewnione, bc noszą jednę i tę 
samą rodową nazwę, idei demokratycznych. Jeżeli 
zaś w szerzeniu tych idei członkowie narodowej 
demokracyi posługują się innemi „metodami", to 
nie trzeba zapominać o tem, że o moralności me­
tody narodowo-demokratycznej demokracya postępo 
wa ma pojęcie nie lepsze od tego, które narodowa 
demokracya ma o metodzie swych byłych sojuszni 
ków z Unii, Różnica polega na tem, że demokaeya 
historyczna, jako stronnictwo starsze wiekiem, w 
swych polemikach z narodową demokracją n i e  ił­
ż y  w a t a k i e g o  p a t o s u ,  do jakiego ucieka się 
stronnictwo narodowo-demokratyczne, które zlegali- 
zowało dziś pewne sposoby oddziaływania na ma­
sy, jakień używało dawniej w sposób bardziej pod­
ziemny7.

!» -V '* -v  *■-a jiij u-
żytycl w Samborze i w Gródko, w czytelniach 
Tow. Szkoły ludowej, jak i na ulicy, nie było w 
nich niczego „ z a s a d n i c z e g o " ,  ani też niczego 
„ i d e o w e g o " .

„Cza; ma pod wielu względami słubzność 
w ocenie stosunków  wyborczych i m iałby słu­
szność z u p e ł n ą ,  gdyby nie luka, ja k ą  roz­
myślnie w arg u m en tac ji swojej pozostawia. —  
O r?an  konserw atyw ny nie chco nic wiedzieć o 
nadużyciach starostów  i a g ita c ji  urzędników 
politycznych. Tymczasem ten moment był dla 
vym ku w j borów ściślejszych de c y d a j ą c  y m. 

Bo pomimo „pozyskania" p. Ziem niaka przez 
W szechpolaków, nie otrzym ał hr. Skarbek  
w s z y s t k i c h  głosów, k tóre padły  w pierw- 
szem głosowaniu na  p. Z iem niaka, ń k ey a  lu­
dowców nie była tan . w cale ta k  bezskuteczną, 
ja k  to  tendencyjnie głosi „Słowo Polskio" i 
ja k  się zdaje „Czasowi". Przecież dr Dobo- 
szyński przy wyborze ściślejszym  o t r z y m a ł  
w S i m b o r z e  o 274 g ł o s ó w  w i ę c e j ,  niż 
w pierwszem głosowaniu. Były to praw ie wy- 
aczi ie głosy daw nych zwolenników Ziem niaka.

I liczbą tą  b y ł b y  dr  D o b o s z y ń s k i  n i e ­
c h y b n i e  p o k o n a ł  hr.  S k a r b k a ,  gdyby 
starostow ie jego przeciwnikowi nie byli.,, po­
mogli

Skąd się wzięły te  n o w e  glosy dla hr. S karb ­
ka. o tem w iedzą tylko dyskretn i starostow ie, 
ustaw ą k a rn ą  do d y sk rec ji zmuszeni, na cudze 
leg itym acje  głosujący, niew yborcy lub wyborcy, 
wreszcie zawsze do d y sk rec ji przyzwyczajeni 
wyborcy, którzy rozstali się z tym padołem "wy. 
borów galicyjskich

W obec tego śmieszne je s t tw ierdzenie w ie 
deńskiego korespondenta „Słowa Polskiego, że 
z daw nych wyborców Ziem niaka „ a n i  j*7 d a n  
(sic!) mieszczanin sam borski nie głosow ał za 
drem Doboszyńskim ". Skądżeby w 'akim raz ie  
wziął był d r Doboszyński 1367 głosow w Sam­
borze?

U ciecha w iedeńskiego korespondenta „Słowa 
Polskiego" zdradza także  pośrednie źródło po 
wodzenia hr. S karbka  przy  ściślejszym wybo­
rze.

Od jednego ze znanych obywateli, otrzymujemy 
z powodu świeżo odbytego ściślejszego wyboru po­
między dr Adamem Doboszyńskim a hr, Aleksan. 
drem Skarbiem następujące uwagi:

Zaiste, w Galicyi nic się nie zmieniło. Ostatnit 
wybory, których świadkami byliśmy w Gródku 
Sumoorze, dowodzą, że jak dawniej, za wyborów 
kuryalnych, przy równem, powszechnem i tajnem 
prawie głosowania, jedynymi szafarzami mandatów 
poselskich na prowincyi są starostowie i podwła­
dni ich biurowi.

Wszystko, co w piśmie Waszem 0 dokonanej 
akcyi „wyborczej" w dnia 6 b. m czytałem, jest 
s m u t n ą  p r a w d ą ,  z  tą ehyba różnicą, że brak 
tam wielu szczegółów, które ponury ten obraz je­
szcze uzupełniają.

Jeżeli „Słowo Polskie" stara się ogól swoich 
czytelników przekonać, że Aleksander hr. Skarbek 
zawdzięcza swój wybór „pracy stronnictwa demo 
kratyczno-narodowego nad ludem" i prawj komu* 
rały o uczciwości, i co więcej, ma nawet odwagę 
twierdzić, że od ludu wyszło ż ą ' nie do komitet!

omdlsins wyprawy dla poiożnic 
S^eojaLne pasy brzuszne 

fiyjieaiczae paski dla Pań. 
Fkspedycya kobieca.

Taniej niż 
wszędzie 

poleca
3 k t  J  a p 'ó .

K R A K Ó W ,  u l .  D ł u g a  N i ? .  1 S

Snakcmlie hreuty do usumęeia piegów 
i opalenizny.

Specyalbd środki na porost włosów 
i do Wpópeniay łupieżu.

Wysyb * na pro- 
wincyę odwrotną 
pocztą 2-wa razy 
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stronnictwa demokratyczno-narodowegc, „nieprzyję 
'aa rezygnacji hr. Skarbka”, to dziennik ten ope' 
ruje tyloma k ł a m s t w a m i ,  ile w tych wszyst" 
kich artykułach przed i powyborczych, słów się za' 
wiera. „Słowo Polskie'1 może liczyć w tym wypad 
Ku jedynie na czytelników poza terenem wybór 
czym: w Grodku i Samborze, w tych obu miastach 
bowiem niema nikogo, s z c z e g ó l n i e  w s z e r e ­
g a c h  t u t e j s z y c h  n a r o d o w y c h  d e m o k r a ­
t ó w ,  ktoby tym zapewnieniom uwierzył, każdy 
z nich bowiem „ p a r v a  p a r s ” tych pięknych 
wyborów „ f u i t ”.

O żądaniu ludu, nieprzybycia rezygnacyi hr. 
Skarbka, mógłby nieco powiedzieć tajny komitet, 
zebrany w lokalu „Gwiazdy”, w nocy o godz. 12, 
W którego obradach, oprócz prezesa i  przywódcy 

-klerykałów Samborskich, fizyka powiat, dra Sobo­
lewskiego i Jana Ziemniaka, wzięli jeszcze udział 
dwaj wysocy urzędnicy polityczni, którzy ze sobą 
przywieźli zapas niedoręczonych legitymacyj, które 
rozebrały walkę nazajutrz na rzecz hr. Starbka.

„O pracy szczerych obrońców interesów włościań­
skie!. mogą w każdym razie zaświadczyć włościa­
nie z gmin, nie należących do okręgów wynorczych 
Gródka i  Sambora, zwożeni masami przez płatnych 
agitatorów narodowo-demokratycznych. Włościanie 
ci odegrali ro lę wyborców, „ s u m m a  c u m  l a u -  
d e “, bo z dobrym, jak się okazało, skutkiem

„O polityce uczciwości i  szczerości” zatem, jak 
niemniej o bezstronności starostów, wobec faktów, 
najlepiej dr Grabskiemu i „Słowu Polskiemu” zna­
nych w tym przynajmniej wypadku, organowi to­
mu, stronnictwa narodowo-demokratycznego, chyba 
mówić nie wypada i byłoby co najmniej rzeczą 
prostej przyzwoitości, bogdajby milczeć, skoro się 
nie ma na tyle odwagi, ażeby nie chełpić się zo 
zwycięstwa, osiągniętego szwindlem i  szeregiem 
zwykłych nadużyć.

Ecłfó kąpielowe.
Rabka, w lipcu.

W  szeregu lat ostatnich, znaczących stały roz- 
« ój zdrojowiska rabczańskiego, i bieżący rok zapi­
suje znaczny krok naprzód w  ulepszeniach i inwe- 
styeyach zakładu. Przedewszystkiem, aby zaradzić 
zwiększającemu się rok rocznie brakowi mieszkań, 
pobudowano na nadchodzący sezon kilka okazałych 
wygodnych domów dla gości, zaprowadzono wodo- 
ciągi i kanalizację, wreszcie oświetlenie eleittrycz- 
ne w całym zakładzie i parku. Wkłady te wyszły 
na korzyść zdrojowiska, gdyż, jak stwierdzają ro­
czne wykazy, liczba gości przybywających do Rab­
ki stale powiększa się. Nawet arystokracya zaczy­
na korzystać za ■■'.rodeł krajowych. Do 28 czerwca 
bawiła tu na kuracyi z liczną rodziną hr. Andrze­
jewa Potocka.

Plagą Rabki jest jedynie wielka drożyzna miesz­
kań. Wysokie ceny mieszkań w zakładzie wyna­
gradzają pizynajmniej pewne wygody urządzenia, 
ale czemżo usprawiedliwić drożyznę mieszkań na 
Słonsrn. po tamtej stronie potoku, w domkach gó' 
rGsl-ich, pozbawionych wszelkich wygód. Korzysta­
ją na tern tyli- o górale miejscowi, bogacący się o- 
becnie szybko.

idm, gdzie przed laty było pustkowie, obecnie 
stoją wspaniałe wille w styla zakopańskim.

Grunta pod budowę są tu bardzo drogie, prze 
ciętni,j po 20 K za sążeń kwadiatowy.

■ Wracając do Zakładu, podnieść należy, jako no­
wość, wieica korzystną dla młodocianych kuraovu- 
bzów, ćwiczenia na aparatach, prowadzone przez 
znanego ortopedystę, profesora dra Chlumskiego z 
Krakowa.

Przy sposobności należy zwrócić uwagę na uje­
mną stronę Rabki, a tą jest Drak rozrywek i stra ­
szne nudy. Jest wprawdzie orkiestra, złożona z 12 
osób, lecz dość lieba, jest czytelnia, ale do niej ma­
ło kto uczęszcza. —  Zdałoby się miejsco zborne, 
któreby skupiało liczniejsze grono gości. —  Takie- 
mi miejscami w zdrojowiskach są t. zw. deptaki, 
gdzie się przeważnie zbierają kuracyusze, rabczań­
ski zaś deptak nie odpowiada temu celowi, ze wzglę­
du na swo położenie na uboczu, a przytem jest 
odsłoniętym ze wszystkich stron i zbyt zacienionym 
drzewami —  podobno w roku przyszłym ma być 
wybudowany nowy deptak, zaciszny, jak również 
ma być urządzoną w pobliżu tam mleczarnia, któ­
rej brak daje się odczuwać. J .  J m

nie podzielają kardynałowie, którzy twierdzą, źe 
papież coraz więcej staje się autokratycznym, przy- 
czem papieża nazywają stale „proboszczem”. Kar­
dynałom i kandydatom na kardynałów nio podobają 
się reformy, zarządzone przez Piusa X. Biskupi 
wielce są niezadowoleni z tego, że papież zniósł 
liczne dyecezyalne seminarya duchowne, które nie 
odpowiadały swojemu celowi i utworzył większe 
seminarya dla każdej prowincyi włoskiej.

Reforma ta, podobnie jak reforma muzyki kościel­
nej, nie pudoba się, jak wspomnmliśmy, purpura­
tom rzy mskim, którzy powiadają: „Lepiej było 
wtedy, gdy wszystko szfo gorzej”. Mówią z prze­
kąsem, że jeżeli dalej tak pójdzie, to sprawdzi się 
proroctwo Malachiasa, że dla następcy Piusa X  
pozostanie „religio Uepopulata” —  zniszczona re* 
ligia Kardynałowie i wysocy prałaci unikają pa­
pieża, który żyje osamotniony. Najbardziej oburzają 
się na to, żo papież przeprowadza reformy, nie za- 
sięgając ich zdania. Zdarza się niekiedy, że Lar- 
dynat o reformie swojego resortu dowiaduje się do­
piero z dziennika urzędowego. Dygnitarze na auto- 
kracyę papieża odpowiadają... obstrukcyą. Ale pa- 
pii ż obojętny jest na to.

Ta okoliczność podobno spowodowała papieża do 
tego, że ani w zimie, ani na wiosnę nio urządził 
konsystorzów dla mianowania nowych kardynałów. 
Papież nie chce nowych kardynałów kuryalnych, 
a to nie z powodu oszczędności, ale dlatego, że im 
nio ufa. Pewnego razu miał powiedzieć w chwili 
złego humoru, ża najchętniej obszedłby się zupeł­
nie bez kardynałów kuryalnych, którzy przeważnie 
są tylko dla... dekoraoyi.

Jak wiadomo, papież nie jest zwolennikiem ze­
wnętrznej świetności i na tern polu równie zapro­
wadza reformy, niewygodne wielu osobom. Jakże się 
różmą przedpokoje z czasi w Leona XIII od przed­
pokojów obecnego papieża. Dawniej roiły się tutaj
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K. Solarski, J. Uzabanowski, j .  Żabski, A. Wróbel 
J. Ruth, A. K!imosz, M. Jarczykowski, Z  Turecki 
J. Szwajkowski, W  i, Orosz, ks. K. Gutwiński, St 
Srokowski, E. Michałowski.

P. Mazur, nauczyciel w Nowym Sączu, pisze 
„Zamiast na pomnik ukochanej ś. p. mej matki 
ofiaruję na Dar Grunwaldzki kwotę 50 kor., płatną 
w pięciu latach rocznie po 10 kor. do rąk zarzą­
du głównego T. S. L. Jako zadatek składam 5 
koron”.

lan Pietrzycki.

R Ó L ® .

„guardie nohili1, żadarmi, szwajcarowi, „guardie

Tyle róż... róż ponsowych Krwawi się do słońca 
I miłowaniem jasnem owianych —  omdlewa...
Nad klombami w tęsknocie szumią senne drzewa —  
Na harfach drzew szmniącycn gra dusza tęskniąca.,

Przez zielonych strun falę, przez pęki szkarłatów 
W idzę w wieńcu róż jasnych dziewczęce twe skronie, 
Widzę lico, jak kwiatem rozkwita i płonie,
Młode usta podając pocałunkom kwiatów.

...Zmilknie poszum, by przyszło błękitne milczenie! 

...Zgaśni« słońce —  i kwiatom żal cichy zostawi! 
Lecz nim spłyną z oołoków ostatnie płomienie, 
Spójrz, ile róż ponsowych ku słońcu się krwawi...

K r o n i k a .

Kronika rzymska.
Rzym, 7 lipca.

le tn ia  pora. — Uroczystości w roku 1901. Reforma 
papieża. — Obstrukcyą kardynałów. — ,1 ro, s icz”

Pius X — Przenosiny do „pałacu koszarowego" *

Jak we wszystkich wielkich miastach, tak i w 
Rzymie, pora letnia spowodowała pewien zastój, a 
raczej przerwe we wszystkich dziedzinach życia 
publicznego każdy Dowiem pragnie wypoczynku 
poza muraini miasta, choćby tylko w najbliższej 
osadzie. Ruch wielkomiejski pizenosi się do prze­
różnych willegiatur i przez kilka tygodni stolica 
stamtąd czerpie zajmujące wiadomości. Tutaj „intra 
muros” odbywają się tylko konieczne prace i to 
w tempio wielce powolnem. Co tylko wymaga więk­
szego trudu, bywa odkładane na później.

Wobec tego pewną niespodzianką było, gJy hr. 
San Harlino, prezes komitetu, urządzającego w r. 
1911 uroczystości z powodu 50 rocznicy obwołania 
Rzymu stolicą Włocb, zwołał na Kapitol przedsta­
wicieli władz i grono wybitnych osobistości, wobec 
których rozwmął program zamierzonych obchodów 
i zdał sprawę z dotychczasowej działalności komi­
tetu. Program ów obejmnje przedewszystkiem wy­
stawę międzynarodową dla malarstwa i rzeźby z na­
grodami łącznej wartości 200.0U0 lirów. Pomiędzy 
niemi są dwie wielkie nagrody, każda 50.000 li­
rów. Dalej urządzony zostanie konkurs architekto­
niczny na budynki, które mają rzeczywiście być 
wzniesionemu, o nagrody zaś wynoszące 150 tysię­
cy, 100 tysięcy i 50 tysięcy lirów, mogą się ubie­
gać zagraniczni architekci, twórcy domów luksuso­
wych (villini). Urządzona zostanie także wystawa, 
obejmująca reprodukeye pomników dawnego pań­
stwa rzymskiego ze wszystkich krajów, wystawa 
renesansu i wieku XVIII, włoska wystawa etno- 
graticzna, a wreszcie wystawa muzyczno-teatralna, 
na której popisywać się będą zazraniczne chóry i 
orkiestry. Oczywiście w epoce rozkwitu sportów 
objął program także zawody gimnastyczne, loty 
balonów i aeroplanów o nagrudę 100.000 lirów, 
tudzież wyścigi konne i automobilistOw.

Zajmujące wiadomości przychodzą z Watykanu, 
tworząc przedmiot ogólnych roztrząsań. Niedawno 
opowiadano sobie żartobliwie, że papież, który na 
darowanym mu przez pewnego Amerykanina auto­
mobilu używał przejażdżki po ogrodach Watykanu, 
musi być człowiekiem postępowym. Mniemania tego

palatine”, lokaje, służący, w malowniczych strojach. 
A teraz? Już w marcu „guardia palatina” prze­
stała pełnić codzienną służbę, zwłaszcza, że jej 
szeregi bardzo się przerzedziły. Równie gwardya 
szwajcarska stale się zmniejsza. A co najgorsza, 
papież bardzo znacznie zmniejszył liczbę prałatów, 
którzy pełnią tylko fankeye dworskie, jak n. p. ma- 
jordomus ks, Bisleti, którego papież ironicznie na­
zwał: „Madame Ettichetta”. Także i z tego są 
uiezadowoleni prałaci, że papież chętnie przestaje 
z młodszymi duchownymi niższych stODni.

Niezadowolenie ogarnęło nawet urzędników sudec­
kich Watykanu, którzy we wrześniu muszą opuścić 
wygodne swoje dotychczasowe pomieszkania i prze­
nieść się do wyznaczonego dla nich „pałacu kosza­
rowego” przy „Porta Angelica”. W  mieszkaniach 
watykańskich pozostaliby tylko kardynałowie Mer- 
ry del Val i Gasparri, prałaci Bisleti, Misciatelli 
. Prifferi, tudzież ich sekretarze i kapelani. Także 
apteka papieska zostanie przeniesiona z Watykanu 
do wymienionego pałacu, a lud nie będzie już wy' 
pełniąc dziedzińca Damazego, ażeby od mnicha fran 
ciszkańskiego otrzymać tanie loki i... poradę lekar­
ską. Owo tłumy ubogich dążyć będą na przyszłość 
do pałacu koszarowego przy „Porta Angelica”.

Dar GrimwaMgkl.
Otrzymujemy następujące pisma: Solidaryzując 

się z po Ijętą akcyą społeczeństwa polskiego, zło 
żono w Wilamowicach na ręce moje drogą skład 
kową 34 K na Dar Grunwaldzki. Lubo to na kre­
sach, a więc gdzie mieszkańcy miasteczka pozo­
stają pod wpływem sąsieuniego naroou, jeunak 
składali datki na polskie szkojy barazo chętnie 
Podczas egzaminu zebrałam między dziatwą 2 K, 
razem 36 K. WTanda Kowalik, nauczycielka w W i­
lamowicach.

Kółko rolnicze w Zawadzie, powiat Ropczyce na 
wniosek p. Łąckiego przesyła na Dar Grunwaldzki 
kwotę 7 kor. 10 b., a od członków: p. Łąckiego 1 K, 
J. Palacza 20  h., Jana Kłendzienia (starsz.) 30  b., 
Teodora Mądry 20 b., Pyskatego Józefa 20 h., 
Bielatowicza Jana 20 b., Wójcika Kazimierza 20 h., 
Rulszy Aleks. 20 b., Olchowskiogo 20 h., Szczygła 
Józefa 20 b., Ignacego Kładzienia 20 h., razem
10 kor. 20 h

Dla uczczenia zasług obywatelskich s. p. Konra­
da Prószyńskiego (Kazimierza Fromyka) d. 8 lipca 
r. b., t. j. w pierwszą rocznicę jego śmierci, l e- 
cylia Bogucka z Zakopanego koron 5.

Do zarządu głównego T. S. L. w Krakowie na­
deszły następujące zobowiązania na Dar Grun­
waldzki:

P. Zygmunt Wrzask z Okocimia pisze: „Mam 
zaszczyt donieść, że grono osób z tutejszego fabry­
cznego personaln deklarowało składać na Dar Grnn- 
waldzki przez pięć lat po 47 .50 kor. miesięcznie, 
którą to kwotę —  jako pierwszą ratę —  wraz 
z zebranymi jednorazowemi datkami w kwocie 11.60  
kor., razem więc 59.10 kor. przesyłam równocześ­
nie przekazem pocztowym-

Leśnicy dóbr krzeszowickich (urzędnicy i służba) 
postanowili złożyć na cele oświatowe aa krrsach 
w przeciąga lat pięciu 1600 kor., jako Dar Grun­
waldzki. Na poczet przesyłamy 269.20 kor. Dalsze 
należytośei spłacać zamierzamy w ratach miesięcz­
nych lub kwartalnych. Przesyłamy „Szczęść Boże . 
Wł. Bram, nadleśniczy dóbr hr. tenczyńskiego i J. 
Bartmański, kontrolor dóbr.

P. Tym oi Niesiołowski z Zakopanego składa
5 koron. ^

P. dr St. Głogi er z Tarnopola przysyła złożone 
na jego ręce deklaracye następujące: OJ urzędni­
ków Wydziału Powiatowego w Tarnopola na kwo­
tę 1410 koron, którą zobowiązali się złożyć w prze­
ciągu lat pięciu: Pp. J. R. Schmidt, T. Solarski, 
J. Stioński, H. Rathaus, A. Komarnicki, P. Schmidt, 
St. Romański, M Tworowski, M. Morawski, A. Klo- 
nizank, T. Czech, A. Lehman. —  Urzędnicy i po­
mocnicy kancelaryjni oddziału podatkowego c. k. 
starostwa w Tarnopolu zobowiązują sio w pięciu 
latach —  począwszy od 1 lipca 1909 r. — zło­
żyć kwotę nieoznaczoną, gdyż zawisła ona od tego, 
jak dlago fur.kcyonaryusze ci w Tarnopolu przeby­
wać będą. Zebrali więc razem 5.32 kor. po 42 hal. 
pp.: T, Grychowski, O. Danielski, K. Kasztelewicz, 
K. Mazurkiewicz, L. Borzemski, O. Hartman, Wł. 
Michalski, K. Nickowski, M. Piechurski, M. Gawli­
kowski, E. Briickówna a p. A. Wiśniowski 70  
hal. —  Jednorazowe dobrowolne datki złożyli na- 
stępnjący dróżnicy Polacy, w powiecie tarnopolskim, 
po 1 koronie: pp. W. Smoliński, M. Tomaszowski, 
M. Hanibak, J. Woźniak, J. Berdaliński, T. Dem- 
cznk, Mikołaj Tomaszewski, J. Drzewiński, J. Ku- 
liszyn, M. Petronicz, K. Gadzaliszyn, S. Olejnik, 
a S. Kułyk 60 hal. —  razem więc 12 .60 kor —  
Urzędnicy Banku austr.-węg w Tarnopolu dekla­
rują 400  kor. przez pięć lat: pp. L. Skuć ryk. Br. 
Reczuski, M. Pragłowski, E. Hupert. —  Grono 
profesorów seminaryum nauczycielskiego tarnopol­
skiego deklarują bor. 1310  w pięciu latach; pp.

Kraków, 10  lipca.
Z powodu zgoni. ś. p. Kazimierza Eadeniego

wysłał dziś prezydent miasta dr Leo imieniem kra­
kowskiej Rady miejskiej depesze kondolencyjne na 
ręce wdowy i marszałka krajowego.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie komisji dla przemysłów koncesjonowanych, pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta dra S z a r -  
s k i o g o. Komisya wydała opinię o kilkunastu po­
daniach o zezwolenie na dzierżawę i przeniesienie 
koncesyj szynkarskich, dalej odpowiedziała na kil­
ka pruśb o przepisanie koncesyi na dorożki, oraz 
co do jednej koncesyi na sprzedaż obrazów reli­
gijnych i jednej koncesyi na instalacye wodocią­
gowe.

Budowa dróg wodnych. W  dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia komisyi dla rewizyi trasy 
części kanału spław nego Skotniki-Kraków, złożyły 
oświadczenia strony interesowane oraz gminy są­
siednie. Delegaci ministerstwa handlu i ekspozytury 
budowy dróg wodnych opracowali na to oświadcze­
nie odpowiedź, którą dziś przedłożono pełnej ko 
mlsyi. Po obradach całej komisyi przygotowała ona 
swe ostateczne wnioski dla ministerstwa handlu. 
O ile słychać, komisya postanowi przedstawić tę 
trasę ministerstwu handlu do zatwierdzenia z u- 
wzgledmeniem życzeń gminy m Krakowa, oraz 
Izby handlowej co do utworzenia dwóch nowych 
mniejszych przystani.

W ordynarny sposób napadł wiedeński ko­
respondent „Słowa Polskiego” na uczestników wy­
cieczki czeskiej, która odwiedzić ma Kraków 
w sferpniu, a na której czele staje prezydyum 
praskiej Rady miejskiej. Br. Bienerthowi i p. Głą- 
bińskiemu nie dogadzają widocznie te odwiedziny 
Czechów, stąd niekulturalny i wstyd prasie pol­
skiej przynoszący ton, polskiego niestety, ich adla- 
tusa wiedeńskiego.

Mamy obowiązek stwierdzić, że ilekroć czy to 
wycieczka polska, czy ktokolwiek z poważniejszych
nhw T ate li  nnlskich  zawW™ ti — — -• .
n y j e s t  p r z e z  c a ł ą  p r a s ę  c z e s k ą ,  bez 
względu na jej partyjne odcienia, z n i e k ł a m a ­
n ą  s y m p a t y ą  i uprzejmością. Możemy też za­
pewnić uczestników wycieczki czeskiej, że skowyt 
wszechpolski a Wiednia, nie jest wyrazem tej 
opinii, z jaką spotkają się podczas pobytu swego 
w Krakowie.

Staropolskie przysłowie mówi: „Gość w dom —
Bóg w dom”. Widocznie tasama maksyma obowią­
zuje Czechów wobec Poiaków. Kraków jest k u 1- 
t u r a 1 n ą stolicą starej Polski i uprzejmość gości 
ze Złotej Pragi potrafi ocenić.

Wszechpoiacy galicyjscy niech raczej wpłyną na 
swoich braci politycznych w zaborze rosyjskim, 
aby w szale opętańczym neoslawizmu przestali wy­
bijać pokłony trzeć carem i jego rządem, jak to 
świeżo uczynili polscy członkowie rosyjskiej Rady 
państwa w adresie do cara.

Ze Słowianami w Austryi my wcześniej lub póź- 
oiej znajdziemy „modus vivendi“, a przedewszyst ■ 
kiom nie zniżymy się do poziomu umysłowośoi wie­
deńskiego korespondenta „Słowa Polskiego”.

ZeLranie kolejarzy odbędzie się w poniedziałek 
dnia 12 b. m., o godzinie 7 wieczór, w sali Czy­
telni kolejowej (Lubicz 13). Porządek dzienny: 1) 
Kolejarze wobec projektu ubezpieczenia socyalnego. 
2) Lichwa żywnościowa a traktaty handlowe. Wstęp 
wolny za okazaniem Iegitymacyi kolejarskiej.

Opera. W  drugiej' reprezentacyi „Demona” ty­
tułową partyę śpiewał p. Adam O k o ń s k i  (w 
pierwszej p. Ludwig). Sympatyczny barytonista 
przeprowadził swa rolę bardzo inteligentnie, a praw­
dziwie artystyczny śpiew i deklamacja 1 gest ca­
łej postaci, zwróciły ogólną uwagę na śpiewaka, 
ktorego kreacye coraz bardziej są cenione.

„Madame Butterfly” nie przestaje ściągać tłu 
mów. Interes widzów skupia się głównie około o- 
soby p. D ę b i c k i e j ,  kreującej z tak nadzwy- 
czajnem powodzeniem rolę tytułową.

We wtorek przedstawioną będzie „C a r m e n “ z p. 
Lachowską w roli tytułowej, która zdobyła już 
uznanie u nas w Krakowie i w Warszawie. Pre­
miera „ K r ó l o w a  S a b y ” Goldmarka naznaczona 
na wtorek 20 lipca. Cały tydzień następny wypełni 
„Księżniczka dolarów” i „ Madame Butterfly”.

W teatrze ludjw yni dziś daną będzie opera 
Kurpińskiego „Krakowiacy i  Góralo”, jutro zaś od­
będą się dwa ostatnie przedstawienia: popołudnia 
„Odgrzewana miłość” , wieczór „Kościuszko pod Ra­
cławicami”. Następnie teatr ludowy zostanie zam­
knięty na kilka tygodni; podczas przerwy w bu­
dynku teatralnym poczynione będą różne ulepsze­
nia dla publiczności, jak garderoba na wierzchnie 
ubrania i kapelusze, oraz podwyższenie podłogi, tak, 
ażeby z najdalszycn rzędów można było dobrze wi
dziec całą scenę.

Z Kołka chem ików . Na dorocznem walnem zgio  
madzeniu Kółka chomików, uczniów uniwersytetu 
Jagiellońskiego, wybrano następniący wydział: A 
Gałecki przewodniczący, E Bekier sast. przewo­
dniczącego, J. Marszałek, sekretarz. G. RapaLki, 
skarbnik, St. Czarnecki, bibliotekarz J, Pietrzak, 
gospodarz. Do rewizyjnej komisyi woszli: J. Pa­
tkowski, przewodniczący, Z. Loriówna i B. Żur- 
kowski, jako członkowie.

Ze stosunków kominiarskich. Deputacya cze­
ladzi zjawiła s5ę dziś u nas w redakcyi. Żaliła się, 
ze majster drugiego rewiru gdzieś wyjechał, nie 
wypłaciwszy należnego zarobku swoim czeladnikom

Skutkiem tego, czeladź tego rewiru utrzymywaną 
jest przoz swoich kolegów, a cały rewir pozbawio­
ny opieki kominiarzy i ich dozoru. Rzecz oparła 
się o magistrat, który powinien sprawę jak naj­
szybciej rozpatrzyć.

W sprawie sta-ań o zniżenie ceny jazdy dy- 
rekeya kolei państwowych w Krakowie przesyła 
nam następnjący komunikat: W  ostatnich czasach 
zakorzenił sio zwyczaj, iż szerokie koła publiczno­
ści. starającej się o zniżenie ceny jazdy na kole­
jach państwowych, jawiły się osobiście z odnośne- 
mi podaniami u naczelnika tutejszego oddziału pra­
wno-administracyjnego lub u jego zastępcy w tym 
celu, aby wogóle zapewnić sobie uzyskanie zniżki, 
lub też, aby zniżkę w tym samym dniu, a najpó­
źniej w następnym, otrzymać. Postępowanie takie 
sprzeciwia się rozporządzeniu ministerstwa kolejo­
wego Aby temu zapobiedz, zarządziła dyrekeya, iż 
na przyszłość wszystkie podania o zniżenie ceny 
Jazdy mają być bezwarunkowo i bez wyjątku wno­
szone wprost do dziennika podawczego w godzinach 
urzędowych od 8 do 1 i tylko w dni powszednie. 
Wydawanie zniżek odbywać się będzib w odnośnem 
biurze tutejszego ekspedytu na parterze od strony 
Rynka Kleparskiego również tylko od 8 rano do 
1 popołudniu.

Cyrk pani Solange d’Atalide, Z poważnej stro­
ny z Górnego Śląska donoszą nam, że cyrk „An- 
geio” pani d’Atalider podczas podróży swej po Pru­
sach doznawał ze strony władz i prasy pruskiej 
ze względu na swój charakter francuski dużo szy­
kan i nieprzyjemności, dalej, że wobec publiczno­
ści polskiej zachowywał się zawsze poprawnie.

Jak nam dziś z dyrekcji cyrku komunikują, 
silny wicher przeszkodził wystawieniu namiotów na 
„ B ł o n i a c h ”, wobec czego z b u d o w a n o  j e n a  
p l a c u  p r z y  u l i c y  Ż a b i e j ,  na którym pier­
wotnie miał stanąć.

Transport taboru cyrko rozpoczął się wczoraj 
około godziny 9 wieczór. Ciężkie wozy, zaprzążone 
w,kilka par koni, z wielkim trudem dojeżdżały na 
miejsce, z powodu piaszczystego gruntu.

Dziś od rana w dalszym ciągu odbywa się trans­
port taboru wśród ulewnego deszczu.

Pociągi kąpielowe, Pociągi pospieszne, jakie 
zaprowadzono przed dwoma laty celem ułatwienia 
komunikacyi z Rabką i Zakopanem, pozostawiają 
pod względem wygód bardzo wiele do życzenia, 
szczególniej daje się to odczuwać w dniach świą­
tecznych, kiedy to liczne drużyny turystów spieszą 
w nasze urocze Tatry. Garnitur takiego pociągu, 
wychodzącego o godzinie 7 m. 15 rano z Krakowa, 
złożony jest z dwóch wozów I. i II. klasy i  je­
dnego brudnego woziu III. klasy. Piszący te słowa 
zmuszony był, nie znalazłszy miejsca na ławce, 
przebyć drogę stojąco w korytarzyku od Krakowa 
aż do Chabówki. W tem samem położeniu znalazło 
się jeszcze 15 osób. Jest to wprost lekceważenie 
publiczności zn strony Dyrekcyi kolejowej. Niemcy 
lub Czesi nie ścierpieli by podobnego postępowania,
U nas inaczej.

Należałoby przynajmniej w  dnie świąteczne do­
dawać jeszcze jeden, wagon III. klasy.

Niepożądane sąsiedztwo. Liczne grono obywa­
teli z ulicy Berka Josolowicza i przyległych, wnio­
sło pismo do Rady szkolnej krajowej, w którem 
podnoszą, iż mimo, że ni Joselowicza w ostatnich 
latach pięknie zabudowaną została i mimo bliskie­
go sąsiedztwa 7 wielkich szkół ludowych i wydzia­
łowych, znajduje się tam dom publiczny. Petenci 
zwracają uwagę na moralne niebezpieczeństwo, za­
grażające tysięcznej rzeszy dziatwy szkolnej, która

incerwencya u miejscowych władz, celem oczyszcze­
nia tej ulicy z ostatniego, tam się znajdującego, 
domj publicznego, pozostała bez skutku. Petenci 
żywią niepłonną nadzieję, iż Rada szkolna krajowa 
wpłynie na miejscowe władze, aby te, w debrze 
zrrzumiałym interesie szkoły, przeniosły ten dom 
rozpusty w mniej zaludnione okolice Krakowa, po- 
bobnie, jak to się dzieje we wszystkich cywilizo­
wanych miastach, a nawet w Rosji.

Dodajemy do tego, zupełnie słusznego żądania, 
że policja jaż dawno powinna była usunąć lupanar 
z tej ulicy.

A resztow anie więźnia. Dziś w nocy, areszto­
wała krakowska pelieya, w jednym z szynków na 
Dębnikach, bawiącego się w wesołem towarzystwie, 
181etniego Augusiyna iVaisterka, który przed dwo­
ma tygodniami zbiegł w czasie przechadzki z wię­
zienia krakowskiego sądu karnego, gdzie odbywał 
karę za kradzież.

orzeczenie, Spór z rekursami do namiestnictwa 
ministerstwa handlu trwał dalej, aż wreszcie zno­
wu się oparł o trybunał administracyjny, który 
orzeczenia obu tych władz zniósł z powodów for­
malnych, zaznaczając jednakże, iż poszczególni 
szewcy z Kęt, którzy sądzą, że na podstawie zwy­
czaju istniejącego przed rokiem 1860, mają osobi- 
biste uprawuienis do odwiedzania targów w Białej, 
tych swoich praw osobistych dochodzić mogą n 
władz administracyjnych i mogą żądać, aby rów­
nież dopuszczeni byli na targi tygodniowe w 
Białej.

Sprawa cała skutkiem tezo cotnęła się do pierwotne­
go stanu i namiastnictwo będzie musiało załatwić 
ponownie rekursy obu stron, ale jaż uwzględniając 
ostatnie orzeczenie trybunału administracyjnego.

Przed trybunałem administracyjnzm bronił spra­
wy szewców z Kęt adwokat dr Antoni Chmnrski.

Przemyśl, 9 lipca. (Nieszczęśliwy wypadek. —  
Sprawy miejskie. —  Szósta apteaaj. W  drukarni 
udziałowej p. Jana Łazora wydarzył się nieszczę­
śliwy wypadek podczas ruchu maszynowego; mia­
nowicie pomocnica drukarska p. Zofia St. odniosła 
ciężkie pokaleczenia na ręce. Pierwszej pomocy le­
karstw; udzielił nieszczęśliwej dziewczynie dr 
Grabscheid.

Czwartkowe posiedzenie Rady miejskiej rozpo­
czął burmistrz dr Doliński sprawozdaniem z prze­
biegu delegacji Rady miejskiej we Wiedniu w 
sprawie budowy kolei lokalnej Przemyśl-Brzozów. 
Deputacya interweniowała u ministra kolei żela­
znych, u ministra Galicyi i n prezesa Kola poi 
skiego. Wszędzie otrzymała deputacye przychyln 
przyrzeczenia, mimo że plan kolei Przemyśl-Brzo 
zów z powodu braku kosztorysu nie został wcielo 
ny do projektu. Na wniosek dra Mestera, nchwa 
liła Rada, ze względu na ewentualne uszczupleni 
obwodu przemyskiego przez powstanie sądu obwo 
dowego w Jarosławiu, poczynić starania o przyłą 
czeoie ao okręgu przemyskiego miast czek Birczy 
Dynowa i Chyrowa. Na tajnem posiedzeniu zamia­
nowała Rada po dłuższej dyskusji, na wniosek ma 
gistratn dyrektorem szkoły im. Konarskiego p. G 
Piotrowskiego, a dyrektorem szkoły im Sienkiewi 
cza p. Wł. Dziewotę.

W dzielnicy miasta „Garbarze” ma powstać 
nowa z rzędu szósta apteka, której koncesję ma 
otrzymać magister farmacyi p. Rein ze Lwowa lub 
p. Radomski.

Tarnopol, 9 lipca. (Poświęcenia Domu czytel-
nianego T S. L, —  Gwizdak w Krakowie. __
Szkody gradowe). Podole wzbogaciło się o nową 
wiejską placówkę nurodową. W  DoLance, wsi opo­
dal Tarnopola, wybuduwali włościanie Dom na 
czytelnię polską, w której pomieści się i Kółko rol­
nicze. Poświęcenia dokonał ks. inf. Twardowski, 
a prof Srokowski przemówił do zgromadzonego 
ludu.

Przed kilkomo dniami odstawiono z więzienia 
tarnopolskiego do Krakowa znanego włamywacza 
Gwizdaka-Bodyńskiego. Towarzyszyli iuu dwaj żan­
darmi, gdyż Gwizdak, m!mo więz’enia, trzyma się 
dobrze i goiów jest każdej chwili do ucieczki.

W e czwartek popołudnia szalała w powiecie ska- 
łackim i częściowo w zbaraskim i tarnopolskim, 
gwałtowna burza gradowa. Grad wybił doszczętnie 
oziminy w kilkn wsiach, jak Magdalówka, Baworów, 
Poznanka. Zboże leży w bite w ziemię; gdzien!e- 
gdzie niema śladu żyta. Zdożs jest już okwitle, 
więc szkody są zupełne. Krakowskie Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń otrzymało liczne zgłosze­
nia z tych powiatów.

ftrnriv 9 lipea ĆRnakin o-irtrnayrnni K.u-znmir wstępne;. Kusir tutejsi krzątają sir oarazc około
założenia ruskiego gimnazjum, motywując, że liczba
uczniów ruskiego obrządku jest znaczna. Na
wszystkich wiecach niety’ko w naszym powiecie,
ale także po innych miastach zapadają nenwały,
żądające utworzenia gimnazjum ruskiego. Jak
długo gimnazjum było niemieckie, Rusini milczeli,
sKoro jednak gimnazjum spolszczono, chcą ró w n ież
mieć swoje.

Sankcya ustawy. Cesarz sankcjonował uchwa­
loną przez Sejm galicyjski ustawę w sprawie ze­
zwolenia reprezent&cyi powiatowej w Przemyśla­
nach, na zaciągnięcie pożyczki w sumie 68.400  
koron. ”

Ze św ia ta .

Z k r a  fu .
Gorlice. 9 Jipca. Gimnazynm nasze liczyło z koń­

cem roku szkolnego 3 kJasy w  Bześcin oddziałach, 
o 213 uczniach, z czego chlubnie uzdolnionych 31, 
uzdolnionych 144, na ogół uzdolnionych 24, tak, 
że na nieuzdolnionycb przypada tylko 3 procent 
z ogólnej liczby uczniów. Do pierwszej klasy na 
rok następny zgłosiło się około 80 uczniów, pry- 
watystów zaś obojga płci zgłosiło się 12. Wskazać 
n a l e ż y  na zajęcia młodzieży pozanaukowe. Powstała 
orkiestra gimnazyalna, której fundusz wynosi 489  
K  32  b. — dwukrotnie wystawiono „Betleem polskie” 
Rydla, urządzono uroczysty wieczór, poświęcony Sło­
wackiemu, utworzył się chór młodzieży. Odbyły sio la- 
lej dwa kursy ogrodnictwa i  powstała pierw jza wogóle 
gimnazyalna doświadczalnia pomologiczna. „Pomoc 
koleżeńska” uczniów wykazuje w dochodach cyfrę 
1013 kor. 22 h., w rozchodach 410  kor. 22 h. 
Pozostaje na rok 1 9 0 9 /1 0  kor. 603. Dochody „Po- 
mocy_ koleżeńskiej” zasilił wydatną kwotą ks. pra 
łat Świeykowski. Słabą stroną zakładu jest fatalne 
pomieszczenie kias, które znajdują się w nhikacyach, 
przeznaczonych pierwotnie dla policyi i aresztan- 
tów. Wybudowanie własnego gmachu gim nazjalne­
go siało się kwestyą piekącą.

Szewcy z Kęt przeciwko; szewcom z Białej.
Przed władzami administracyjnemi toczy się od r. 
1892 zajmujący spór pomiędzy szewcami z Kęt, a 
szewcami z Białej o prawo spizedawania na tar­
gach w Białej wyrobów szewskich z K ęt Staro­
stwo w Białej wydało dnia 2 maja 1892 orzecze­
nie, przyznające szewcom kęckim prawo uczęszcza­
nia na targi bialskie. Orzeczenie to zostało utrzy­
mane w  mocy prawnej, w  toku instancji zostało 
m szakże zniesione orzeczeniem trybunału admini­
stracyjnego z 13 lutego 1897 z powodn, że wyro­
by szewskie nie są artykułami codziennego użytku, 
które w  myśl postanowień ustawy przemysłowej są 
przedmiotami targów tygodniowych, lecz artykuła­
mi przemysłowemi, która na targach tygodniowych, 
z reguły tylko przez miejscowych rzemieślników 
sprzedawane być mogą, co do których zamiejscowi 
przemysłowcy na targi tylko w tym wypadku do­
puszczeni być mogą, jeżeli zwyczaj taki był w uży­
ciu w dniu ogłoszenia ustawy przemysłowej, t. j. 
dnia 1 maja 1860 roku,

Starostwo w B ałej przeprowadziło na podstawie 
tego orzeczenia, nowe dochodzenia i wydało nowe

Protest Polaków w Budapeszcie w sprawie
zwłok Słowackiego, Z Budapesztu donoszą: 'P o ­
lacy, zebrani 26  czerwca w lokalu „Stowarzyszenia 
polsk.ch robotników „Siła” w Budapeszcie, w sprawie 
odmówienia przez kardynała Puzynę miejsca zwło­
kom  J u l iu s z a  S ło w ack ieg o  lia  W aw e lu , p o w z ię li  
n a s tę p u ją c ą  u c h w a łę : „Pół w ieku  p rzesz ło  sp o czy ­
w a ją  p ro c h j J u l iu s z a  S ło w ack ieg o  w z im nym  uści­
sku obcej ziemi, lecz duch jego niespożyty pozo­
stał wśród ukochanego przezeń narodu, zamieszkał 
w sercach, wskazując drogę do ideałów, do wszystkie­
go, co piękne, wolne i szlachetne.

Dzisiaj, gdy naród zamierzył sprowadzić te dro­
gie szczątki do kraju w stuletnią rocznicę urodził 
wieszcza, przykrywszy grtriką biednej, krwią i  po 
tem przesiąkłej, lecz jemu tak drogiej macierzy 
stej ziemi, złożyć obok równego mu duchem Ada- 
ma, zagrodzono mu drogę do Wawelu.

Oddając hołd pamięci Juliusza Słowackiego, po­
pierają zebrani dzisiaj Polacy w Budapeszcie żą­
danie sekularyzacji Wawelu, by stał się on wła 
snośeią całego narodu”.

Międzynarodowy kongres przeciw gruźlicy
rozpoczął obrady w Sztokholmie. Otwarcie kongrebu 
odbyło się w obecności kilku członków rodziny kró­
lewskiej, a zebranych powitał imieniem rządu hr. 
Hamilton, minister spraw- wewnętrznych. Za przy­
jęcie imieniem członków kongresu, dziękował Leon 
Bonrgeois, wzywając do energicznej walki z gru­
źlicą, poczem przemawiali przedstawiciele poszcze­
gólnych rządów. Następnie rozpoczęty się obrady 
merytoryczne.

Śmierć Gallifeta Zmarły w Paryżu generał 
Gaston Aleksander August markiz de Gallifet. uro­
dzony w roku 1830, był jedną o owjch postaci 
którą umiałby w całej pełni przedstawić Dumas 
ojciec. W ielki pan, szaławiła w młodości, bujnegi 
temperamentu, poróżniwszy się z ojcem, uciekt 
z domu jako 18-letni młodzieniec i wstępuje di 
jednego z algierskich pułków piechoty. Został 
wkrótce podporucznikiem, odznaczywszy się nad 
zwyczajną odwagą osobistą. Jako rotmistrz oizna  
czył się tak dalece w wojnach krymskiej i wło 
ikiej, że Napoleon III zamianował go swoim ofL
cerem ordynansuwym. Nazywano go „oficerem od
parady”, ale Gallifet z salonu umiał spieszyć do­
browolnie na pele bitwy. Wysiany do Meksyku w  
poufne] misy!, sam zgłosił się do szeregów i pod 
Pueblą został ciężko zraniony. Dzięki swej nad­
zwyczajnie zdrowej organizacyi, uriknąl pewnej 
prawie śmierci i wrócił do Frant yi. W roku 1867  
był juz pułkownikiem. Podczas wojny francusko 
niemieckiej dowodził trzecim pułkiem konnych

f ly tp o ż n is !!  „ H o fa  p a s t“  p o ls k ic h  1"
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strzelców afrykańskich. Pod Sedanem, gdy pad? ko­
mendant dywizyi konunicy, generał Margueritte, 
poprowadził do ataku całą dywizyę Gallifet. Trzy 
razy wykonał „śmiertelną jazdę" pod gradem kar- 
taczów, atakując Prusaków. Ataki były beznadziej­
ne, ale na widok icli zawołał król pruski Wilhelm: 
„Co za dzielni ludzie!1* W  walce z komuną jako 
brygadyer odznaczył się Gallifet brutalnością. Na 
tem skończyła się jego właściwa karyera wojskowa. 
Ważną była jego działalność późniejsza jako reor- 
ganizatora konnicy francuskiej, której dał nowy 
regulamin i organ'zacyę nowoczesną. W  latach 
1880 i 1891 kierował tak świetnie manewrami 
konnicy, że otrzymał najwyższą nagrodę, to jest 
„mćdaiiie miiitaire1*, gdyż wielki krzyż legii hono­
rowej już posiadał. Jako minister wojny w gabi­
necie Waldecka-Boussean, przywrócił w armii roz­
luźnioną karność. Ku końcowi życia wdał się w 
politykowanie i był bohaterem nacyonalistów.

Strajk w stajniach wyścigowych. Persona] sta­
jen wyścigowych w Maisona Lafitte pod Paryżem, 
strajkuje prawie w zupełności. Przywódca strajku 
Craissac oświadczył, że do strajku przyłączy się 
również personal stajenny w Ohantilly, jeżeli żą 
dania strajkujących nio zostaną spełnione. Nawza­
jem 95 właścicieli stajen wyścigowych przystąpiło 
do związku, celem ukrócenia teroryzmu strajkują­
cych. Minister rolnictwa Ruau wystąpił jako po­
średnik, ale strajkujący nie chcą nstąpić, mimo, że 
pracodawcy zgodzili się na podwyższenie płac, tu­
dzież inne znaczne ustępstwa. Ruau postawił 
wniosek, ażbby resztę spornych spraw oddano do 
rozstrzygnięcia prezydentowi sądu cywilnego Sek­
wany. Nie wiadomo jeszcze, czy obie sirony przy­
jęły ten wniosek.

Ceny parcel i domów w starożytnym Rzymie. 
I o tej sprawie można powiedzieć: nic nowego pod 
słońcem. Jeżeli obecnie po wielkich miastach ceny 
parcel i domów są ogromne, tc w Rzymie staro­
żytnym panowały zupełnie podobne stosunki. Liczby, 
ilustrujące te stosunki, pochodzą z ostatnich cza­
sów republiki rzymskiej, gdy zbytek już był wielki, 
ale nie dorównał jeszcze zbytkowi z późniejszej 
epoki cesarzy. Teren, na którym Cezar założył fo­
rum, obejmował 8.000 metrów kwadratowych, a cena 
każdego metra wynosiła, jak oblicza jeden z histo­
ryków niemieckich, okrągło 2.000 marek. Cezar 
zapłacił wtedy tytułem zakupna gruntów i odszko­
dowania około 28 milionów marek. Domitius Ahe- 
nobarbus ofiarował Crasnsowi za jego dom 800.000  
marek, ala bezskutecznie; Massala za dom Anto- 
niusa dał 600.000 marek. Pałac Clandiusa osięgnął 
cenę 2,620.000 marek, a Ssaurusa 17,700.000. Co 
prawda, posiadał ten pałac kolumny monolitowe 
z czarnego marmuru o wysokuści około 13 metrów, 
których transport pochłonął znaerne sumy, W  sta­
rożytnym Rz; mie kwitnęla równie spekulacja bu­
dów lana i lichwa mieszkaniowa, a znany Crasus 
usiłował nawet stworzyć sobio oryginalny monopol, 
wykupując techników i rzemieślników, których na­
stępnie drugo odstępował.

Żotci adonisowie. Sprawa zamordowania Elzy 
rfigel przez Chińczyka Leonga w Nowym Jorku, 
wywołała w prasie amerykańskiej zajmująco rewe- 
lacye, które okazują, że chińscy przybysze garną 
się do zborów amerykańskich, ażeby pod pokrywką 
chęci „nawrócen>a się1* robić znajomości z „białe- 
mi“ pannami. Oto co opowiada pastor Ferral, za­
rządca jednego ze zborów w Buffalo: „Chińczycy 
oświadczyli nam wprost, że jeżeli nie otrzyma 
każdy z nich prywatnej nauczycielki, do kościoła 
nie przybędzie więcej. Było ich w moim kościele 

— dziewięciu i dla'tych dzievvięciu musiałem przydać

dził się na nauczycielkę, jeżeli starszą była osobą. 
Musiały to być młode i ładne dziewczęta. Ponie­
waż Chińczykom nie wolno sprowadzać się tutaj 
z żonami i w ogóle żadnych kobiet nio wolno tutaj 
przywozić z Chin, przeto dziwić się nie można, że 
w Chińczykach odezwało się pragnienie miłości, To 
rzecz bardzo naturalna.

   ..MIII -Swe i
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wego na członka Pady szkolnej krajowej, powie­
rzania kierownictwa szkół 2-klasowych także nau­
czycielkom, budowy domów zdrowia dla nauczy­
cieli, oraz polepszenia bytu nauczycieli. P. wice­
prezydenta Rady szkolnej krajowej dra E. Błażka 
zamianowano członkiem honorowym. Na wniosek 
p. Korneckiego uchwalono przyłąezyć się do ogól­
nego protestu społeczeństwa polskiego przeciw wy­
odrębnieniu Chełmszczyzny. Uchwalono następnie 
przyłączyć się do ogólnej akcyi Daru grunwaldz­
kiego, a poszczególni deiegaci zobowiązali się po 
oddziałach prowincyonalnych przeDrowadzić sub- 
skrypcyę. Poruszono ponadto sprawę sprow adzenia 
zwłok Juiiusza Słowackiego i uchwalono przyłączyć 
się do żądania, aby zwłoki wieszcza narodowego 
spoczęły na Wawelu,

Uzupełniające wybory zarządu głównego dały na­
stępujący wynik: wiceprezesem wybrano przez akla- 
macyę p. Kornela Jaworskiego, do zarządu głównego 
weszli z członków miejscowych pp. Józef Piurkio- 
wicz, Michał Mucha, Marya Rudnicka, Leon Sta­
choń, Edward Szajowski i Piotr Zdek, z zamiejsco­
wych zaś pp. Julian Buciewicz (Trembowla), Syl­
wester Głogoszewski (Czyszki), Karol Kostelecki 
(Tarnów), Wincenty Manierski (Jedlicze), I'aweł 
Bochenek (Nowy Sącz), Antoni Pisuwicz (Pilzno); 
do komisyi rewizyjnej zostali WTbrani pp. "Włady­
sław Mięsowicz, Antoni Iwiński, Jan Ligęza, Hie­
ronim Swięch <,Nowe Miasto) ł Antoni Nebelski 
(Złoczów).

Z Rady szkolnej krajowej. W  czasie głównych 
feryj szkolnych, osoby ze stanu nauczycielskiego 
nie będą przyjmowane w n.edziele i święta obu 
obrządków. Wiceprezydent R aly  będzie w tym 
czasie przyjmował we środy i soboty o zwykłej 
porze.

Organizacya służby miejskiej ws Lwowie.
Na onegdajszem posiedzeniu R a d y  m. L w o w a ,  
uchwalono ustanowić dia służby miejskiej 7 stopni 
poborów służbowych, a co wraz z dodatkiem akty- 
walnym: 1) płaca 924 kor., 2) 1050 kor., 3) 1120  
kor., 4) 1190  kor., 5) 1288 kor., 6) 1428 kor., 
7) 1610 kor. Cała służba podzielona będzie na 7 
kategoryj. Do 1) należy 23 osób, do 2) 57 osób, 
do 3)aa2 osób, do 4) 54 osób, do 5) 27 osób, do 
6) 21 osób, a do 7) 30 osób.

Kategoryom służby miejskiej, objętej podanemi 
wyżej 7 stopniami płac, o ilm przedtem już nie zo­
stały zaliczone do służby stałej, mającej prawo do 
zaopatrzenia, przyznano prawo do stabilizacyi po 
upływie 5 lat nieprzerwanej i nienagannej służby 
miejskiej, na posadzie prowizorycznej. Dalej przy­
znano służbie prawo do 2 dodatków pięcioletnich 
w pierwszych 4 stopniach po .50  kor., a 5, 6, i 7 
stopniom płacy po 100 kor rocznie. Uchwalono 
nadto polecić magistratowi, ahy się zastanowił nad 
zaprowadzeniem jednolitego statutu dla ogółu służ 
by miejskiej.

Z politechniki. P. Ludwik M u n k, rodem z Kra« 
kowa, zdał drugi egzamin państwowy na wydziale 
inżynieryi.

Fogrzo*) Ł p. Ha: halerza Eade- 
niego.

Lwów, Rodzina ś. p. Kazimierza Badcniego 
rozesłała następujące zawiadomienie żałobne:

Kazim ierz lir. Badeni, poseł na Sejm krajowy, 
urodzony dnia 14 października 1846 r., zasnął 
w P anu  dnia 9 Jipca 1909 r.

P o g r z e b  i z ł o ż e n i e  z w ł o k  w g r o ­
b o w c a  rodzinnym  odbędzie się w B u s k u  w 
p o n i e d z i a ł e k  12 lipca o godzinie 11 rano.

V q fjAO CHinfntr łjojiroe-zaio w <>pln rtA-
giĄzem  zona, syn, córka i brat. -------

Wiedeń, Imieniem Koła polskiego przem awiać 
będzie na  pogrzebie ś. p. Kazim ;erza Badeniego 
poseł German.

ziono tu zwtoki jednego oficera i kilku żołme- 
nierzy. K apitan , porucznik i  przeszłu 3o żołnie 
rzy, którzy  b ra ł. udział w walce, oan b sło  zra ­
nienia. Również przewieziono ich do Melilli

MelUta. A r t y l e r y a  z r ó w n a ł a  z z i e ­
m i ą  n a m i o t y  s z c z e p u .

Mizuza. Poniew aż KabyIowie stawia ją  opór 
i są dosyć silni, wy słano posiłki. Sądzą, żfc w al­
ka była b a r d z o  z a c i ę t ą .  G enerał M a r i n a ,  
szef wysłanej kolumny, zajął pozycyę stra teg icz­
ną  A talaja . W edług ostatn ich  wiadomości, o 
godzinie 6-ej po południu, spokój przywrócono.

Madryt. Jed en  z dzienników donosi, że ofice­
rowie, będący na  urlopie, zestali telegraficznie 
powołani do swoich pułków.

Madryt. M inister spraw  zew nętrznych oświad­
czył, że w ypadki w Melilli uspraw iedliw iają w y­
dane zarządzenia. Król i prezydent m inistrów  
zostali natychm iast o zajściach zawiadomieni. 
Ju tro  odbędzie się rada m inisteryalna, k tó ra  u- 
chu ali energiczne środki.

Mf lilia. W e w czorajszej w alce po stronie hi­
szpańskiej z o s t a ł o  z r a n i o n y c h  20 żołnie­
rzy. 18 Kabylów pojmano. L iczba Kabylów w y­
nosi 4000.

Paryż. Z zastrzeżeniem  donoszą, że hiszpań­
ski m inistet w ojny L m ares otrzym ał od guber­
n a to ra  Melilli telegram , w którym  ten  tw ier­
dzi, ż e  j u t r o  b ę d z i e  p r a w d o p o d o b n i e  
z a a t a k o w a n y  przez znaczniejszy oddział 
nieprzyjacielski.

- -

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 
10 stronic. Na stronicy 5 zamieszczamy nowelę 
z angielskiego p. t, „Trunki miliardera1*.

Slub. W  Zakopanem odbył się dziś ślub panny 
Apolonii W a I c z a k ó w n y, córki Jana i Anny 
z  Grychowskicb, z p. Urbanem Przyprawą, nauczy­
cielem gimnazjalnym.

■■■■■■ ■■■ numin umil'* iw m  m m m m  ’» j y  
B ,  G a t - j  a i s i s t i ,  K r z y s z t o f o r y  

i l r > a  k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pieiw- 
szorzęduych fabryk  fortepiany, pianina, harm o­
nie i pianole za gotówkę lnb na sp ła ty  nawet 
dwudziestomiesięczna. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

7jazo koleżeński. W szystkich kolegów, którzy składali 
egzamin dojrzałości w roku 1899 w gim nazjom  v. J a ­
śle, proszę o podanie adresów, celem porozumień1!* się 
w sprawie zjazdu, zapowiedzianego na dzień 31 lipca 
b. r. Aleksander Dembiński, Jasło.

Studya za ęrau.ca Towarzystwo polskich techników 
„Vistula* w siittw,,"'izie (feaksoniaj podaje do wiadomo­
ści, iż udziela rad i informacyj co.do tamtejszego za 
kładu nankowego. Półrocze z>mowe zaczyna się 18 pa­
ździernika.

Repertuar opery i operetki lwowskiej.
W sobotę: „Księżniczka uo!arów“.
W niedzielę: „Madame B utierfly“ (występ T. Łow: 

czyńskitgo).
W poniedziałek: „Księżniczka dolarów11.
W e wtorek: „Carmen1* (z p. Lachowską w tytułowej 

partyi. występ p. Łowczyńskiego).
We środę:* „Księżniczka dolarów1*.
W e czwartek: „Madame Bm terfly“ (występ T. Low- 

szynskiego).
fieoertoar teatru ludowego.

W  sobotę: „Krakowiacy i górale11.
W niedzielę po południu. Odgrzewana miłość11; wie- 

•zór; „Kościuszko pod Racławicami'*.

Ozlał ekonomiczny.
Ceny ziemiopłodów. — Kraków, 9 lipca. Płacono za 

100 kilogr.j Pszenica biała —■— do —.—, czerwona 
i żółta 2ó’oO do 30- , węgierska —: —• do —'— ; żyto
krajowe 2C-70 do 22 30, węgierskie — do — ■ ję­
czmień na krnpv 19 — do 20 —, do siewu  •  do —• ;
na piszę 17—’ do 13-— ; owhs z oplata akcyzowa 21-90 
do 23-30; proso 16-50 do 17-50; jag . _* •_  j 0 26-— • ta ­
tarka 2" — do 22-50; kukurydz* 13-90 do 2150; groch 
2g-_- do 34-— ; fasola 19-— do 40-—; wyka — do 
 • ; rzepak zimowy —-— do —■— ; kuuiczyna na­
sienn i czerwona 0—-— do 0—-—, biała — — d o  ;
tymotka do —- ;  espareetta do so­
czewica 2 5 - -  io 3 3 - - ,  słoma 8-40 do i i m ; siano 7-bo 
do 10-— ; koniczyna pastewna S '— do 10 80; ziemniaki 
7 — do 8"— ; jaja za kopę 3"ł0 lo  3'80; ma=ło za 1 kg. 
*2*̂ 0 do 2*30; spirytus na 95° Tralesa za 1 hi. ' do 
210*— ; okowita na 75® Tralesa —*—do 170* .

Kronika lwowska.
L w ó w ,  10 lipca.

Zjazd pedagogiczny we Lwowie, o którego 
zamknięciu wczoraj donieśliśmy, załatwił na osta- 
tniom posiedzeniu szereg wniosków, domagających 
się ulepszenia podręczników szkolnych, powiększe­
nia liczby seminaryów żeńskich, ustanowienia ko­
misyi z nauczycieli ludowych uo układania i re- 
wizyi książek szkolnych, wyboru nauczyciela lado

H m c i  uD stpe. mitowi fiM m .
—  Wiktor Gomulicki. „On i ona*. Powieść 2 

części. Warszawa 1909. (Biblioteka dziel wyboro­
wy ch).

Ilekroć umysł pisarza, z natury talentu powoła­
nego do wcieiania w utwory swe pierwiastku ar­
tystycznego piękna, skieruje się na bystre fale filo­
zofii życiowej, tylekroć pociąga to za sobą niepo- 
rozunrenie między czytelnikiem, artystą i filozofem 
Gomnlicki poeta, dusza niezmiernie wrażliwa na 
piękuo w życiu i sztuce, w ostatniej swej powie­
ści przedzierzenął się w lUozofa. „On i ona1*, te 
tragidya dwojga serc, które sprzęgłszy się w ja­
rzmo życiowe, odczuwają niesmak i niezadowolenie. 
W osobie rezonera powieści Iła wprowadzi) autor 
postać filozofa, panteisty, rozumującego w sposób 
bardzo oryginalny. W tych refleksjach na tematy 
życiowe i wyprowadzani z nich wniosków, gubi 
się artystyczny wątek tragedyi miłosnej, zakrojo­
nej na bardzo zręczny i interesujący utwór powie­
ściowy, a w Konkluzyi dosyć rozbieżnej i nadnej. 
Galerya postaci przynosi ta kilka pomysłowo na­
szkicowanych typów menażeryi ludzkibj, które oży­
wiają akcję powieści. Najwyrazistszą i najorygi­
nalniej podpatrzoną jest figura Ślązaka Sojki, ogra­
niczonego dorobkiewicza, stanowiąca kontrast z wy- 
idealizowanemi postaciami głównych bohaterów

Nowe książki.
Tytus F i l i p o w i c z :  „Dyalogi o życiu i śmier­

ci". Kraków. Nakładem wydawnictwa „Życie*.
Filipa Buouacorsi K a 1 i i m a c h a: „Życie i oby­

czaje Grzegorza z Sanoka, arcybiskupa lwowskiego**. 
Przekład polski z oryginału łacińskiego. Poprzedza 
spór o Grzegorza z Sanuka przez prof. T. Linkę. 
Lwów, 1909. Staraniem „Kółka filozoficznego* we 
Lwowie.

Dr Piotr B i e ń k o w s k i ;  „Jak G recy ustawiali 
pomniki11. Kraków, 1909 . (Odbitka z „P rzeg lądu  
polskiego).

M I w Melilli.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 10 lipca).

Madryt. „H eraldo" donosi z Melilli: W czoraj 
przed południem 7 robotników hiszpańskich, z a ­
ję tych  pracą koło mostu, zostało zaatakow anych 
przez Maurów. Czterech robotników zginęło, a

(Telegramy „N. Refcrmy" z dnia 10 lipca ) 

&,we trssc?nr cl.
Wiedeń. Dziś o godzinie 10 i pół przed po­

łudniem zabrali się w salonie prezydenta Izby 
P  a 111 a i a  członkowie subkum itetu, w ybranego 
wczoraj przez K onferencję przewodniczących 
klubów, n a  naradę. W  razie korzystnego wy­
niku narad, zbierze się jeszcze dziś konferen- 
cya przewodniczących klubów dla usta len ia  pro­
gram u prac.

W nioskując atoli z zapatryw ań, panujących 
w parlam encie, widoki porozunrenia sa  bardzo 
słabe. S tronnictw a obstrakcyjne w ysunęły te ­
raz na  pierw szy plan spraw ą bośniackiego ban­
ku agrarnego. Poniew aż Niemcy i rząd stoją 
n a  stanow iska rezolucyi Redlicha i nie chcą 
przyłączyć sią do stanow iska bezwzględnego 
odmówienia bankow i bośniackiem u praw a do 
uw łaszczenia kmieci w Bośni, panuje tu  prze­
konanie, że do porozumienia nie przyjdzie.

Porozum ienie to  je s t tem bardziej wątpliwe, 
że stronnictw a obstrukcyjne chcą w prawdzie 
wnioski nagłe cofnąć, lecz rów nocześnie chcą 
w yrazić rządow i nieufność. S tronnictw a w ięk­
szości przeciwne są  takiem u załatw ieniu spraw y.

Wiedeń. U kłady z obstrukcyą ostatecznie się 
rozbiły.

Rano o godzinie 101/, zebrał się kom itet w y­
konawczy stronnictw  obstrukcyjnych r a  w spól­
ną  naradę z kom itetem  stronnictw  większości, 
złożonym z pp. G łąbiuskiego, Sylw estra i Lue- 
gera.

O bstrukcyoniści oświadczyli, ze cofną wszyst- 
i—‘- r.hc.a a to li, oosfawić
jeden wniosek nagły  w Sprawie bośniackiego
banku agrarnego.

W niosek ten w yraża zdanie, iż Izba bezw a­
runkowo dom aga się w ykonania szczegółów re ­
zo lucji co do banku bośniackiego, w drugiej 
części zaś, że rząd użyje całego swego wpływu 
politycznego i gw aran tu je , że uwłaszczenie chło­
pów w Bośni n i e  b ę d z i e  p o w i e r z o n e  
p r y w a t n e m u  b a n k o w i .

Po długich naradach udali się zastępcy w ię­
kszości uo Bienertha. Po powrocie z te j narady, 
niem iecki związek narodowy i p a rty a  chrześci- 
jańsko-socyalna oświadczyli się przsciw temu 
wnioskowi, poniewać zaw iera on votum nieuf­
ności dla rządu.

W obec tego S u s t e r s i c z  oświadczył, że 
dalsze obrady kom itetu są b e z c e l o w e .

Rokow ania więc ostatecznie 8'ę rozbiły i 
prawdopodobnie jeszcze dziś nastąp i zamknięcie 
lub odroczenie parlamentu.

Po zamlmlęclu numeru.
Kraków, 10 lipca.

Znalezione karty zastawnicze. Policya miej­
ska w Cieszynie zawiadomiła krakowską dyrekryę 
policyi, że znaleziono tam w hotelu „Stadt-Teschen" 
w miejsca ustępowem, dwie karty zastawnicze kra­
kowskiej miejskiej Kasy oszczędności, mające jedna 
nr 20 .104  na złoty łańcuszek, a druga nr 20.111  
na złoty zegarek. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, kartki te zostały porzucone przez niepra­
widłowego ich właściciela. Policya krakowska pro­
wadzi w tym kiernnku dochodzenia.

Z Warszawy. (Rew izje i aresztowania. —  Za­
bójstwo).

—  Przed dwoma dniami agenci oenrany doko­
nali rewizyi w mieszkaniu b. sekretarza dyrekcji 
teatrów rządowych, p. Tomarowskiego. Na mocy 
praw o ochronie wzmocnionej, p. Tomarowskiego 
skazano w drodze administracyjnej na wyjazd 
z granic Królestwa Polskiego.

—  Ubiegłej nocy, po rewizyi aresztowano dra 
Henryka Goldschmidta, lek irza szpitala dla dzieci 
przy ni. Slizkiej.

—  Dziś w nocy na stacji Praga nadwiślańska, nie- 
wykryci dotyehczBs sprawcy strzałami rewolwero- 
wemi zabili strażnika kolejowego, Michała Osmo- 
łowca. Jedna z kul trafiła strażnika w serce i 
śmierć nastąpiła momentalnie.

Nie ulega wątpliwości, iż zabójstwo to jest dzie­
łem bandy złodziejów, operujących na praskich sta- 
cyach towarowych.

Zamach samobóiczy. z W i e d n i a  telegrafn]ą: 
Dwudziestoczteroletni porucznik artyleryi Karol N., 
który przybył z K r a k o w a  i zamieszkał w je­
dnym z tutejszych hoteli, usiłował odebrać sobie 
życie wystrzałem z rewolweru. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło go do szpitala garnizonowego 
Nr II

Pożar W arsenale. Z C b e r b o u r g a  donoszą: 
W tutejszym arsenale wybuchł pożar, który przy­
brał o g r o m n e  r o z m i a r y .  Cała załoga pracuje 
nad zlokalizowaniem ognia. Około północy niebez­
pieczeństwo było zażegnanem. Szkoda wynosi kilka 
milionów koron.

@ M !? telegramy.
t r z ę s i e n i e  z ie m L .

Messyna. Dziś o godzinie 12-ej w nocy od­
czuto tu  s i l n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  k tóre  
w krótce ponowiło się

Pod marami Te&eranu.
Teheran. (Biuro R eutera). W ojska nacyuna 

listyczne s t o j ą  w o d l e g ł o ś c i  5 m i l * o d  
T e h e r a n u .  Przypuszczają, że w ojska te  w no­
cy wtargną do Teheranu.

Sofofo. 10 Lipca 19097*.

flCfflOhut Di Zygmunt K I M s k l
u  K r a k o w i e

substytut ś. p. Dra Włodzimierza Lewickiego
przeniósł sw ą kancelaryę 
z ul. B rackiej 1. 13, I  p. 

do

biura i. p. Bra H iira  Mego
ul. Sław kow ska 1. 2 8 ,1. p.

4488

Adaski Maciąg
b. asystent Uniw. Jagiell., ordynuje W Karlsbadzie, 

Alte Wiese dom „Borse". 4288  2 4

Godną zydedzenia je s t nowo w ybuduw ana naj­
w iększa austryacka  fab ryka przemysłu kamie- 
niarsŁiego do wyrobu nagiobków , pomników, 
lasad i t. d. firmy J .  L. U r b a n  r N a d o -  
I e i n w pobliżu Ołomuńca. Przechadzka po 
tym  zakładzie, zajm ującym  przestrzeń  32.000 
metrów kw adratow ych, zaopatrzonym  w wszel­
kie nowoczesne urządzenia, podziw wywołujące, 
może dać pojęcie o nadzw yczajnej zasobności 
tego, isto tn ie na  sposob am erykański, urządzo­
nego przedsiębiorstw a. 4248 1 ,

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N a D E S Ł A H E .
Artykuły w tym dziada uia pochodzą od 

redukcyi).

Hinni.irp ipimr

M a i r z n e  i M a t a

M m o ś c i  „ M  R e lo r a f
i dnia 10 lipca.

S i r l a n ;  w  a m l i .

Wiedeń. W najbliższym  czasie nastąp ią  w n a j­
wyższej geueralicyi z n a c z n o  z m i a n y .  Mię-' 
dzy innemi ustąn i kom endant X. korpusu w 
Przem yślu, generał P  i n o, k tóry  zostanie zam ia­
nowany generalnym  inspektorem  wojsk. N astęp­
cą jego będzie m arszałek polny porucznik K u in­
ni e r .

C ta * j ia s i V  e e k e r f e ^ u  w  S s |a u ' e .
Budapeszt. Dziś o godz. 10 przed południem 

zebrał się Sejm w ęgierski na posiedzenie, n a  
k t ó r e m  p r z e d s t a w i ł  s i ę  n o w y  g a b i ­
n e t  W e c k e r l e g o .  Po odczytaniu resk ryp tu  
królewskiego, zabrał głos poseł B a k o n y i, ce­
lem w yjaśnienia stanow iska p arty i niezawisło­
ści. Dziś po pomdniu odbędzie się posiedzenie 
Izby magnatów.

3 d r u c a ; e n f 3  S e j r o n  w i g i e r s k i e  igo.
Budapeszt. Seim w ęgierski zostanie dziś o d ­

r o c z o n y  do 28 września. .

Sddapesucie.
Budapeszt. Przybył tu  profesor M a s a r  y k 

i odbył konferencyę z posłami chorwackimi. 
M asaryk obecny był na  dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu węgierskiego.

Ks. « 8 rzy i spiskowcy.
b e ’grad. Dzienniki donoszą, że w alka między 

ks. J e r z y m  a spiskowcami, skończyła się 
z w y c i ę s t w e m  ks .  J e r z e g o ,  który nie chce 
wyjeżdżać za granicę.

Ks. Jerzy  uda się w krótce do Niszu —  król
Hden odniósł zranienia. G ubernator z oddzia P iotr zaś i następca tronu w yjadą za granicę 
łem w ojska udał się na miejsce wypadku. Z Me- W ywołuje lo w kołach spiskowców w ielkie nie- 
lilli w idać palące się nam ioty i słychać silny | zadowolenie, 
ogień karabinow y i działowy.

Melilla. O godzin.e 5 po południu przewie-

natu ra lna , w A ustro-W ęgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. W yborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Z apytać się lekarza 

! domowego co do w a rtości szczawy bilińskiej.

1821 20 104

Cennik pralni
Sfr&ków, plac Grcbla h ,

Telefon nr 896 a I 896 b.
Mam Zaszczyt zawiadomić Szan, P. T. Publicz­

ność, ża firma niniejsza otrzymała pierwsze nagro­
dy „Grand Prix“ na wystawie gospodarstwa do­
mowego w Pary-żu oraz na wystawie międzynaro­
dowej w kryształoifym pałacu w Londynie.

Przez zwiększenie obrotu ustaliła cenę, mimo
ogólnej drożj zny, i jest obecnie najtańszą w kraju. 

Kołnierzyk 4  h.
„ podwójny tt h. 

para mankietów 8  h.
koszula 2 4  h.

Przyjmuje do prania bieliznę wszelkiego rodzaju, 
po cenach nadzw.yczaj niskich. Bielizna po praniu 
równa się zupełnie nowei.

Uprasza się Szan. P. T. Publiczność o zwiedze­
nie fabryki między godz. 9 a 11 rano w celu na­
ocznego przekonania się o starannem praniu bielizny.

Filie W Krakowie: ul. Grodzka Nr 9 i 11, ul. 
Dietlowska 35, ul. Długa 20, ul, Karmelicka 22; 
w Podgórzu ul. Staromostowa 3

Fabryka posiada w Galicy i, Morawach i na Ślą­
sku 50 filij. 4452

Dr Łobaczswslift
przeprow adził się na  ulicę PijarSką I. 5.

4482 1— 4

ZMIANA LOKALU! ZMIa NA LOKALU

ZAEhfJł DEmTYG/<Hnr
HERMANA LEM?AUTA

został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43 
2281

Dr St? nislaw Lewicki
b. asysten t Klin. chor. kuł), IM w . Iwow. ordynuje 
jak zwykle w Krynicy. (W iila pod „T rąbką ).

3036 6 — 14

Kupujcie!! Pocztówki artystyczne wydawnictwa„W isła" 33M
w K rakow ie. R eprodukcje  obrazóv, polskich ma- 
iarzy, po 14 halerzy. —  Wyrób polski krajowy.

willa »Suiereków“, ul. Jagieiloó- 
Ł i P r l y k  l k l  8ka 24. Pensyonat położony w naj­
piękniejszej części, zdała od kurzo wśród las u 
świerkowego. Pokoje słoneczne, kuchnia smaczna, 
ceny umiarkowane. 4119 5 5

Nowo otwarty z komfor­
tem urządzony

! i o i ? l  C e n t r a l n y .
Ceny mierne. Obsługa skrzętna. 

4136 4 8

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona.

I. II
w Nakopaniem <* iwrnty cały rek.
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna­

styka, mięsieuie, najnowsze przyrządy zangerowstie, 
etc. Kuchnia wy kwitną i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. 68
Najlepszym, najzdrowszym  napojeni orzeźw iają­

cym są dobrze znane od daw na

1 0 H 1 & S !
H U t e g o  S te fa n a  R e S lN ic l id  u a s te p .

Pramontor 

(Sró! isiyaa f.Hca:)
zm.ęszane z zimną wodą lnb szczawami — w tym 
w ypadku pMe, Lakże z dodatkiem  cukru, dają 
napój, podobny do szampana.

_ Na wszystkich w ystaw ach krajow ycn i zagra­
nicznych odznaczone wyłącznie dyplomami ho- 
norowemi.

Ażeby się 1 nie spotkać z naśladownictwam i, 
żądać wyraźnie wymienionych wyrobów.

4331 2 8

W O J C I E C H  K A P E R A

w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w domu XX, Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa­

ryżu 1908 r., wykonuje 1 ma na składzie

Obuwie mąsl&e, damskie i dziecięce
z najlepszego maferyaiu, 269 

według faso iow  francuskich i angielSKich.

Wlaiaystaw s. Koszteo
zaprzysiężony inżynier górniczy, przeniósł z dniem 

1 lipca swą
kancelaryę dla spraw górniczych na ul. bisku­

pia I. 8. Kraków. 4262 4 0

l nlMOWiil
o r d y n u j e  w c h o r o b a c h  wewnętrznych

w  E a & c p a a s s s s .  4290 3 5

uzdolnionych, z n.enaganną prze­
szłością, przyjmie na bardzo do­
brych warunkach pierwszerz lne

towarzystwo ubezpieczeń na życie. Oferty tylko
pisemne p rz e sy ła ć  pod „Nu Życie", poste-restante
Kraków. 4332 3 4

S&Mtiaaa pom ieszkania.

Di1 A# Cli  E 1 ą 3 li
mieszka obecnie ul. Wolska nr. 9, tel. 2G16-VI 

(o rd . od 9 — 10 i od 3 — 5).
4337 3-3

Wiedeń, 10 dpca (tiietda poła iniowa.)
Mark* 117-37 lienta majowa 96-15. Rent t koronowy 

węgierska 93-10. Alcaye anstr. zast. kred. 6 8-—. Akcyt 
węg. z akt. kred, 750*25. A kcje Anglooajkn 297*50. Aiicyf 
Unionnankn 551-—, Akcye BankvereLiu 597-—. A ro je  Lam. 
derbansa 451-25. Akcye Kole- państwowych 732-23. Lom« 
bardy 108-75. Akcye kolei Blbeiuai 652"—. Akcya lab rys* 
broni O—■—. Altoje lytomowe o —•—. Alpiny 64J-— 
Rim a-lluranyi 592-50. Akcye praskiego T ‘w. żelaznej
 •—, jjosy tureokie 186"—. Kuble 253-50.
Usposobienie: spokojne.

Berlin, 10 lipca. (Hietda p- -anna.)
Aki ye Kredytowo 200-tiO, i ‘ow dyskontów* 187-—.
Upoiohienie: spokojne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 10 lipca. Pszenica na październik 13-70 

do 13-71; pszenica na kwiecień od 13-93 do 13-93; zyto 
na październik 9 91 do 9-92; 1 owies na październik od 
7’63 do 7 6p; kukurydza na lipiec od 7'75 do 7'76; k» 
unrydza na sierpień od 7’93 do 7 89; kokurydza na maj 
1910 i od 6-95 do 6-96; rzepak na sierpień od 14-25 do 
14'3ó. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kapną mierna, usposobienie spo­
kojne, pochmurno.

M m i  katolickich krawców
Kraków, ul. Flgfyajska i  M &rzy RyaŁn. 
Lwów, pl. HalicKi 7. GflziB Gfiatr. K a m

P ie r w sz o r z ę d n y  m a g a z y n  n a  za m ó w ien ia . 
W ie lk i skład m ateryałów  krajow ych i angielskich.

Krój angielski.



SoDOta 10  Lipca 1 9 0 9 , N O W A  r e f o r m a . N i SIO.

• .K / N

p j E i I ą ż l i f f l  d l a  w y c h o d ź c ó w *
wydana przez Towarzystwo opinii 
nad wychodźcami „CPATRZNCŚĆ" 
—■ = —  w Krakowie.

i jest do nabycia w b i u r z e  c e n t r a l n e m  o w a r z y s t w a  „O^atrz-coso11 w Krakowi?, uli;a Pawia 6, tudzież we liliach Towarzystwa: w Oświęcimie, Szczakowej, Jarosławiu, 
=------  -  " 1 — . =  Muszynie, Czarnym Dunajcu i w Samborze. — Cena egzemplarza z przesyłką pocztową 25 bal. ---------     -=_

T r e ś ć  „ K s ią ż k i  d l a  w ycŁ udźców ** : Wstępne przygotowania do podróży. — Korzyści opieki Towarzystwa » Opatrzność*. — Jazda do 
Ameryki i wybór drogi. — Linie okrętowe: Austro-Amerykana, angiel. »Cunard«, Hamburg-Ameryka, Półn. Niemiecki Lloyd, belg. »Red- 
Star&, IIoland-Ameryka, linia franc. w Hawrze. —- Ceny jazdy kolejowej z Krakowa do portów. — Kantory przewozowe. — Oeny kart 
okrętowych. — Zamawianie miejsc. — Hotele emigracyjne. — WarunKi wstępu do Stanów Zjedn. Półn. Ameryki. — Opieka przy wy­
lądowaniu. — Bilety amerykańskie. — Austr. przepisy paszportowe. — Obcy poddani. — Konsulaty. — Wychodźcy z Królestwa Pol­
skiego i z Rosyi. — Pakunki. — Wymiana pieniędzy. — Ceny jazdy na amer. kolejach, — Op*s Ameryki: warunki zarobkowe 
i kolomzaeyjne. — Odezwa do społeczeństwa polskiego w przedmiocie opieki nad wychodźctwem.

„k l& iążk ę  d l a  w ychodźców **  r o z e s ł a ł o  T o w a r z y s tw o  o p ie k i  n a d  w y c h o d ź c a m i  „ O p a trz n o ść * *  d a r m o  do wszystkich 
Sz. Urzędów parafialnych i gminnych, do szkół wiejskich, Kółek rolniczych i t. d.

U w a g a : Ktokolwiek przypadkiem z wyż wymienionych Urzędów, szkół lub Kółek rolniczycn jeszcze -Książki* nie otrzymał, prosimy 
o łaskawe jej zażądanie.

P o ż y te c z n o ś ć  „ K s ią ż h i  d l a  w y ch o d źcó w * * , wydanej przez Towarzystwa opieki nad wychodźcami ^Opatrzność*, stwierdziły miarodajne 
czynniki i niezawisła prasa polska ponad wszelką wątpliwość.

N o w e  w y d a n ie  tejże »Książki«, poprawne i rozszerzone, przygotowane już jest do druku. O wyjściu doniosą afisze. 1431

|$ jg |

P a n i e n k a
(chrześc.). skromna, pracowita i silna, posiada- 
jaca dobre pismo i język niemiecki, znajdzie 
i afodzienne zajęcie sklepowe. Zgłoszenia pise­
mne z podaniem wieku, dotychczasowego za­
jęcia i odpisu świadectw lub poleceń, pod F. 
_ . L- poste Testante Kraków. 4320 2 2

' z uk °d CZOUEt n  ki. rea lną  lub
U l L t i l  gimn. znajdzie nmieszęzenie w 
zawodzie cukierniczym w OukierniLT/w ow­
akiej J a n a  M i c h a l i k a  w Krakowie. 
F lo ryańska  45. 4144 12 15

i
i  stacyi kolejowej pod korzystnemi w arunram i 
do sprzedania. Zgłoszenia iy:ko pisemne 
p ia Korzystne przyjmuje Gł. Ageneya Dzien­
ników i Ogłoszeń- Kraków, ul. Sławkowska 2. 

4142 4 4

Masło stoiowe
codziennie świeże, paczka 5 kg. 10 K. Masło 
deserowo paczka 5 *-g. U  K. Wyuorny 
m ió d  z własnej pasieki 5 kg. Ł1abzanka 7 ń. 
80 h. Wysyła z» zaliczką J. M. Farba, Pod­
hajce. 4301 7 0

J !
rutynow any, uzdolniony do substytucyi, 
poszukuje posady od 1 w rześnia 1909.

Zgłoszenia pod adresem: K a n d y d a t  
n c iia r . ,  J a w o r z n o .  4305 3 3

_ N a  w y j a z d
za gr-nicę do Sosnowca (Któiestwo Polskie), 
potrzebna dziewczyna zwinna, przyjemnej po 
wierzchowności, od 14 do 17 la t do roznosze­
nia hcruatj w prywatnem biurze. Zgłaszać się 
dnia 11 i 12 lipca do sklepu rękawiczniczego 
w Krakowie, ul. Mostowa 12, L. Sysło. 4397 2 2

Szynka p ra sk a ...........................................K 2  2,
Szynka zawijana  ................. .... K £'40
Słon ina  c h u d a .................................................K  1 ‘80
Ozór wołowy i w ie n rz o w y ..................K 2‘40
Salami paryskie ..................................K s —
K a r k ............................................................K 2 20

Wysyła tylko pierwszej jakości towar
J a n  K fećek, P rag a

Smicnow, Jaknbskó nam. 12. 4330

Now o zaw iązane T o w arzy stw o  przyj­
mie k ilku

agentdn
za wysoką prow izją.

Ładny dochód jest. pewny. 
Pierw szeństw o otrzym ają, którzy p ra ­

cowali w asekuracyi, przy sprzedaży 
artykułów  religijnych lub maszyn rol­
niczych.

Warunki, przyjęcia: 
t) Nieskazitelny charakter;
2) O bywatelstwo austryackie i złożenie 

k a u c ji za wzór w kwocie 40 koron.
Zgłoszenia z podaniem dotychczaso­

wego zatrudnienia, gdzie i ja k  długo, 
przyjm uje „Signum Spiridiona“ poste 
restan te  Kraków. 4003 i  3

Han?$i
7. nod przeszło 40 koni, je s t do sprze­
dania od 1 lipca b. r. —  W iadomość 
w koszarach trenu  w K rakow ie przy 
ulicy Zw ierzynieckiej. Tam też odbę­
dzie się rozpraw a ofertowa dnia 15-go 
l ip c a  b. r. o godzinie 11-tej przed po­
łudniem. 3986 5 6

D nia 14 lipca 1909 o godz. 9 przed 
oołudniem odbędzie się w biurze c. k 
N otaryusza Paczoskiego w Nowym Są 
CBU Publiczna sprzedaż 2 młynów ame- 
n  kańskich z całkowitem urządzeniem, 

omem mieszkamym murowanym, obszer- 
nym ogrodem, budynkam i gospodarczemi, 
g r  itami i mały m domkiem. M łyny i dom

l bUd0Wane z ci<*« i cegieł, 
dach blachą kryty Nadto sprzedany bę-
azie grunt na Wnlkaeh nadając/ siQ 
na parcele budowlane.

W szystkie te  realności są  w  śród- 
mieścin polożom. 4408

H m r o t y c z ^ s b ie  D aefcśw M  O w a M o o m
jako najlepsze uznane powszechnie, poleca po cenach najniższych

- H E N K Y K  EBKEK —  L W Ó W  —  U L IC A  M l J K IE W IC Z A  L . 5 . -
Wyłączna sprzedaż na Galicyą i Bukowiną. 3939 6 6

j T ek tu ry  smołowe do po­
kryw ania dachów,

Smołowiec gazowy 
drzewny.

| Główny skład  myaeł 
przetłuszczony cli Ma- 

nowskiego z W ar­
szawy.

(Nowość! M ydła Vio- 
le ttes  D enice N r 8 1 O 
1 karto n  3 sztuki 
K 2 — .

©im i Smółka, Kraków, R y n e k  3 7 , 
l in ia  A -B .

po lecają  po cen ach  najuiniarK O w ańszych:

Przybory do gier sportowych angielskich

oraz
P r z y r z ą d y  g im n a s ty c z n e , o g r o d o w e . H u śta w k i.

B a lo n y  £ p i łk i  g u m o w e . 43 271  o
H a m a k i d la  d o r o s ły c h  d z ie c i .  — P r z y b o r y  d o  

r y b o ło s tw a . „D jabolo** i „ B o o m e r ? .n g w, 
P r z y jm u je  s i ę  ^ a k ie iy  d o  n a p r a w y .

Perfum y. —  W odę kolońską. —  M ydła toaletowe. —  Pudry. —  W ody i 
olejki ao włosów. —  Środki do czyszczenia zębów i inne a rtyku ły  toaletowe.

Farby  olejne do uży­
cia gotowe. I

F a rb y  olejne do podłóg. I

F a rb y  lakierowe, szyb-1 
ko schnące.

L ak ie ry  bursztynow e I 
i spirytusow e do po-1 
dłóg.

M esę woskową do za-| 
puszczania podłóg.

M asę francuską do za­
puszczania posadzek. |

L akiery , Kremy i P a ­
s ty  do odnaw iania I 
i odśw ieżania żół- jj 
tych, popielatych 1 1 
czarnych bucików.

Magister farmacyi
stępstw o, w zględnie posadę. „F arm acya“ 
poste re s tan te  Kraków. 4402 3 3

Peurmnał „PTB0L2"
K ru k ó w , Lo: ta ń s u a  4.

Pokoje s komfortem urządzone. Kuchnia wybo­
rowy, Elektryczność, Łazienka. 4394 2 4

f t ł l  C n K 7 0 f ł 3 t r i n  pianino Schwtighofera, 
“ t  h j J U C l  i t l l l U  frrtepian Belohi *ana, 
wózek ala chorych, jadalnia barokowa, kanapa 
z lnbtrem, dywan p> reki jedw., garnitur złoc. 
Lndwik XVI po rniżonycb cenach w składzie 
mebli Maryi Telesznickiej, ul. św. Jana 1. 2, 
I  p,, róg Linii A-B. 4423 2 3

poleca
P ie r w s z a  k r a j. fa b r y k a  itó z k ó w  d z ie c ię c y c h

h. LiDSchiiłz, Kraków, Sławkowska 14.
U skutecznianie wszelkich reperacyi. 4257 28 o

Zakfcd artystycznej fotografii « Krakowie
naprzeciw hotelu „Royal“.

Celem zjednania sobie jak najliczniejbzycn P. T. Miłośników pr" w dziwie artystycznych 
i trwałych fotografij, których ceny dotychczas były i są wygórowane postanowiliśmy 

wzorem angielskich i amerykańskich zakładów wykonywać:

12 lo tsp lij  l i s t .  S  kar. 2 1 ,  - 1 2  fotoaiafij gtin . ia  kar. 5 1 .
Ceny Innych fu i m atów  s ą  u w id oczn ion e w  n aszych  w ystaw kach .

Dotychczasowe nznanie, jakiem ze strony P. T. Publiczności cieszy się nasz 
zakład, daje wszelką rękojmię za sumienne wykończenie powierzonych nam prac.

'Zdjęcia wyko .ywa się bez względu na pogodę codziennie od godz 8 rano do 
godz. 6 tt^czo i 3798 13 25 Z a r z ą d .

U B U  H I O B I E
z konikiem.

Najłagodniejsze mydło dla skóry jak  o leż przeciw piegom.

Dostać można wszędzie. 1497 19 40

N ajtrw alsze, najpiękniejsze a zarazem najtańsze

DachdwU cementowa
dadzą się w yrabiać jedynie na

iin iiE i uśpili jfflM il la Gaspanoo.
Zastępstw o dla Galicyi: Przemyśl cesnemowy we Lwowie,
ulica Karola Ludw ika 1. 5. — In form acje  i prospekta Nr. 239.

3211 7 12

G r o iic h a świeżo ulepszone oło­

wiu nie zawierające irJ.ekc d o  w ł o s ó w

Dostać moż­
na w prost od

nadaje posiwiałym włosom głowy i brody ciemną, 
m łodocianą barwę, Skutek  je s t w prost zdumiewa­
jący! Kude jasne  włosy otrzym ują ciemne, trw ałe  
zabar wierne. G roiicha mleko do włosów nie pusz­
cza i je s t nieszkodliwe. Sposób użycia je s t nad­
zwyczaj p rosty  i w ystarcza do tego szczoteczka.

Cena wielkiej f la s z e c z k i ...........................................  4  kor
Cena malej f l a s z e c z k i ...............................................  2 kor. 2394 1 4

l a s s  i r e l f c h a ,  „Pol l i p  W e n " ,  t a o  W .

Foko je umeblowane
(miesięcznie, tygodniowo lub na  doby) 
z usługą i pościelą. Ulica Długa 12 
(w pobliżu plant, i Rynku). 4382 8 12

m i e s z k a n i e
na lato jes t do w ynajęcia na wsi pod Nowym 
Sączem, w lesistej górskiej oko icy. Kąpiele 
rzeczne; z eałem utrzymaniem: względnie cała 
posiadłość do sprzedania. Adresować: l-ron  Li­
powski, Nowj Sącz, 4368 2 2

© ZaMKa
dom i ałk-em nowy. w ładnem położeniu, dopiero 
ukończony, murowany, mocno zbudowany, o 
trzech nbikacyach, ogródek przj ulicy, piwnice, 
podwórzec d:syć duzy, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Wiadomość u polieyanta gminnego 
w Zakrzówku. 4372 2 2

E l  I I I
w  B o o h n i,

p o sz u k u je  k * u ty £ o w  n i e g o  p o m o c n i ­
k a  od 1  s ie rp n ia  1 9 0 9  r. 

N ie a w z g lę d n io n e  p o d a n ia  p o z o s ta n ą  
bez  o d p o w ied z i. ,41  g 3 3

6004)00 fóutem słćwnel wybranej
do osiągnięcia przy

c ią g n ie n iu  1 s ie r p n ia  n a

M S  T U H E C K L
L osy tu r e c k ie  dają rocznie 6 iągnień, e i  które przypadają g łó w n e  w y g ra n e  frnk .

6 0 0 . 0 0 0 ,  3 0 0 .W O O , 6 0 . 0 0 0  i t. d., wypłacane w pełnej kwoc: —
Najmniejsza wygrana 240 frnk., a więc znacznie wyższa od t< raźniejszego 
kursu.

L osy tu r e c k ie  są przeto bardzo cennym 1 w górę iść mogącym papierem wartościowym- 
burdzo do kupna polecenia godnym.

Sprzedaję losy tureckie za gotówkę po każdoczesnym dziennym kursie, lub polecam:
1 lus turecki na raty miesięczne po 7 Ł'  !nb 8 K
2 losy tureckie „ „ „ „ .4  K lub 16 K
5 losuW tureck ich  „ „ „ „ 35 K Iud 40 K

Zestawienie najniższej ceny n i  podstawie każdoczesnego dziennego knrso W yłączne, 
niepodzielne prawo gry zaraz no przesłaniu pierwszej raty  wprost do mnie najlepiej przek-zem! 
Dc przesyłania dalszych rat, bez opłaty pocztowej, przesyłam wraz z dokumentem sprzedaży 
czeki pocztowe.

EDWARD URBAN
B om  b a n k o w y , B ern o  (M onnnkie), W ielk i P lae 2 3 - 2 5  (w f a l , ,  w t a m i )  

Rzetelnych, 6tałych odsprzedawców przyjmuję .rszędzie.
Niskie ceny.  4340 1 5 Dobra pruwizya

Czarne pu<S!e
4-miesicczno do sprzedania. — Grodzka 39. u 
ślusarza, 4293 3 3

M o ś ć !  WarszawlCHkG!
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabiyki cukrów, czekolady i herbatńików , ]

ADAMA PIASECKIEGO
U 4348 6 O

ul. Długa 12 — ul. Floryańsna 2.

KĄP5£LE DARKÓW
(Śląsk austr ,  Najsilniejsze kąpiele jodowobromowo- solankowe piprwszego rzędu, jedyne 
kąpiele, gdzie sie można kąpać w czystej solance jodowej. — Najnowsze pomocnicze 
środki lecznicze. Stary park. Wspaniałe pomieszczenie. Pensya dla uzieci (bez towarzy­
stwa). Poczta, ielegraf i stacya kolejowa. Sezon od 15 m aja do października. Naczelny 
le k a r : Dr W. Klimek. W yjaśnień udziela i prospekty wysyła Z a P L ą t l  k ą p l e l o u  y  
h r a b i e g o  L a r l s c h - i H o n a S c h a  w  D a r h u w i e .  27: 2 8 10

„ S T E Y B "  

tlriolcsr Kieszonkowe
M. 1 9 0 9 .

Precyzyjny wyrób

fiuslr. Towarzystwa fuLryk broni w Słeyr.
Pierwsze w śv, iecio automatyczne łamane pistolety. 
Dostać można w każdym handlu broni i u  każdego 

ruśnikarza. 2197 15 26

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwach

inżynier S .  D ZRA 1M SKI
pTzez c. k. Rząd nrauewany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Teiefon 6662).

31 65 O

zmarszczek, piegów i łupieżu.
K r e m  angielski Dra Orgleya przeciw 

piegom.
l i r e m  „ B a n z a j * *  przeciw opaleniu. 
B o r o y y l  ptyn przeciw piegom.
R r e m  i p u d e r  „ P a t i i 44 na wy

gładzenie.
L a i t  d * A p y  najlepszy środek na pię­

kność b iu stu .
„ A b a r i d 44 na wydelikatnienie cery 
T r ie f io lń B o n  przeciw łupieżowi.
S c h a m p o o  T a r o o l  do mycia gło­

wy i przeciw łupieżowi.
Głównv skiad:

S 3 1 5 2 Ł .
przetłuszczonych Malinowskiego — po­

lecają Dajtaniej

i  j Jl3.
l y n e K  3 1  43281  o

iOOu z
Jam za wyrobienie lub odstąpienie 
posady przy Kasie zalicz, lub Radzie 
powiat. Kraków poste rest. „Okazi­
ciel biletu kolej. Nr 6275,  4429 2 3

Buchalterki
ze stenografią niem iecką 1 pismem ma- 
szynowem, również 1 panny biegle pi­
szącej na  m aszynie po polsku i uo nie­
miecku, poszukuje w iększe biuro. O ferty 
poa „Helios*1 poste re s tan te  Kraków, za 
okazaniem  kw itu  insera t. 4399 2 3

kaw aler, la t  40, n a  stałem  i dobrem 
stanowisKU, pragnie poznać w celu ma­
trym onialnym  in teligentną osobę, w  od­
powiednim do siebjQ wieku. Zgłoszenia 
do 15 sierpnia pod 5 4 .9 9 1  poste rest 
K r a k ó w , za  okazaniem  leg itym acji 
pod powyższa, liczba. 4418 2 3



N O W A  B E T O E M A , Sobota 10 Lipca r

i» etósb
w realności przy ul. D ługiej 1. or. 59 
w K rakow ie, obszerna szppa dre­
wniana i dwie mniejsze murowa­
ne, n a parterze, nadające się na  składy. 
W iadomość u stróża domu. 4407 2 3

Ds sprze&aia
w Skawinie, kamienica o dwóch frontach, świe­
żo odnowiona, w bardzo korzystnem położeniu, 
oraz 6‘/i morga pola. Dług hipoteczny pod bar­
dzo korzy-dnemi w arunkami. Wiadomość: tylko 
Kraków, Retoryka 4, parter 4150 5 5

inźiier-fianSieaitec
na stanow isku samodzielnem, b. szef większego przedsiębiorstw a handlowo- 
teohnicznego, pierw szorzędny ta len t organizacyjny i kupiecki, znakom ity akw i­
zytor i podróżujący, fachowo obeznany w  spraw ach  i a s t a l a c y j  e l c k t r y -  
e m y c l i  i u r z ą d z e ń  m a sz y n o w y c h  oraz wodociągów, ogrzewalń 
centralnych, opału ropą  i dostaw  tejże oraz dostaw w ęgla kam iennego, z rozlc- 
głem i stosunkam i i ru tyną , c h c i a i f e y  z m i e n i ć  c d  1  p a ź d z i e r n i k a  
1 9 0 9  p o s a d ę  (ew entualnie i wcześniej).

P rzyjm ie wyłączne reprezentacye pierw szorzędnych domów i fabryk 
Pierw szorzędne polecenia i referencye. Języ k i: polski, niemiecki, rosyjski, 
francuski. Samodzielny dysponent i korespondent,

Ł askaw e oferty: „ D y r e k t o r K,  Biuro dzienników, Lwów, Pasaż 
H ansm ana 9. 4416 2 3

m m m i i®
N a j l e p s z a  i n a j t a ń s z a  s i t a  r u c h u

F i e r w s z o ^ a ę ć n y  w y r ó b  26391113 
. Fabryka motorow i odlewarnia żelaza

£ 5 0 3  &  B f i U t K ,  W l i i i f t ,
2LK., Sresćnersfr-ass® 81—85.

Korzystne warunki zapłaty. Prospekty  i koszto­
rysy za darmo. Główne zastępstw o na  Galicyę 
i Bukowinę: „A graria", Lwów, G ródecka 25.

Z Ą k i  fryzyęrfti
k ilkanaście la t na jednej z pryncypal- 
nych ulic w K rakow ie istn iejący, do­
brze prosperujący, z powodu stosunków 
fam ilijnych do odstąpienia. W iadomość 
w kiosku z tra fik ą  przy ul. Szpitalnej.

439S 3 3

n

P o m o c n ik a L ecznicze
starszego, zdolnego ekspedyenia  przy j­
mie zaraz skład sukna F . & E. Z ają­
czek i  Lankosz, Lwów, Jag ie llo ń sk a  3.

Zgłoszenia z prowincyi z fo tograiią  
i  odpisami św iadectw , k tórych  się nie 
Zwraca. 3719 13 o

, b *

- ® c
S p e c y a l u t e  l e c z e n i e  

n u d ą  k a r l s b a d z k r ą .s o n f y u i d  Najlepsze oliwa, Wybierane rybki,
-cp" Bezwarunkowo bez żadnej przyprawy.

^  W  P ie r w s z o r z ę d n y  ś r o d e k  le c z n ic z y .^  12 p u s z e k  k o r . 1 9 * 2 0  opłat, za zaliczką.
..(V

dla

2972 24 34

Fabryka sardynek Im  m to  8 to..Iryesi.
w  willi „M A ZO W SZE11 (obok ’,;W ar- 
szaw iank i“) tan ie  pokoje z u trzym a­
niem. K uchnia doskonała, w łasny 3 mor­
gowy park . 3750 11 12

V
Cenniki na żądanie za darmo — Setki podziękowań. — Dostać puozna 

<£“ wszędzie — Główne zastępstwo na K ru ków : E dw ard  S ch m al.

Wymarzone położenie między lasem i morzem. W ybrzeże wolno od żwiru i komarów. 
Dwa nowoczesne zakłady leczenia zimną wodą (kąpiel familijna) i na sposób nowoczesny 
urządzone, cały rok otw arte łazienki z wszelkiemi leczniczemi ciepłemi kąpielami. 
W ylęganie się na morzu dla n r  nerwowych i rekonwalescen­
tów. Frekwencya w roku 19u8 f * ' f l  IB  1500 osób. W  połowie lipca
tydzień sportowy. Hotele z oUS0 J f t  H i komfortem urządzone, na obra­
chunek roczny. Nadaje się na stały pobyt. IGO procent podatku. G im nazjum  i szkoła 
żeńska, miejsca do sportu zimowego. Prospekty za darmo wysyła Dyrekc.ya kąpielowa. 
3994 5 6 _____

Poszukuję na  hipotekę dóbr tabu lar­
nych w zachodniej Galicyi, zaraz po 
pożyczce B anku anstro-węg., pożyczki 
4=9.000 koron.

Bliższych wiadomości udzieli kance- 
la rya  adw okacka przy ul. Sławkowskiej 
L. 1 (róg Rynku. 4384 3 3

(Billu &Guftfi firn.
Ż Ą D A J C I E

i i  ze mm i  u  świeoe fi (I „£LOB“

Blisko dworca kolejowego je s t duża 
willa m urow ana na  wysokim parterze, 
o 19 ubikacyach, w raz z dużym ogro­
dem z wolnej ręk i do sprzedania. — 
Bliższej iuformacyi udziela L. Brożek, 
Kraków, Rynek -14, I I I  p.J lub Józef 
U riś w Trzebini. 4425 2 6

W i e l c e  S z a n o w n a  G o s p o d y n i !
Proszę spróbować

ze znakiem 
ochronnvm „>

ze znakiem  
ochronnym „■

S k u te k  je d y a y !  
S zy m o n  M im k, fab ryka  mydła, Ż y w iec .

975 44 50

Rok zał. 1846.

„aur
jest

MARKA
świalswą

4287 3 10

P ó I S r y fy  p o u c z
na pneumatykach, naywany, w dobrym stanie, 
oraz ;m e  półkryte pi wozy. wózki, kutscher- 
faeton ' t r  dc sprzedania Kraków. Zwierzy­
niecka 35, wchud od watów. 3379 14 14

PATHEFONY

io ubraó według angu 
mej mody, zamawia ul

6  O R -K 1 9 k r a w c a

się chce tanio ubrać według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

K r a k ó w ,  F l o p y ą ń s k w  2 1 .
Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­

sób brania miary, oraz ceny ubrań. 4297 2 3

francuskie bez igły od K 45 — 
są niezrównane! 

Autom aty P atbe  w lokalach 
publiczn. przynoszą wielkie 

zyski.

Eufony b e z  tu b y .

Gramofony. —  F o n o g ra fy .

W ielki w ybór p ły t i walców

Przeróbki i naprawy we w łasnej

3 0 "  WSZĘD-ZIE 3 0  NABYCIA.

Gł. skład: S n m iie i S th e u e r, KraKńw, Oietlowska 25. rei. (56.

Aspirant 'criucyl
znajdzie umieszczenie z dniem 15 sier­
pnia b. r. w aptece w Jaw orznie. Zgło­
szenia do zarządcy ap tek i K. W łyńskie- 
go w Jaw orznie. 4357 2 3

Pom&ikantó

T a j e m n i c a  l ^ r e M U
nie je st tale zajm ującą, jak  n asze  próbki tkanin z baw ełny, 

zefiru, clainastów, dym ki, płócien, oksfordu  i t. d.

na parterze przy ul. W arszawskiej 1. 3, nada­
jące się na biuro, składające się z 2 lużych
1 1 mniejszego pokoju, z przynależnośoiami, 
od 1 października do wynajęcia. Do wszystkich 
3 pokui wchód ze wspólnego osobnego koryta­
rza, a także przejście z jednego pokoju do 
drugiego. Urządzenie centralnego ogrz wania, 
wodociąg, gaz i telefon do dyspozycji. Do po­
mieszkania, mogą być ewent denajęte jeszcze
2 pokoje, kuchnia i łazienka. Bliższa wiadom. 
od 8 -  12 i od 2—6 na parterze, na prawo.

48 9 j  2 2

Dowodnie urzedownie zebrane 
A f l |* A C V r  "szelkach stanów i krajów 
C ł U  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Interna!, m '"ruen-BŁ eau 
Joaef Hesenzweig und Solinę, m er, I. 
Sonnenfelsg. 21. Telefo i 16881. BudapfeS*. V. 
Nador ntcza 20. — Frospekty franco. 236 25 25

W szelkie przybory. —  W ym iana płyt.
pracowni

S. GRUDZIŃSKI i  T . BERGER
K ra k ó w , S z ew sk a  1 9 .

3756 8 10

i zamówić G prześcieradeł bielonych, I-a, bez szwu, 150/200 cm. mających
za 13-50 kor.

Małżeństwo! p,n1"’-■*19 *

Ceny niskie. Cenniki darmo.

T K A L Ń  I  IŁ B R U . C I  H R E I C A R
D obruśka 9176, Czechy.

Próbki wszelkich wyrobów za darmo, opłacone. 3988 4 O

int., miłej powierz., 
z b raku  znaj. pi ag. n a  tej drodze pozn. 
tow arzysza życia, int., zdrowego, nawet 
takiego, którem u mogłabym pomódz w 
dalszych studyach. Tylko do lo  lipca. 
D yskrecya zapew. D la „Czesławy 100 
poste re s tan te  Kraków. 4toi 2 a

Paski, woalki, rękawiczki, krawaty, torebki, s k  modno grzebienie EiS pledy 6*50 do 25 Kor.
. — -m -m m ■» R U D A  JE % 0  R̂Ri ■ A Ek I 1 / _  \ —— ■ i1 1 ^  ——w  ̂  ^  I ■ 1 JFabryczny, skład parasolek i parasoli, ceny bez konkurencyi, poleca ANASTAZY FRONCZ Kraków, loryańska •.

03416380
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M A M  OElSilA H E P TO
pod firmą

J Ó Z E F  H B B iiśS S K I• * «
zalozo^y w roku 1842

przeniesiony został z dniem 1 lipca 1909 r. z  u l. F loryań& kiej 1. 3 2  
do domu JWP, Dra M. Dobrowolskiego 4224 2 2

ulicy ś w .  Marna 1. 27.

J o n  D h i o M c z

ni IW P G jfe *?»* * « * »  »  » 2 0 .

w

Poleca • 1238 22 o

Prawdziwe Mleko oqórkowe 1 kor.
Prawdziwy Krem oyorkowy 1 Kor.
Prawdziwy Pnder ogórkowy 1 kor.
Prawdziwe Mydło ogórkowe i  kor.
Odziiacione srebrnym medalem c. k, Ministerstwa handlu

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, 
naturalne. Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać 

wyraźnie tylko wyiobu

J A W A  I H W A T O W I C Z A .

iw ® M a c s
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 

i KLIMATYCZNY.

(Stacya kolejowa Iwonicz w Gaiicyi).

Ka "silniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. OJdawna stwierdzona jej skuteczność 
we wszjstkich posia.iach zołziw (scrofulosa), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry 
i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu „W aluenburga“ i systemu „Clara“. Kąpiele 
w gorącem powietrzu systemu ,.P jiana“, tudzież sztuczne kąpiele guzowe.

Lekarze zakładowi: Doceni Dr Antoni Uabryszcwski ze Lwowa i Dr brzegorz Jarosław 
Turczahski z JcroJaw ia, tudzież 8 lekarzy wolno praktykujących.

W  Dezonie I. od 12 m aja du !?0 czerwca i w III, od 20 sierpnie, do końca września, 
mieszkania Znacznie tańsze. — Lwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w I. i m. sezonie.

T 'ządzeme zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, 
w której odprawia się cedzi eonie i i  sza św.

namówienia na mieszkania wodę mineralną, sól i mul przyjmuje i wszelkich wyja­
śnień udziela " 2562 □ 8

D j r e k c y a  K a k ł a r k  z d r o ^ w o - k ą p i e f o w e g o
w  I w o n i ^ f .

Aronnsiyane Kuninie z i o ł o o t i ^ ^ s ^ S f i
jodowych oczyszczają krew  i w zm acniają budowę kości. Cena pakietu  1 K.

Kerbctn odtłuszczajtica U suw a nadm iar tłuszczu ludzkiego, ma-
ąc przytem  własność um acniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 K,

BTu A M  h rtw  F P n r r iH I w ydelikaca i w ybiela już po 2-dniowemmm W U lM iU m  w j  Użyciu szorstkie, popękane i czerwone ręce. — 
Cena 1 K.
U k  .  „ s .  _ i R « | (  |  a j  m u  usuwa niezaw odnie w krótkim  cza-nrem nn p ie s i  proi. nsiiry sie i pi^y wątrobie. -
Cena słoika 2 K.

Płyn lub plaster na odcisk! nagnioty i brodawki.' Cena płynu
70 hal., p lastra  80 hal.

Wyłączny skład

w a p te c e  p o d  „ M ały m  O rłe m “ “
w Kranówie, Rynek gł Linia AB. 45. 3286 13 o

M M

p o w .  M e

u
Zakład zdiuio«o-kqpieio»y i stacyn klimat.

ułożenie urocze, powietrze suche I czyste, Galicyjski Meran. S^dm  głównych źródeł.
zczawy alkaiiczno-słone, alkaliczne,-żelaziste i szczawa alkaliczna, polskim Giess- 
ttblerem zwana. Kąpiele żelaziste, bor twinowe, słoneczne, rzeczne, kąpiele w go­
lcem powietrzu systemu ,.Polana“, tudzież sztuczne. Kuracya mleczna, żętycą 
kefirem. Zabiegi hydiopat., mięsienie, leczenie elektrycznością. — Wskazania: 
icroby narządu idaychamu. żołądka i jelit, narządu moczowego, choroby ko- 
■rae krwi, przemiany materyi itp. — Własna muzyka. — Lawn-Tennis. — 
pteka i poczta w miejscu. — Stacya kolei: Gorlice lub Grybów. 3937 3 5
ezon od 10 czerwca do 30 wiześma 1909. Ordynuiący lekarz: Dr Weinzel.

10 lipca 
17 lipua 
19 lipcu. 
22 lipca 

lipca 
fil lipca

Szwajcarya i Paryż 
Szwaicarya 

Londyn i P iryt 
Dolom ,y 
Engadi: 

Szwaicarya i Pary.

21 ani 
14 dn. 
12 dni
14 ani
15 dni 
21 dni

PO D 1
Światowega biura uodró

RÓŻE Z B IÓ R
iy THOS. COOK. et SON, WICD1

Programy za darmo optacone.

OW E
s N  I, Stenhansplatz 2.

1085 2 2

7 Bierpnia 
i  3 Riprpnia 
14 aierpnia 
1P sierpnia 

Liczni / 
odjazdy 1

Szwajcarya 
Londyn 1 Paryt 

£ olom> ty 
Ennaatn 

Norwegia, Szwecya 
i Dama

12 dni 1  
14 dni |

\ około trzech 8  
/ tygodni

a u s t r y h c k l  P R Z E M Y S Ł .

^  L I N O L E U M  I C E R A T  * £
K r a b ó w ,  R y n e k  lO . — T e l e f o n  8 1 0 .

C .  S Z C Z U R O W S K I

: : :  K R A K Ó W ,  G K O D Z K A  2 .  : : :

poleca w wielkim wyborze
G r y  i  z a b a w k i  o g r o d o w e  —  P i t k i  n o ż n e  ( F o t t b a l )  —  P i ł k i  

g u m o w e  —  P a k i e t y  —  K r o k i e t y .  

N O W O Ś C I :  D i a h o l l o  —  O i s l i o U o  —  A l l a .
Ceny ni i.kie. Towar doborowy.

Jaka uciecha dla, pam domu, jeżeli kuchnia apetycznie 
czysta! T jak prędko wszystko jest wyczyszczone, tak 

bielizna, Jtik i cały dom, bo 2398 9 14

wywiera czarujący skutek.

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesińsKa Ł

najsiln iejsze szczaw y z i e m n o - ż e M .
Zaprowadzona kana lizacjo , wodociągi i oświe­
tlen ie  eiekiiyczne. K p i e  m ineralne najobfi­
tsze w  kw as węglowy, borowinowe, hydropQ- 
tyczne, słoneczne i rzeczne w  Popradzie. Okolica 
cudowna. Trzy sezony. W pierwszym  i trzecim 
sezonie cena m ieszk i)  i kąpieli o 3 0 %  n i­
ższa. Pulowanie oraz rybołówstwu.

91 27 O

L e k a r z  D r  T . P i o t r o w s k i .
S tacya  k o le jo w a , te leg ra f t poczta  na m ie jsc u . 3253 20 20

i> 7  * \  'T—^

Hujfttńsze pIccionKi druciane do osrodzen.
U.5S523-

w Krakowie, przy ul. Paw iej 1. 3, z ca­
łym inw entarzem  i stałym i odbiorcami, 
do sprzedania. W iadomość u  w łaściciela 
F r . P a riżk a  w K rakow ie, ul. Sławkow­
ska  1 13, sk ład  płócien. 1040 5 5

przew j borne, na w ety 
v i v  j d0 sm ażenia, co dzień 

śv :eże wprost z drzewa, 5 kg. 3 K,
w.ynyia L . A l t n e o ,  l i e e s k e m ó i ,
W ęgry. 4063 9 15

O/yKdSrane coiśni&
czereśnie, morele, brzoskwinie włoskie, ananasy 
świeże, jabłka, porzeczki, truskawki, kalafiory, 
również wszelkie owoce, jarzyny, wysyła co­
dziennie świeże po cenach najtańszych Owo­
carnia Krajowa Piotra Bereźmckiego, Lwów, 
Pańska 11, 4196 7 15

•%«

RilkuRretnle kręcone w osniu cynkowane
plecionki drucirne czeu zwierzyńców, w m nic, srsółek
drzewek i t. d,, jako ochrona przed zającami na k la tk i dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na_ ba ,antarm« ptassam ie, k la tk i dla 
Dtaków, najlepsze siatki d<> miejsc n i law n-tennis, do 3 metrów 

szerokości, ha ściany Babitz i uprawę Manier i t. d. i t . 8. 
W yrabia sie je w szei uości )CieJ 1 3 -  150 mm, i z dru tu  roz­
maitej grubości c y n k u je  a ię . j e  w  o g n iu  n o p ie r o  p o  s p le ­
c ie n iu , dlatego nie rdzewieją i ką znacznie trw alsze niż wszelk'e 
inne plecionki wyrabiane z u .am  cynkiwc ego. Także w ogniu 
cynkowanego k o lc z a s te g o  d ru tu  s t a .  w e g o  .ozmaitej grubości 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 2523 11 16

riiiTTER & SCHRAtlTZ, Tow. flke., Wiedeń
fiihryhi wyrohuw siatko- . n  M a r l a h i l i  
u/uch i sukna piślnioweuo W  . 1 P r a , , a  ■B a - n a -

Wzory naturalne i  wszelkie w yjataienia za darmo < pła jne.
Do .labycia we wszystkich większych I „ndlach elaznjcli.

O sobliw ość: P atent przyrząd z cynkowanej blachy żelazne) on za trzym yw ana smego.
Zastępstwo dla Gaiicyi 0. Kurzmann, KraWw, Mostowa 12, Telefon Nt 061.

|  Z ak ład  le c z n ic z y
P r i e s s n i t z M l

i n  f t ló d l in g  b o i  W i e n
założony w r. 1850, urządzony z nowo­
czesnym komfortem w najpiekniejszem 
położenii W s e r  Wald, iy lk0 i;2 g0d- 
koleją od Wiednia oddalony, m stręcza 
dla wszelkich chorób wewnętrznych, ńer- 
wcwych, dlŁ potri3Dnjących wę tchnienia 
i osłabionych najlepsze pielęgnowania i 
znakomite wyniki. S p o so b y  le c z e n ia :  
leczenie zimną wodą, elektryczne, kąpiele 
powietrzne i słoneczne, odżywiania, wzie- 
w ania wedle Dra Bnllinga, psychoterapia, 
kąpiele tlenowe, mięsienia, leczenia za 

pomocą radinm, Prospekća darmo. 
Kaczelny lekaiz D r. J ó ze f Weiss.

3857 9 20

D a m  2 0 ° ,0
cd 4000 K pożyczki na bardzo rentowne przed­
siębiorstwo. Kraków poste rest. Okazie, cwitn 
„N. Reformy" 492. 4082 9 8

fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
m ęskiej, zdolny eksp tdyenr, znajdzie 
sta łą  posadę w magazynie. B iac i Sperber 
w Krakowie, R ynek 30 4070 3 8

z o  i s t  m
m ającą czystą i y t m ó w k ę  w ysyła Z a­
rząd gorzelni znanych dóbr Grodkowi- 
ce-Brzezie w gąs.orach  oplecionych 
31/, 1. za 10 K  20 h, 6 1. za 15 R  20 h 
franko za zaliczką. —  A dres: Z a r z ą d  
g c r z e i n i  B r z e z i e  (p. loco). 4427 2 6

W Y R Ó B  S W U J S I U

„szuir
„SZUBfi« „S2UhS“

Ju dyu ie n a jsk u ttw zn iejszy  Grudek 
dc kon«,eru o u  ania u  lo só w .

Usuwa łupież, parple, wzmecnia porost, zapo­
biega wypadania i siwieniu

P a k ie t  2 5  h a le r z y .
Po naDycia w drogaeryach: lir . Linka. ni. 
SP.wEowska i vre filii, ni. Lubicz, F. Zopotha 
i Ski, A Paehuckiego, Mr. J . Hanaks i Ski, 
Z. Komorowsidego ni, Floryanska i n firmy 

Reim &, Ska.
L i c z n e  u z n a n i a  z.a z n a k u  m l t e  d z i a ­

ł a n i e .  3867 12 30

U Baczncśc cykliśti!!
Lila reklamy celem rozpowszechnienia firmy 

mej w Galicyi dostarczam

za 9 1 K 110 

M tb  m e ­
rów s iO T k . _

z opłaconą przesyłką do każdej stac ji kolej'o- 
w"i. Pierwszo-zędny wyrób z 3- et gwar piśm 
Używał e rowery męskie i damFkie po K 40, 
50, 60, 70 Świeże piaszcze wyrobn „Gontiucu- 
ta l“ lub „Reithoffer" po 5, 6, 7 K, Wszelkie 
dodatki i części składowe po cenach hurtowych. 
R r p e r i c y r  e m a l io w a n ie  i n ik ló w -  nie 
we własnych w arstatach samiennie i  tanio. 
W ysyłka za zaliczka Na rowery zadatek 20 K 
Fprccdaż na raty wykiuczona'" M a sz y n y  d o  
s z y c ia  „ S in g e r a ,L Od 10  K poczawszc Me­
chanicy i od.przodawcy żądajcie oie.ty! Skład 
fabryczny firmy pt LskieŁ A. F e i s s Ł e r g ,  W ie- 
i e h  H /2, Uut. Donansti -23/B. S p e c y a ln y  
k n ta lO 'i darmo. 2037 16 o

....... ... -  ... -

PLORyflHSKfl 1 ■ 

  KR flK flW

F£SRYKA OOHSETDW 

-  F E L i m  ■
poleca

goiowe' na miarę według 
Oiiatniei mody.

z tmmm i
tioiel D.Bzriensii, “

4^07 43 o

L. 9292. 4360 2 3

K o n k u r s
Przj, M agistracie m iasta Rzeszowa 

je s t do obsadzenia posadę i n ż y n i e r a  
n ie js k ie g o , którem u m ają być jrora­
czone roboty n iw elacyjne, regulacyi 
m iasta, kanalizacyi i wchodzące za­
k res funduszu drogowego.

Do posady te j p rzyw iązaną je s t p łaca 
roczna 2«09 Kor, dodatek n a  m ieszka­
nie 600 Kor. i dodatek połowy w mie­
sięcznej kwocie 100 Kor., w raz z p ra ­
wem aw ansu, zaopatrzen ia  i poboru 4 
pięcioleci w myśl s ta tu tu  organizacyj­
nego dla urzędników miejskich.

War-unki przyjęcia są następujące:
1) Świadectwo drugiego egzam inu rzą­

dowego na w ydziale inżynieryi jednej 
ze szkół politechnicznych w państw ie 
austryackiem , lub dyplom uzyskany 
w równorzędnym  zakładzie zagran icą;

2) D okładna znajomość języka polskiego 
i niem ieckiego:

3) N ieprzekroczony 40 rok  życia;
4) Oonajmniej 3 le tn ia  p rak ty k a  przy 

zdjęciach niw elacyjnych przy pro­
jektow aniu i w ykonaniu robót te ­
chnicznych.

P ierw szeństw o -będą mieli ci kandy­
daci, którzy  wy każą się p rak ty k ą  przy 
robotach, m ających na celu k an a lizac ję  
i regu lacrę  miast. luh budowę w odo- 
ciągów

Posada będzie n ad an ą  proy izorycznie 
na  rok, zaś po upływ ie jednorocznej, 
zadow ainiającej służby może nastąp ić  
stabilizacya przez Radę m iejską.

Podania należy w nosić do M agistratu  
m. Rzeszowa do 31 lipca b . r,

Rzeszów, 26 czerwca 1909.
Magistrat kroi. woln. miasta Pszeszcwa

Burmi: trz:
Dr J a b ło ń sk i,

OCD
OP4

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki Ce­
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 

Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sio- 
dlarzy. K o  k o c o w e  chodniki i rogóźki.

Tapety Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne Pasta do odświeżania Linoieum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki. P-ześcle- 
rad*a, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie I 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.
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Ho w yatajęela
i pokoje umeblowane z utrzym aniem  lub 

bez, na  doby lub dłużej, ul. Batorego 
16, I  p., Grabow ska. 4168 i  3

3817 8 40

Za duszę 4. p.

Oaywatelkl miasta Kęt,
odprawione zostanie w rocznicę śmierci 
du a 12 b. m. o godzinie 9 rano w ko­

ściele 0 0 . Reformatów w Krakowie

NAUOEf3SŃSTWO ŻAŁOBNE
na które Krewnych i Znajomych za­
prasza
4457 H odtina.

OszelRie grzylery
do maszyn do pisania, jakoto : części 
składowe, gazy, papier woskowy, pa­
pier maszynowy i cyklostylowy, w stążki, 
kalki, farby, gum y etc. poleca „P R IM A 11, 
ul. Gołębia IG. Kraków . 4442

Ziemniaki młcds
300 cnt. m etr. ma do snrzedania folw ark 
G órka N arodow a pod Krakowem.

4458 i 3

P r a c o w i t a
energiczna panna (pŁfaeśc.) z dobrem pi­
smem, orfogralią i z) znajomością niemie­
ckiego, znajdzie cał .dzienne u jęc ie . W łasne- 
ręczne oferty z odpisem świadectw, podaniem 
wieku i dotychczas iwi go zajęcia pod F. G. H. 
poste restante Erakow. '  4480 1 3

Pon&Knje sio
na wyjazd bony (u r a e l ) do dwu chłopców 
w i-leku 7 i 9 lat, z językiem polskim i fran­
cuskim, mogącej przygotować do II i IV klasy 
ludowej. — Zgłoszenia: S .  S .  poste restante 
S z e z a u u i t .  4473 l  3

f f l  | |  ł j y o  w średnim wieku poszuka- 
. Je z ię c ia  przy gospodar­

stw miejskiem, lub też przyjmie miejsce go­
spodyni u starszego pana A. śł. 7 0  poste re­
stante KfHkÓW. 14G5 , 3

s K la d  l e n s p i a n f i w ,  p i a n
poleca 121 152 o

nnjlspsze inrtrumenta 
firm Krajowych.

W y ląc  zner- z a s tę p s tw o  fa b ry it  B 3- 
se u c lo n e ra , E h rb a ra ,  W ir tb a ,  K o- 
ty k ie w ic z a . Z a ra z e m  najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

PAJARMlft K SW 7
poleca caęóeiuwu 

i/S!nN5f8 wyborowe g e n u h i

palonej
- i  nnjnoułszym 
J  i najlepszym spo« 

Bobem z«romueq
M m  Fowi2im“

po cenach 
najniższyefi,,

V I .  J F J W O I r t N I C I C i .

C d i  do 15 lipca h A A Z O T I  SEKSACH®) PREGAAM:
Polski Balet Godlewskiego, 10 osób. — Eda Mahler, subretka. —  4 Crolle 
Belles, kw arte t taneczny. —  Anion, z zupełnie nowym repertuarem . — 
Amelia de L’Enc!os, fenomen w okalny. —  MetrOs Troupe, sztuki obrę­
czowe. —  „Kiory1*, a k t sportowy, bardzo komiczny. —  „Poppescu11, 

akrobaci na  siedmiodrążkowym reku. 2761 63 o

j£*e tytonie
są:

25 68 O

5
przedpokój i kuchnia, od frontu, n a  p a r­
terze, od 1 października do w j najęcia. 
Łobzow ska 6. 4430 2 3

O s o b a '
posiadająca znajomość stenografii pol­
skiej i niem ieckiej, pisząca biegle na 
m aszynie, zostanie przyjęta do fabryki 
na  prowincyę, jako biurow a siła pomo­
cnicza.

Zgłoszenia pod „ P r a c a 4* poste re­
stan te  J a s t O .  4135 1 3

1 da zasobnej fab ryk i oliwy do po­
tra w  i  do św iecenia poszukuje się

z u l ^ t y
mającego stosunki z handlam i tow arów  
kolonialnych. L iczy się ty lko  n a  za­
stępcę m ającego rozległe stosunki.

Zgłuszenia pod ,.W, C. 2 9 2 0 .“ przyi- 
muje Rudolf Mosse, W iedeń, I„ Seiłer- 
statce 2. 4353

fi. 4 po mi, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
na wysokim parterze, od 1 października b i 

III. 3 pokoje, knehrio, przedpokój, łazienka 
n„ 1 p lętrae, o 1 1 październiki b. r.
.IV . 3 pokoje, knchnia, przedpokój, bez ła­

zi ,nLi na IV piętrze, od 1 października b. r 
przy ulicy P .wiśle 12. Wszy ,tkie pokoje jasne, 
*4 neczn i duże. Bliższej informacyi udzieln 
właściciel domu o godzinie 2 po południu co­
dziennie. 3688 6 O

Do sprzedania zaraz
ta r ta k  i młyn wodny polski z dwiema 
ubikacyam i mieszkalnemi w Rabce, m iej­
scu kąpielowem, w odległości 15 m inut 
od Z akładu i p rzystanku  a 30 m inut od 
stacyi. W  miejscu szkoła i poczta. Obfi­
tość wody dostateczna i  dająca się w y­
zyskać jeszcze w innym  Kierunku. Cena 
10.000 koron. W  razie potrzeby mogą 
być także sprzedane lub wydzierżawione 
4 m orgi pola ornego, s ta jn ia  i stodoła. 
W  razie sprzedaży ogólna cena wszy­
stkiego 12.000 koron.

Zgłoszenia listowne pod W R. poste 
restan te  Żywiec. 4184 l  o

t a k  z w a n a  , , S ! I E D > E M M A  S T K A 4 *
(Feiner Herzogowie a Rauchtabak) paczka 34 halerze

i  t a k  z w a n a  „ T ^ ł l Y N A S T K A ‘ ‘
(Mittelfeiner tlirkiseher Raucli tabak) paczka 26 hal.

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
/.mieszane, dają doskonałą mieszankę. — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
do tutek „Noria*44 oznaczonych litery W

R A S O M  K R O N S T O N E E A
wpływom pow ietrza nie u legają­
ce, p a l e n i ©  w r a n e ,  wapienne

J Ł U J S i r  F & g & D O W E
w 50 odmianach, począwszy od 2 4  h  za kilogram.

Od dziesiątek la t okazały się ja k  najlepszem i i przewyższają wszelkie 
naśladownictwa. —  Jedyn ie  celowi odpow iadający m ateryał do pow lekania 

fasad, które były już farbowane. 2151 6 12

g im a łio w e  fa rb y  żasademe, myć się dające, pokryw ające za jednem 
* ■  pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trw ałe  ja k  emalia, tylko 
zim ną wodą rozrobione do użytku gotowe. A ntyseptyczne, trucizny nie 
zaw ierające, porowate. W ym arzone w ew nętrzne powleczenie ścian, bu­
dowli drzew ianych, ja k  szaf, pawilonów, parkanów  itd. Można dostać 
we w szystkich odcieniach. K osztują 5 h na  m'!. —  K s ią ż k a  z w ió r ­

k am i i  p ro sp ekty  z a  darm o  opłacone.

KAROL KROlISTEiilER, Wfcfta, 111., Hauptstrasse IZO.
Składy: Reim i Spółka, Kraków; Maurycy Kreisler, Kraków.

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie­
szanka w bibułkach cygaretowycli

„ P C M S t  T U "
wyrobu fabryki „NORIS“

I r .  ¥ /. skieg© nr K ran ó w ie .
Cena: „ P u b u d k a 44 w k s ią że cz k a ch ...................4 halerze

w opakowaniu patentowem 6 halerzy
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

na bibułki „P O B U D K A 44.
P rzesuńcie palić przeźroczyste feito&i. 42717 26

K ra jo w e  p łó tn a  k o re z y ń sk ie '
■

jakotoż śląskie i irlandzkie.

R ęczn ik i ś c ie rk i, m agio  wni-ki
Kompletne wyprawy ślubne

p i e c a  p  c e d a tb  ł a b r p z n p l t 2062 15 0

jfeya p i w ,  M 6 w , Rynek

i u i m m

D w a m ieszkania przy ul. Przecznicy 
1. 5 i 11, porządnie umeblowane, sk ła­
dające się od 5— 6 pokoi z kuchnią, 
n a  całe lato do w ynajęcia. —  W ia­
domość W miejscu. 3427 16 o

Wysyłam 5 kg. koszyk twardych najlepszych

moreli tnm jK h
oplatnie za K 3 50 za zaliczką, lnb po otrzy­
m ania n&leżytości A l e k s a n d e r  S c F iw a r z ,  
N a o k i l f  r l a  (Węgry). Prosi o dokładny, 
wyr"źny adres. 4407 1 3

Ker. »390
miesięcznie mogą zarobić zdolni agenci, 
urzędnicy prywatni i t d. Zgłoszenia 
pod B. S . K raków , sk ry tk a  pocztowa 
N r 25. 4166

JoM obsM e Kn&tfó
Siikfennite 2G-27 od sttony Katusza —  p o le c a .
-  ' ’ £

Naczynia kuchenne
z  a S a m i n i m n 2066 9 10

jak również wyroby platerowane i srebrna

K a m i e n i c o
dw upiętrnu a, nowozbudowana, z w iel­
kim ogrodem, blisko p lan t w Podgórzu, 
n i  dogodnych w arunkach do sprze lania! 
G otówki po trzeba 20.000 koron. Bliż­
szy h w.adomości udzieli J .  Krawczyk, 
K ra ów, ul. D olnych M łynów 10, od 
3 6 po poł. Pośrednictw o w ykluczane.

4481 l i

T a i y f l s t a
ru tynow any, obeznany bardzo dokładnie 
z taryfam i kolejowemi i ka lku lacyą 
p rzesy łek  zagranicznych, w ładający <>- 
prócz jęzjka polskiego, także  językiem  
niem ieckim  w słowie i piśmie, potrzebny 
zaraz  do w iększej in sty tu cy i przemy­
słowej n a  prowincyi. Byli urzędnicy 
kolejow i z działu kom ereyalnego m ają 
pierwszeństwo.

Szczegółowe zgłoszenia ty lko listow ne 
z podaniem dotychczasowego zajęcia, 
curriculum  yitae, odpisami św iadectw  
i 'wymienieniem zadanej płacy, wnosić 
należy do A dw im stracyi „N. Ref o rn y  “ 
pod „P-zedsięD icrstw o“ . 4U7 i 3

Kawaler
la t 35, na  stałem stanowisku urzędnika ban­
kowego na  prow incji, poszukuje znajomości 
w celach matrymonialnych. Posag pożądany. 
Rzecz trak tu je  zupełnie poważnie. Zgłoszenia 
pod adresem „ P o g o ć "  poste restante L w ów . 

4477 l 4

r c
c -

Z i i U l
Wewnątrz 1 zewnątrz na biało emaliowane

PRAKTYCZNE I  BARDZO MOCNE.
W skutek pory już na schyłkn M  iyej p r z e c i e ż  p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h .
4471 1 3 Ilustrowane katalogi za darmo, opłacone.

P n ifg a  technicznego obnflnanEn drzew; fl. M l  & Co.
'c.... —  W ied eń  XVI., P a n ik e n g a s s e  3 2 .  — ■ = =   -------

Z ą c h e r l i n

działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa4 , 

Kupować atoli „  tylko we ila&zkach* 249545
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zaclierlina.

I m

w y p o o ó w  j u b i l e r s k i  e h
W i k t o r a  C z a j t l i e M e g n

istniejący od 20-tu lat w Rynku głównym Nr. 7 przeniesiony został 
3996 4 12 do Sukiennic Nr. 1
i  poleca swoj skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. 
Przyjmuje zamówienia, reperacye zamiany. Największy wybór pierścionków 
zaręczynowych. Na składzie zegarki złote i srebrne z fabryk szwajcarskich. 

Srebro do wypraw ślubnych gotowe, na składzie.
U w a g a !  M agazyn mój znajduje się tyko w Sukiennicach Nr. 1.

m i e j s e s  k l h r s i y c z n e  n a  Ś l ą s h u ; posiada Zakład 
wodoleczniczy, kąpiele m ineralne, z kwasem  węglowym 
i elektryczne, z urządzeniem nowoczesnem, z komfortem 
urządzony hotel, restau racya  i kaw iarnia, po cenach na­
der niskich P rześliczna miejscowość, górzysta, z lasami 

szpilkowymi W miejscu kościół i poczta. Z K rakow a 5 godzin przez Dziedzice 
do U stronia, s tam tąd  mila powozami, k tó re  oczekują przy każdym  pociągu. —  
W szelkich inform acyj udziela Zarząd Z akładu wodoleczniczego. 4395 2 2

m i

T O R O  W  J m i

- -  ■ Ełoisin RralMkie ■ ■

W IE L K I F R A N C U S K I

pod dyrekeya w łaścicielki M-me So^ange d’Atalide,

 - ---- — j D Z I Ś
w  sobotę 10 iipca o godzin ie 8 w ieczór M 1U M J H E  P R Z E D S T A W IE N IE

W Ni EDZIEEĘ II LIPCA
przed południem od godziny 11 do 12 P R Ó B A  C Y R K O W A . 

W stęp dla dorosłych 40 h., dla studentów i dzieci 20 h.

WIELE' DE

W cześniejsza sprzedaż biletów  bez nadwyżki 
w Główne] trafice, R ynek gł. L inia A-B. 4470

l  o w i a t ^ w a  K a & a  t j s z c z ę d n o ś c i
w Wieliczce

podniosła  z dniem  1 lipca 1909 ro k u  stopę  procentow ą od 
w szystkich w kładek na

O

1 opłaca od t 3rchże podatek  r o n t o w y ,  4395 2 5

1

Maryi Teluzaickie] w iratań, róg lii A-B, ul. Iw. 1. 1 p.
poleca 1284 21 o

1

DLACZEGO NIE TROSZCZYSZ SIĘ
o żołądek, jak  gdyby on nie był tak  ważnym, jak inne przyrządy? A. przecież, jeżeli 

żołądek nie trawi, maleje zdolność do pracy całego ciała.
Uznanym za dobry, ze samych wyrzuk&nych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych 
starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodne 
rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane iku tk i nieumiarkowania. wa­
dliwej dyety, przeziębienia! przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość kwasów i kurczone hole łagodzi i usuwa, jest D r a  R o > J  

b a l s a m  ż o ł ą d k o w y  z apt. B. Fragnera w Pradze.
? I n c + ł  lD 7 h n iD l  ł Na w szy stk ich  częśc ia ch  o p a k o w a n ia  . . U o l l  4 U4 C ll lr  . zn ajd u je  s ię  za rcj. znak och ron n y .
S k ła d  g łó w n y : A p te k -  B. 73AGNEGA, c- ; k, d o s ta w c y  d w o ru , pod

„Czarnym orłem11, PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej,
Wysyła się pocztą codzień. 1 Cała f l a s z a  2 K Dm flaszki K I. Pocztu po g 

otrzymaniu 1'5Q K. wysyła łię małą flaszkę, za 2 80 K wielką flaszkę, 4'70 K. za 2 wiel­
kie flaszki, za 8 K. 4" wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszyst­
kich stacyj austro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 213 16 20

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiełłouska 10. Rządca drukarni L. K  Górski


